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Pojedynczy numer 15 groszy, Nakład 28000 egzemplarzy. Dzisiejszy numer obejmuje 12 stron
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Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt,
PRENUMERATA

w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym ,.ORE-
DoWNIKa MIEJSKIEGO" wyn ,si kwartalnie 6.75 zl, na pocztach, przez listo­
wego w dom 7,83 zŁ - Miesięcznie 2.25 zł,! przez listowego w staja 2.81 zt,
pod opaską w Polsce 4.00 zł, do Francji i Ameryki 6.00 złotych do Gdańska
4.00 guldeny, do Niemiec 4.00 marki, - W razie przeszkód w zakładzie,
spowodowanych wyższą siłą, strajków !uh t.p., wydawnictwo nie odpowiada
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nio mają prawa do odszkodowania

Redaktor przyjmuje od 11-12 w południe oraz od 5-6 po południu.
Ekspedycja otwarta od godziny 8 rano do godziny 6 wiecz. bez przerwy.

Redaktor odpowiedzialny: Czesław Budnik.

Adres

redakcji i administracji
ulica Foznańska 33.

Drukiem i nakładem ,,Drukarni Bydgoskiej” Spółki ftkc.

OSŁ7SZEN;A
15 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim. Za reklamy od milim. na

stronie przed ogłoszeniami 72 miiim. 40 groszy, w tekście na drugiej lub dal­
szych stronach 58 groszy, na l-ej stronie 1 złoty. Drobne ogłoszenia s?owo

tytułowe 28 gr., każde daj sze 18 groszy, dia poszukujących pracy 50 prac, zniżki,
Przy częstem powtarzaniu udziela się rabatu. Przy c in Łursacrt i dochodzeniach

sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczna 100’Ą, nadwyżki.
Rękopisy zostają w administracji. - Konta bankowa: Bank Bydgoski T. A .

- Bank Ludowy. — Bank M. Stadthagen T. A. -, Bank Dyskontowy.
Konto czekowe: P. K. O. nr . 203713 -t Poznań.

Aby uniknąć nladoktadnoicł, ogłoszeń telefonem nie przyjmuje się.

Telefon administracji 315. Te!efon naczelnego redaktora nr. 316. Telefon redakcji 326.

Turner 275.
I

BYDGOSZCZ, piątek, dnia 27 listopada 192 roku.
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Rok XIX.

Program p. Skrząjrósisiego.

BuSif !nasi być realny. - Zaprowadzenie oszczędności. - ?sfloiisigsle produM relniszej. - Opię!ta
przemysłu. - Trosfca o bszrobo}nyefc. - Misze siosunfci z sąsiadami. - 0 żydach nis zapomniano.

Zdobycze soejaine musza byC otrzymane. - Rządzić nie znaczy pafciować, Becz sterować...
Warszawa, 25. 11. (PAT) Na dzisiej­

szem posiedzeniu Sejmu prezes Rady Mi­
nistrów p. Aleksander Skrzyński wyg}o
si} następujące przemówienie progra­
mowe:

Rząd obecny jest wyrazem wielkiej
potrzeby, w której się kraj znajduje, głę­
bokiej troski o jutro, niezłomnej woli do

pracy i co najważniejsza - gotowości
brania odpowiedzialności. Budowa rzę­
du jest programem, który na naczelnym
punkcie mówi interesy i troski stronni­
cze pójdą na drugi plan wobec naglących
potrzeb chwili i ustąpią miejsca pracy
państwowej. Jeżeli program rządu leży
w budowie, to nie może on szczegółowo i

. obszernie znajdować się w mojem prze­
mówieniu dzisiejszem. Programem bo­
wiem nie nazywam obietnic, nie rozu­
miem jako słów, przeznaczonych do u-

śpienia czujności, czy wzbudzenia nie­
określonych nadziei, ale czyny, które po
stronie rządu będą się objawiały w ja­
snem sformułowaniu środków zarad­
czych, szczegółowo opracowanych, grun­
townie obmyślanych i uczciwie uzgod­
nionych. Na nie w czwartym dniu istnie­
nia rządu — za wcześnie. Mojem zada­
niem dzisiaj zgodnie z wolą tego rządu.

- który mam zaszczyt przedstawiać, jest
powiedzieć, jak w świadomości rządu
przedstawia się sytuacja kraju w chwili
obję’cia urzędowania, jak rząd odnosi się
do poważnych problemów chwili, jakie
linje w-yt.yczne sobie wyznaczył, jak ro­
zumie kierunek, w którym pójdą jego
wysiłki, w jakich ramach nieprzekraczal­
nych będą się one obracać i jakie są cele,
do których będzie zmierzać.

Św-iadomością rządu jest, iż przesile­
nie gospodarcze we wszystkich swoich

objawach wymaga natychmiastowych
wszechstronnych zarządzeń. Produkcja

- zarówno rolnicza, jak i przemysłowa,
ciężko doświadczona drożyzną, jeśli nie

brakiem kredytów, wywołuje jako wtór­
ny i nader bolesny objaw wzmagające
się bezrobocie, któremu rząd zamierza

poświęcić szczegółową i baczną uwagę i
znaleźć środki na wydajną w miarę moż­
ności pomoc. Kryzys gospodarczy osła­
bia podatnika, który nie jest i nie powi­
nien być jedynie środkiem, ale celem tro­
ski i zapobiegliwości rządu. Drożyzna
kapitału podnosi koszta produkcji.

Nie pragnę rozwodzić się dłużej nad
temi zjawiskami, znanemi całemu krajo­
wi i zagranicy.

Przechodzimy do władzy po rządzie,
który przez niezłomną i żelazną konsek­
wencję i energję swego premjera i mini­
stra skarbu p. Władysława Grabskiego
dokonał wielkiego dzieła, wprowadzając
pełnewartościową walutę, zatrzymując
powódź inflacji. Złoty został ustalony ol-

brzymiemi ofiarami i wysiłkami życia
gospodarczego Polski i dziś stoimy wo­
bec faktu stałej waluty i wobec wycień­
czenia organizmu,’które jest logicznęm i

koniecznem następstwem jego wysiłków.
Rząd musi stanąć na stanowi ku utrzy­
mania złotego w jsgo pełnej wartpści i

użyje wszystkich środków, aby z tej z

,trudem zdobytej i ustalonej placówki nie

zejść do inflacji. Chcąc się zastrzec przed
inflacją, nie wystarczy stwierdzić, że się
nie będzie drukowało pieniędzy bez po­
krycia. Trzeba się ponadto strzec ujem­
nego bilansu handlowego, jak również
budżetu deficytowego. Budżet musi być
realny. Zwyczajne dochody muszą po­
krywać wydatki, to jest punktem kardy­
nalnym. Niezrównoważony rzeczywiście
budżet jest drogą do inflacji. Kredyt
prawdziwy, kredyt wydajny, kredyt, któ­
ryby był zdolny ożywić gospodarcze ży­
cie kraju i obniżyć drożyznę kapitału,
jest tylko wówczas naprawdę możliwy,
jeśli kraj własnym wysiłkiem, właśnie

wolą oszczędności stworzy w-arunki nie­
zbędne dła uzyskania kredytu w rzeczy­
wistej równowadze budżetu. Rząd wy­
chodzi z założenia, iż w tym kierunku

muszą być uczynione wszelkie wysiłki.
W najbliższej przyszłości p. minister

skarbu przedstawi Wysokiemu Sejmowi
program s’wój.

Mówiąc o oszczędnościach w-ogóle,
nie chcę uprzedzać planu wszechstron­
nie wypracowanego, gruntownie ob­
myślanego, który będzie przedmi(otem
przedstawienia p. minist)ra skarbu,
chcę tylko zaznaczyć, że ogólne zasady
oszczędności powinny uwzględniać i w

praktyce tezę, iż w miarę możności

zw-yczajne dochody pow-inny iść na

zwyczajne wydatki, nie zaś na inwesty­
cje. W związku z poruszoną tu zasad­
niczą tezą oszczędności rząd poświęci
żywą i baczną uwagę pracy samorządo­
wej. Mów-iąc o konieczności redukcji
budżetu, chcę zaznaczyć, iż rząd będzie
się kierował zasadą równomierności i

nie zamierza proponować żadnych spe­
cjalnych ograniczeń budżetu wojskowe­
go i że w tym dziale oszczędności nie

mogą w niczem podw-ażyć siły obronnej
państwa. W sprawie ustaw-, wniesio­
nych do Sejmu, rząd podtrzymuje usta­
wę o upoważnieniu rządu do zaciągnię­
cia pożyczek państwowych oraz o bile­
tach skarbowych. W spraw-ie ustawy
odnośnie do realizacji reformy rolnej,
rząd w-ychcdzi z założenia, że konie­
czność jej uznana została przez wszyst­
kie stronnictw-a i jako taka uw-ażana

być musi za sprawę niesporną. Rząd
widzi realne rozw-iązanie tej sprawy w-

iak naj rychlej szem załatwieniu ustawy
rolno!.

W dziedzinie poparcia rozwoju pro­
dukcji rolniczej rząd będzie dalej kie­
rować się zasadą wolnością handlu, ar­
tykułami rolniczymi i jest zdania, że

pożądanem będzie unormowanie w

drodze ustaw-y kwalifikowanego eks­
portu w celu ułatwienia zbytu produk­
cji rolnicze? zaaramca I ,po’większenia
opłacalności eksportu. W przystosowa.­
niu jednak tej zasady musi być rów-nież

brany pod uw-agę interes konsumenta,
łączący się ściśle z rozw-ojem produkcji
w innych dziedzinach życia gospodar­
czego. Rozumiejąc, że prawdziw-a sa­
nacja stosunków gospodarczych w dzie­
dzinie rolnictw-a może być tylko doko­
nana przy pomocy długoterminowego
kredytu rolniczego, będzie dążył

do tego t^lu, i za najpilniejszą potrze­
bę w tym zakresie, uważa konwersje
zobowiązań krótkoterminowych.

W dziedzinie produkcji przemysło­
wej rząd będzie się starał wytworzyć
w-arunki, umożliwiające uzyskanie kre­
dytu, wzmocnienie i ożywienia pro­
dukcji, Rząd zamierza to osiągnąć
przez zmniejszenie kosztów produkcji
zapomocą podniesienia wydajności pra­
cy oraz lepszego jej rozplanowania, jak
również przez udostępnienie i potanie­
nie kredytu zapomocą odpowiedniej
wewnętrznej akcji kredytowej oraz

przez stworzenie w-arunków dla wpły­
wu kapitałów zagranicznych. Rząd bę­
dzie się starał za pomocą odpowiedniej
polityki gospodarczo-finansowej pod­
nieść zdolność nabywczą konsumenta
kralowesso.

W polityce handlowej Polska w cią­
gu pierw-szych lat szła po linji prawa
wolności handlu. Odpowiadało to du­
chowi liberalnemu, który przebijał ze

wszystkich poczynań ustaw-odawczych
budzącej się Polski. A jednak tw-ardy
mus życia ze sw-oją nieubłaganą logiką,
jakoteż praktyki reglamentacyine w in­
nych krajach wskazały, iż i dla liberal­
nej polityki handlow-ej jest granicą,
której przekroczyć nie można — i tę
granicę narzucają siłą konieczności,
wynika.jące ze świadomej polityki wa­
lutowej i bilansu płatniczego.

W dziedzinie polityki zagranicznej
identyczność naszych interesów z naszą
sojuszniczką Francją, nigdy nie było
zupełniejsze, lepsze, jaśniejsze niż te­
raz. Sojusz nasz z Rumunją jest i po­
zostanie jednym z elementów naszej
polltrkl hokejowej. W stosunku do

państw bałtyckich Polska odnosi się
zawsze z całą życzliwością i pieczołowP
tcścią. z jaką pragnie widzieć rozwóy
tych państw-, których niepodległość le­
ży jej na sercu. Kiedy roku zeszłego
miałem zaszczyt mów-ić z tego miejsca,
zapowiedziałem, że w niedalekiej przy­
szłości konkordat ze Sto?lca Apostol­
ską będzie zawarty. Dziś konKoirdat
ma moc ustawy. Zap?ow-iedziałem, iż
stosunki nasze z Czechosłowacją _

do­
znają uregulow-ania przez _ uzgodnienie
szeregu umów i załatwienie spraw ed-
dawna wiszących. Stosunki wzajemne
ukształtowały się w atmosferze zaufa­
nia i doznały w/zajemnego zacieśnienia
i w-zmocnienia, czego przykładem są

obrady w Locarno, gdzie stanowiska

nasze, p. Benesza i moje, były identy­
czne. Bytność komisarza ludowego p.
Cziczerina w Warszawie była realiza­
cją nozytyw-ną na pierwszym etapie po
drodze do wzajemnego zaufania. W
stosunku do naszego drugiego sąsiada
— Niemiec — zaistniał akt polityczny
o ogromnem, międzynarodowem zna­
czeniu — Locarno. Nie wątpię, że od­
powiednio do ’wew-nętrznej treści zawar­
tych tam umów, jako całości stosunek
nasz do Niemiec będzie sie mógł kształ­
tować w now-y dla obu sąsiadów sposób
zapewniający korzyści. W tym duchu

rozpoczęliśmy na nowo oestaktącje

handlowe z rządem Rzeszy. Zapow-ie­
działem jeszcze rok temu, iż przez Nie­
men będziemy mówić i dzieje się to

wprawdzie nie z brzegu na brzeg, ale za’,
to w różnych pięknych miejscowościach
świata.

Zakres mego przemówienia dzisiejsze­
go nie pozwala mi na obszerniejsze roz­
ważania nad polityką zagraniczną. Ro"­
bimy politykę pokoju, ale pokój ten nie

znaczy jedynie i wyłącznie, iż się nie
chce wojny, ale to oznacza, że się chcs
umocnić pokój przez wprowadzenie w

życie i umocnienie w stosunkach między­
narodow-ych pierw’iastka nieznanego1
przed wielką wojną — pierwiastka spra­
wiedliwości międzynarodowej._ Bę"dę miał

zaszczyt przedstaw-ić do ratyfikacji Wy-,
sckiemu Sejmowi traktat arbitrażowy i

umow-y, parafowane w Locarno, a które

w, najbliższych dniach podpiszę w Londy­
nie. Jestem rad, że w ciągu mego tam

pobytu będę mógł szczerze i obszernie
mówić o problemach europejskich z wiel­
kim mężem stanu, jakim jest p. Cham­
berlain.

Rząd, którego mam zaszczyt być pre-
mjerem — jest rządem zgody, rządem
złagodzenia konfliktów, umniejszenia
tarć, to też bardziej, niż każdy inny
przedstaw-ia gwarancje, w§ypływające z

samej wewnętrznej jego logiki, iż także
w stosunku do wszystkich problemów
wewnętrznych będzie się kierow-al sze­
rokim, na rozumie stanu opartym libe­
ralizmem w stosunku do wszystkich oby­
wateli państwa polskiego, także i innych
narodowości, czego wymaga Konstytucja
nasza. Rad jestem, iż przychodzę po rz_ą­
dzie, za którego zaistniał fakt złożenia

deklaracji przez prezyd,ium koła żydow­
skiego memu poprzednikowi, która zwia­
stowała pomyślny zwrot w stosunkach,
poprzednio istniejących w dziedzinie po­
lityki.

Rozpoczynając swe przemówienie,
stwierdziłem, że budowa naszego_ rządu
jest programem. Ale jest ona jeszcze
czemś więcej, jest także czynem, jest
aktywem zgody. Akt stw?orzenia tego rzą-i
du jest wyrazem w-ielkiego obecnego po­
czucia odpowiedzialności stronnictw,
które współdziałają w rządzie koalicyj­
nym, w którym muszą redukować na ko­
rzyść racji stanu państwa swoje wszyst­
kie partyjne hasła. Nie chcę być zrozu­
mianym, iż pod tem słowem ,.pośw-ięce­
nie"" rozumiem abdykację ze zdobyczy so­
cjalnych. Oczywiście przypuszczenie na­
wet takie byłoby niemożliw?e. Ale ja nie

lubię niejasności i dlatego wolę jasno
to powiedzieć, iżby nawet-przypuszczenie
możliw-ości oddalić. Sama budowa tego’
rządu koalicyjnego przedstawia ogrom­
ne walory, ale zarazem zawiera pewne
pierw;iastki, któreby opinja mogła osą­
dzić sceptycznie. Otóż tak nie jest. Rząd
powstał z wielkiego wysiłku duchowego
z wielkiego państw-owego sursum corda,
poczucia stronnictw i ten rząd chce i-bę­
dzie rządził. Rządzić, to znaczy nie pak­
tować, ale stasować, nie poddawać. się
kunktatorstwu, ale działać, to znaczy z

całym aadskimn t z cała eaeigją i SOF;



trwaisśeią pila as:?a f:, przestrzegać 1 pod’
nosić skrupulatność,, rzetelność moralną
I nieskazitelność administracji. Rządzić,
to jest brać odpowiedzialność. Jeśli kraj,
patrząc na ten wysiłek twórczy rządu i
na zapowiedzi, które w sobie zawiera,
przypuszczałby, iż po jego utw?orzeniu
wszelkie zło jest oddalone — myliłby się.
Jeżeli zaufa i zrozumie, iź ten rząd z ca­
łym wysiłkiem, z całą bezwzględnością
i z całą konsekwencją będzie prowadził
krok za krokiem kraj po żmudnej i cięż­
kiej drodze powolnie, a pewnie do lepsze
yo jufea - to zaufanie będzie słuszne,
kraj będzie w prawdzie.

Ważenia i owagi
z Sejmy.

(Od wlasn. koresp. ,,Dzień. Bydg.”)
W- poważnych kołach politycznych

uważa się przemówienie programowe
prem. Skrzyńskiego za dobre. ’

Było o-

no wygłoszone z rękopisu.
Skrzyński zapowiedział daleko :idą,­

cą oszczędność, sprytnie wywiązał się z

oceny poprzedniego rządu, zaznaczając
jego zasługi na polu reform waluto­
wych. Podkreślił jednak, iż polityka
p. Grabskiego wycieńczyła kraj. Ze

strony Wyzwolenia i partji radykalnych
padały protesty.

Cała mowa obliczona była na efekt

zagraniczny. Dyplomacja witała bar­
dzo serdecznie premjera, gdy opuszczał
gmach sejmowy, szczególnie serdecznie
odniósł się do premjera poseł angielski.

Przed gmachem sejmowym zgroma­
dziły się wielkie tłumy, których nie pa­
miętają ód chwili zaprzysiężenia Pre­
zydenta Państwa.

Prasa stołeczna o programie

nowego rządu.

(Warszawa. 28. 11 . (Telefonem,?
,,Kurier Polski" - organ p. Skrzyń­

skiego — podnosi zalety mowy progra­
mowej i uważa ją za dzieło jednolitego
ducha i formy. Kwestja kredytu sta­
nowi jądro wywodów i programu.

,,Rzeczpospolita" - organ p. Kor­
fantego — podnosi, że nawet na tej
części Izby, która nie wchodzi do koali­
cji — mowa Skrzyńskiego zrobiła do­
datnie w?rażenie i że kluby, jako całość
w stosunku do rządu są w przychylnem
oczekiwaniu.

,,Robotnik" (P. P, S.) pisze: Przemó­
wienie programowe rządu było bardzo
dobre i jest wstępem do tego, co w?yło­
ni się jako wykład realnej polityki te­
go rządu.

. ,Gazeta Poranna Warszawska" (en­
decja) wyraża się powściągliwie, wska,- i

zując. że Skrzyński oparł się na reduk- :

cji budżetu i na oszczędnościach jako
na jedynych środkach zbawczych. Cu- Ś
dów, od obecnego rządu spodziewać się
nie można ...

,,Kurjer Warszawski" zaznacza, że

przemówienie programowe nie dało po­
glądu na program rządu w obecnej ;
chw?ili.

mKurjer Poranny" (Wyzwolenie) wy- !

faża się dość ogólnikowo. Podkreśla !

jednak, że eksposó wprowadziło rząd !

nowy do Izby w? sposób poważny. Ubo­
lew?a, że ani w dziedzinie skarbu, ani w

dziedzinie handlu i przemysłu nie wy­
sunięto nowych idei sanacji skarbu.

Niemieckie roczniki biograficzne,
Pisma berlińskie donoszą, że stara­

niem Związku Akademji Niemieckich
ukazał się I tom ..Deutsches Biographi-
sches Jabrhuch, Uberleitungsband 1914
—18” w wydawnictwie Deutsche Ver-

lagsanstalt, Stuttgart. Rocznik ten za- i
W?iera życiorysy zmarłych w tym czasie i

w?ybitnych osobistości niemieckich i ;

jest dalszym ciągiem zu wiesz, w 1917 r.

,,Biographischen Jahrbuchs und deut
schen Nekrologs” Beltelheima. Roczni­
,ki te w?zorowane są na doskonałych wy
dawnlctwach biograficznych angiel­
skich. W Polsce kilkakrotnie podejmo­
wano próby wydawnictw biograficznych
m. in., ale zaw?sze utknęły one na po­
czątku. Tymczasem w życiu publicz- ;

nym bardzo odczuwa się brak słowni- ś
Ków choćby na razie w tym rodzaju jak |

angielski HWhó Is w?hó” i wzorowane

,na nim niemieckie ,,Wer ist es?” i fran­
cuskie: Qui etes vous?

wywiady ,,Dziennika Bydgoskiego"
z srzywdticaml stronnictw.

’

Co mdwl Witos?
Po posiedzeniu sejmowem nasz kore­

spondent zwrócił się do Witosa (Piast’1
z prośbą o opinję programowego przemó­
wienia s}krzyńskiego.

Witos oświadczył: jestem bardzo lojal­
nym kontrahentem obecnego rządu. Prze­
mów?ienie premj. Skrzyńskiego nie mą dla

ttłft’e warióśoi d!a jego wynurzeń reto­
rycznych, ale ze względu na czyny, które

po tem przemówieniu nastąpią.” Niemam

więcej nic do pow?iedzenia.

Co m§wi Poniatowski (Wyzwól.)?
Przemówienie prem i. Skrzyńskiego nie

odpowiada nadziejom tych wszyst kich, którzy
oczekiwali od rządu konkretnego programu

Wydaje mi się, źe na ogólniki i frazesy,
nie jest czas odpowiedni. Pewien poryw

opinji publicznej mógłby byd wytworzony

tvlko przez akcję t^p!en!a wszelkich nad-

użyfi, a nuta moralna nie zabrzmiała
w przemówieniu o tra’:towaniu zagadnień
realnych, gospod.arczych nic dowiedzieliśmy
się od rząd.! nic pząd ten nie znajdzie
prawdopodobnie drogi do wybrnięcia 4 cięż­
kiej sytuacji finansowej. Nie podobno 0o-

minąó lekceważenia interesów wsi w eaio-

ksztąlcie programu nowego rządu. :

Cs mówią Ukraińcy?
Pos. ukraiński Kozubski Borys oświad­

czył: erpose nas nie zadawa!nia. Skrzyński
mówił o mniejszościach żydowskich a

nie wspomniał nic o mniejszościach sło­
wiańs-kich.. W Genewie obiecywano nam

uniwersytet i autonomię,, ale to tylko ,na

papierze. . Nie mamy, zaufania do rządu ;w

którym zasiada St. Grabski, niszczyciel
szkolnictwa i ustaw językowych ukraińskich.

Rząd solistyczny we Franci!.
Niepowodzenie mis?i Doumera. - Heri(it tworzy gabinet

Paryż, 25. 11 . PAT. Jak wynika z

rozmaitych oświadczeń, socjaliści za­
mierzają odtąd ująć rzeczywiści?? w

swe ręce kierownictwo polityczne pań­
stwa i domagają się, aby rządy, które
od czasu ostatnich wyborów spoczy­
wały w rękach radykałów socjalistów,
przeszły obecnie do nich. ’

Paryż, 25. 11 . PAT. ,, Jorunal” prze­
widuje, że w dniu dzisiejszym odbędą
się doniosłe narady stronnictw parla­
mentarnych. Stronnictwo radykałów
ma przeprowadzić oficjalną dyskusję
celem zajęcia stanowiska w sprawie u-

działu członków stronnictwa w gabine­
cie Doumera.

,,Erę Nouvełle” sądzi, że gabinet
Doumera będzie emanacją bloku naro-

dowewo.
,,L’Oeuvre” uważa, że usiłowania Dou ’

mera skazane są z góry na niepowodze- j
nie, przyczem zauważa, że gdyby nie ’

udało się stworzyć rządu przez kombi- j

na,cję ścisłego kartelu, należałoby się
zwrócić csfatecznie ku gabinetowi kon­
centracyjnemu, republikańskie?mu bez
udziału Socjalistów. Briand -- pisze
dziennik — i ie wypowiedział jeszcze
swego ostatniego słowa.

Paryż, 25. 11 . (PAT) Godz. 18,20 Dou

mer zrzekł się misji tworzenia gabinetu.
Paryż, 25. !!?(PAT) Godz. 20,15. W

związku z odmową Doumera w kołach

politycznych przewidują możliwość po­
wstania gabinetu pod przewodnictwem
Herriota z udziałem radykałów, nie bio-

rących poprzednio udziału w kartelu le­
wicowym.

Paryż, 25. 11. (PAT) Godz, 21,10 Pre­
zydent Doumergue wezwał do siebie Her­
riota.

Paryż, 25. 11. (PAT) Godz. 22. Herriot

przyjął misję tworzenia gabinetu.

—"""-""j—1 -; ——T’—””—

Ze Sejmu.
Warszawa, 25. 11. Dzisiejsze posie­

dzenie Sejmu rozpoczęło się burdą ko­
munistów i niezależnej partji chłop­
skiej. Po przemówieniu p. premjera
Skrzyńskiego uchwalono w Srzeciem

czytaniu ustawę o nożyczkach zagrani­
cznych i przystąpiono do dyskusji nad
oświadczeniem rządu.

Za rządem opowiedziały się w pier­
wszym dniu dyskusji kluby Z. L . N .,

Piast, P. P . S. oraz rolnicy p. Dubano-
wicza i Klub Pracy z pewnemi zastrze­
żeniami.

Przeciw rządo?wi opowiedziało się
Wyzwolenie i komuniści.

Na tem przerwano dyskusję nad o-

świadczeniem rządu. Zajmowano się
jeszcze dłużej sprawą utworzenia woje­
wództwa wileńskiego, a po odrzuceniu

odnośnego projektu ustawy, p. mar­
szałek przerwał obrady.

Morderstwa polityczne
w Bułgarii

Paryż, 25. 11. (PAT) ,,Matm” donosi
z Sofji o zdradzieckiem zamordowaniu

prefekta policji Wiwczewa i inż. Ganewa.

Nowe zamieszki gracko-bnłgarskle,
Sofja, 25. 11 . (PAT) Bułg. Ag . Tel. do­

nosi, że w związku z wybuchem bomby
w miasteczku Lerine w Macedonji grec­
kiej, władze tamtejsze zaostrzyły środki

represyjne w stosunku do ludności buł­
garskiej. Licznym mieszkańcom miasta
i okolicy grozi wysiedlenie. Wielu także
ma stanąć przed sądem wojennym.

Podróż Cziczerina do Francji.

Paryż, 25. 11. PAT. Oficjalnie po­
twierdzają wiadomość o podróży do

Francji Cziczerina, który w ciągu tego
tygodnia uda się do południowej Fran­
cji. Cziczerin spotka śię niechybnie z

Briandem oraz wybitnymi politykami
w czasie swego przejazdu przez Paryż

llow-s szkoła w Gdyni
Gdynia nareszcie otrzyma godną

swej roli szkołę powszechną, dotychcza­
sowy bowiem budynek był wprost pla­
mą na honorze nietylko Gdyni.

S Dzięki zaliczce 25 000 zł udzielonej
przez M. Oświaty jeszcze w tym roku

przystąpi komisja szkolna do budowy
nowego gmachu 7 klasowej szkoły po­
wszechnej, W każdym razie zakupio­
ne zostanie wapno i 300 000 cegły,

i Budynek monumentalny o 14 kla­
sach. i sali gimnastycznej nie licząc in-

: nych niezbędnych pomieszczeń stanie
: przv ulicy lO-go lutego naprzeciw nie-
ś wykończonego hotelu. Plany są obec­

nie oddane kuratorjum do rozpatrzenia.
Najwięcej szans przyjęcia mają plany
inżyniera Pętkowskiego.

Nowa szkoła będzie ozdobą Gdyni.

Samobójstwo całej rodziny
w Berlinie.

Donoszą s Berlina, iż w mieszkaniu tam­

te,jszego kupca i przemysłowca Falkenstei-
na znaleziono 8 trupy. Na podłodze leżeh
zastrzeleni: kopiec Falkenstein, jego 28-let-
nia żona i 2 le:nie dziecko. Z listu pozo­
stawionego służącej okazało się, że nasam-

prżód zastrzelił się Falkenstein, następnie
zaś żona jego zaslrzeHa 2-lei niego synka,
oraz popełniła samobó;stwo, Powodem tra-

gedji były trudności finansowe. ;

Hiobowe wieści z Łodzi.

Łódź, 26. 10. (tel. wł.) Olbrzymie za­
kłady Widzewskiej manufaktury, zatru­
dniające około 5 00G robotników, zamyka­
ją swoje warsztaty i wypowidziały prace
robotnikom.

Liczb,a bezrobotnych w Ang!jł 1 ;

zmniejsza się.
Ministerstwo Pracy i Opieki Społecz­

nej podaje, że liczba osób pozbawionych
pracy zmniejsza się stale. W tygodniu
ubiegłym było 1 193 000 bezrobotńych, a

więc o 20 000 osób mniej, aniżeli w tym
samym tygodniu roku ubiegłego.

WiademoSci polityczne.
Prezes ministrów przyjął dowódcę O,

K. Poznań gen. Kazimierza oosriKOWskiego
i odbył z nim dłuższą konferencję. We­
dług pogłosek, p. Skrzyński przedstawi p,

Prezydentowi Rzeczypospolitej wniosek o

nominację ministra spraw wo;skowych je­
szcze przed swoim wyjazdem do Londynu.

fr’ ?a;A

_Posiedzenie plenarne Senatu, zapowie­
dziane zostało na oiątek nadchodzący na

godzinę 4 po poł. Podczas posiedzenia pre­
zes ministrów p, Aleksander Skrzyński wv

głosi expose rządowe,

ja; A?

Wyjazd prezesa ministrów i ministra

spraw zagranicznych do Londynu, gdzie
odbędzie się uroczystość podpisania aktów

łocarneńskich, nastąpi w sobotę łub w nie­
dzielę nadchodzącą,

A

Nominacja p, Kajetana
’

Morawskiego
na stanowisko podsekretarza stanu w M.

S, Z, została w dniu wczorajszym definity­
wnie załatwiona. P . Morawski będzie w

tym charakterze zastępował premjera
Skrzyńskiego podczas jego nieobecności,

Ignacy Daszyński wicemarszałkiem Sejmu.

Prezydjum Sejmu zostało obeca?e osie­
rocone przez powołanie do gabinetu 2 wi­

ceprezesów.
W miejsce posła MOraczewskiego, wi­

cemarszałka, z ramienia P. P . S, zostanie

wicemarszałkiem Sejmu poseł Ignacy Da­
szyński, w miejsce zaś wicemarszałka

Osieckiego, z ramienia P. S. L,, dotąd nie
został wyznaczony kandydat. Będzie nim,
jak obiegają pogłoski, poseł Gruszka albo

po.seł Dębsku . ó

0 podpisanie paktów łocarneńskich
w Londynie.

Londyn, 28. 11. (Tel. wł.)Rząd angiel­
ski powiadomił ministerstwa państw
sojuszniczych, że mogą upoważnić
swych ambasadorów i posłów do podpi­
sania -paktu lócarneńsklego. Rząd an­
gielski idzie tu na rękę Francji, która
nie posiada jeszcze swego gabinetu o-

raz Włochom, co do których z powodu
propagandy przeciw Mussoliniemu nie
chciano by ich narazić na przykrości.
Czyby zechciał wobec takich warunków
i okoliczności rząd niemiecki osobiście

przybyć do Londynu ,wydaje się bardzo

wątpliwem. Naogół daje się odczuć nie

jako żal, że ministrowie państw Enten­
ty nie będą miały możności pomówienia
w bardzo ważnych jeszcze niecierpią-
cych zwłoki zagadnieniach politycz­
nych.

Fograeb królowe] angielsh]el.
Londyn, 26. 11 . (Tel. wł.) Jutro, w pią

tek, odbędzie pogrzeb królowej wdowy
Aleksandry w opactwie Westminister-
skim. W piątek o godz. 11-ej przed po­
łudniem wyruszy kondukt pogrzebowy
do opactwa Westministerskiego. Trum­
na ?będzie złożona na tej samej lawecie
na której spoczywały trumny królowej
Wiktorji i króla Edwarda. Lawetę cią­
gnąć będzie 110 marynarzy. Podczas
nabożeństwa stać będą u trumny król

duński, norweski i belgijski, ponadto
książę Waldemar i Aksel duński, na­
stępca tronu rumuńskiego i szwedzkie­
go. Podczas uroczystości żałobnej będą
zamknięte wszystkie składy i giełda.
Zwłoki królowej Aleksandry pozostaną
w opactwie do 9-ej wieczorem, poczem
przewiezione zostaną do kaplicy św. Al­
berta, gdzie w sobotę przed południem
zostaną pochowane.

- Pierniczki, ciasteczka i plcett świąteczna,
najlepsze z mąki specjalnego handlu mąki i pa­
szy — Józef Hausler. Dworcowa 90, telef. 31A

Zwracamy uwagę na ogłoszenie powyższej firmy,
zamieszczone w dzisiejszym numerze naszego pi-,
sma Ze swej strony dodajemy, że jest pierwszy
i jedyny tego rodzaju skład w Bydgoszczy,
posiadający na składzie wszelkie gatunki mąki
lsrajowej-i amerykańskiej, dale.j rozmaite kasze-,
kaszki, grosiki, groch osypkę, jęczmień, owies
i temu podobne. Skład mieści się w samem

śródmieściu, co też stanowi wielkie udogodnie­
nie dla odbiorców. Wobec zbliżają’cych się świąt
i koniecznych zakupów firmę tą jako polską !

chrześcijańską wszystkim naszym Szan, Czytel­
nikom bardzo polecamy,



Piątek, dnia 27 listopada 1925 r. Str. S.

Skutki niejasności.
Nasz korespondent warszawski pisze:

Chcący i niechcący, trzeba powrócić
do sceny belwederskiej. Dla uzupełnie­
nia wiadomości już podanych, dodać na­
leży, że pan marszałek Piłsudski zażą­
dał, aby Prezydent Państwa podpisał de­
klarację przezeń przyniesioną, czemu

stało się zadość. Ten jedyny w dziejach
naszej Rzeczypospolitej wypadek, musi

jednak pobudzić do rozważania, co uczy­
nić należy, aby n”e powtórzył się, aby na­
czelnej głowy państwowości nie wciągać
w wir zametp chwili. Winna tu jest na­
sza cnota narodowa, unikająca stanow­
czych rozstrzygnię"ć, omijająca trudności,
ile razy zderzy się z pewną zadzierżysto-
ścią. Bardzo mało chyba ludzi w Rzeczy­
pospolitej wie, że Piłsudski nia otrzymał
nigdy żadnego aktu zw’alniającego z sze­
regów armji czynnej, a równocześnie nie
dano mu przydziału odpowiedniego, po­
zostawiono go w powie’rzu. Wytw’orzyło
się dziwactwo nad dziwactwa’ Czynny
żołnierz ,i to najwyższy rangą wojskową
nie ma żadnego czynnego zajęcia w obrę­
bie a""mji i jest de facto poza nią, nrpw
braku odpowiedniego dokumentu praw­
nego. Jest to ten sarn system, który uprą
wiano w ministerstwie spraw zagranicz­
nych. przydzielając rozmaitych dygnita­
rzy do ,.korytarza", aż nareszcie, niekie­
dy po latach, i stamtąd ich wypraszano.
Zestawienie zresztą bardzo nikłe, istotne

tylko co do metody, gdyż tu chodziło o

człowieka, który dużą odegrał rolę... Nie
chciano go zatem ruszyć, ale i nic nie

dano, stworzono położenie, urągające
wszelkiej ustawie i logice i właśnie nl
tem podłożu wyrosły wszelkie miotania

się, żale, kwasy banity z Sulejówka, któ­
ry mógł i może domagać się wyznaczenia
mu stanowiska. Inna rzecz, że w między­
czasie tak zawrzały antagonizmy jego
stronników i przeciwników, a on własne-
mi występami wielce przyczynił sie’ do o-

budzenia zdumienia między życzliwymi
mu ludźmi, że obecnie wszelkie szturmy
dla wyłamania otworu aby poprowadz’ć
pana marszałka na odpowiednie miejsce,
byłoby nieszczęściem i zwatleniem do re­
szty naszych kruchych sił, Po onadnię-
ciu dzisiejszej atmosfery, nasiąkniętej
wrzątkiem pod wpływem wrażeń świe­
żych, po miesiącach, trzeba będzie stanąć
odważnie wobec konieczności uregulow-a­
nia zagmatwanej sprawy, w kraiu bo­
wiem, pragnącym uchodzić za prawo­
rządny, nie może być nienraworzadnośch
Rzeczą stanie sie czynników odpowied­
nich dotknąć się operacji bolesne) i sta­
nąć na gruncie jedy-nie możliwym.
Niech te czynniki dadzą zatem panu
marszałkowi odpowiedni przydała ł, "albo

po ś! ą go w stan emerytalny, trzeciei bo­
wiem ewentualności, i to takiej ja,ka

Kurier Warszawski czy Orędownik
Ciemnogrodzki.

,,Kurjer Warszawski" (nr. 328) za­
mieszcza wstępny artykuł niejakiego p,
Mieczysława Śzerera pod tytułem: ,,O­
strzeżenie", gdzie mieści się następują­
ce zdanie:

,,Jak obronimy się perswazjom
ducha Locarno, ahyśmy — w czasie

kiedy każdy naród czyni jakieś u-

stępstwa na rzecz świętego pokoju
— ustąpili... korytarza gdańskiego
i Górnego Śląska?"

Nie dziwilibyśmy się, gdyby w ta­
kiej formie postaw’ione pytanie pojawi­
ło się w jakimś orędowniku zapadłej
mieściny kresow’ej, ale fakt, że umiesz­
czono tó w piśmie stolocznern, w piśmie
przez burżuązję dla burżuazji wydawa-
nem. dowodzi ponownie jak nisko stoi

publicystyka w Polsce.

Najpierw bowiem żadne z państw za­
chodnich nie czyni Niemcom żadnych
ustępstw.

Briand w mowie doręczonej rządowi
niem.ieckiemu w’ Berlinie dnia 25 sierp­
nia b. r. zastrzega wyraźnie,

źe niezależnie od nastroju libe­
ralnego i dążeń pokoiowych, z la­
kierni Francja gotowa Jest prowa­
dzić obecne pertraktacje, nie mogła
by się ona wyrzec swoich praw.

To co Scherer nazywa ustępstw’em
jest jedynie złagodzeniem gwarancji
praw’. Gwarancją praw jest okupaója
Nadrenji. Francja nie myśli o odstą­

pieniu Alzacji ani nawet zabranych ko-

łonji niemieckich.

Gdy Lloyd George zrobił wobec Brian
da aluzję, że Niemcy nie wyrzekną się
Alzacji, odparł Briand, że zapewne nie

zapomną Anglji, iż ta im zabrała naj­
lepsze kolonj e zamorskie.

Państwa zachodnie nic Niemcom z

swego nie oddają, lecz podobnie jak
Lloyd George wobec Brianda staw’iają
delikatne zapytanie pod adresem Pol­
ski, chcąc kosztem najgłupszego ucie­
szyć Niemcy.

I pytanie takie stawiać będą dopóty,
dopóki pisarze o zdolnościach polityczn.
p. Szerera zamiast opisywać wypadki
z kroniki policyjnej, będą w’ypychali
się na pierw’szą stronę pism stołecznych
i pisywali brednie, za które policyjnie
należałoby im kaganiec nałożyć.

Na pytanie, czego się spodziewa Po­
lak w następstwie ducha z Locarno,
mamy tylko jedną odpowiedź:

.,że Niemcy zrezygnują z Prus

wschodnich, zaniechają awantur w

Gdańsku i dadzą nam ponadto wol­
na strefę portową w Szczecinie.

Ponadto możemy Niemcom przyrzec
moralne poparcie dla idei zjednoczenia
z Austrją i dostępu do Adriatyku, a tak­
że do opanowania ujścia Renu.

Wówczas narodom zachodu odechce

się raz na zawsze dzielić się Polską
jak opłatkiem na ucztach podobnych
jak Locarneńska. A.P,B.

Pogłoski oa Maarach.
Część Pres Wschodnich ma byś oddana Polsce..;

Wśród ludu masrarsk?effo w powiatach

nadgranicznych, iak Nidbork, Szczytno,
Jańsbork ł Ełk, krążą pogłoski, bkcby
rząd berliński miał Zamiar powiaty te,

w myśl tajnej umowy zawartej w Locarno,
oddać Polsce wzamian za tzw. korytarz po­
morski.

Wedle ,,Osforeussische Ztg", wieści te

rozsiewają,,,, polscy agitatorzy, ażeby nie-

ookói szerzyć i zniewalać ludność mazur­
ską do wstępowania do polskich organiza-
cyj. ,

’

,, AUensteiner Ztg." uspokaja swoi-ah

czytelników następującemi słowami: ,,Ko­
rytarz otrzymamy z powrotem bez prze-
frymarcsenia nawet kawałeczka wschod-

niopruskiej ziemi. Niech to Polacy powie­
dzieć sobie pozwolą".

dziś pannie, nie powinno być dłużej. Za- j
suwanie kaptura na oczy i cofanie się j
przed rozstrzygnięciem. jedyn’e zgodnem
z przepisami powoduje wszystkie niepo­
rozumienia. spowodowało i ostatnie. Do
ich wznowienia niepod,obna dopuścić.

W. K.

Żydzi - dezerterzy.
Patrol Kormisu Ócń”-ony Pogranicza w

pobliżu granicy sowieckiej w powiecie nie-

ś wie4 ?kim natknął się na oartję poboro­
wych rocznika 1904 w liczbie około 60

osób, przeważnie żydów. Dezerterzy ci usi­
łowali przedostać się na stronę sowiecką,
Wszystkich aresztowano.

Z KRAJU.

O uzdrowienie stosunków w naszych
urzędach.

Prezydjum Rady Ministrów wystoso
wało do wszystkich władz rządowych
polecenie pociągnięcia do surowej odpo
wiedzialności urzędników, którzy oka-

żą się winni wydawania zarządzeń
sprzecznych z zarządzeniami kierują­
cych władz, samowoli w urzędowaniu,
niesubordynacji, lekkomyślności, lub

nieznajomości ustaw.

Delegacja ańemłaństwa kresowego
u P= Ministra Spraw Wewnętrznych,

W dniu 24 b. m . p. Minister Raczkie-
wicz przyjął na audjencji prezesa Zwią­
zku Ziemian Kresowych p. Zabiełłe.
Przed.miotem rozmowy w czasie audjen
cji były sprawy związane z administra­
cją kresową.

Znowu wykrycie wielkich nadużyć
na szkodą skarbu.

W urzędzie podatkowym w Kaliszu

wykryto przypadkowo wielkie naduży­
cia. Kilku niesumiennych urzędników
ściągało na własną rękę należności po­
datkowe, wystawiając płacącym fikcyj­
ne kwity. Narazili oni przez to skarb

państwa na wielkie straty. Urzędników
tych aresztowano.

Wykrycie fabryki fałszywych”
banknotów.

Policja warszawska wykryła przy
ul. Towarowej 1. 25 fabrykę fałszywych
banknotów. Podczas rewizji -znaleziono
102 arkusze oryginalnego papieru bank-
-notowego pochodzącego częściowo s

państwowych Zakładów’ graficznych i
drukarni banknotów w więzieniu na

Mokotowie.

Tajemniczy wypadek śmierci na statku.

Dnia 23 b m o godz, 7 rano przybił
do brzegu pod Warszawą parostatek z

Płocka. W jednej z kajut II kl. znale­
ziono człowieka śpiącego. Gdy służba
usiłowała go zbudzić, okazało się, iź
człowiek ten nie żyje. Policja rozpoczę­
ła śledztwo.

Echa nadużyć w banku przemysłowców
radomskich.

Przed kilku dniami zakończone zo­
stało śledztwo w sprawie nadużyć w

Banku Przemysłowców Radomskich. W
stan oskarżenia postawieni zostali: dy­
’rektor banku, p. Kulej i członkowie za­
rządu banku: Dębowskl, Kaczyra- i Mie-
cznikowski.

Jako środek zajobiegawczy, zastoso­
wany został areszt do Kuleją, a do człon

,ków zarządu - kaucje. Kuleją aresz­
towano w Warszawie.
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Przetiumaczyia dla Dziennika Bydgoskiego’

J. P.

(Ciąg daiosy)
Widać było szalone cierpienie i bo-

jażń na jej pi”knej twarzy. Więzienie,
było to dla niej wyobrażenie męczarń
przeżytych przez Marję-Annę i Sauveran-
da. Oznaczało rozpacz, wstyd, śmierć,
wszystkie te okropności, których Marja­
Anna i Sauverand nie uniknęli i których
ona stanie się teraz ofiara.

Ogromne przygnębienie opanowało ją
widocznie i ledwo dosłyszalnym głosem
wyjękła:

— Jestem taka znużona!... I czulę do­
brze, że nic się poradzić nie da!... Duszę
się wśród ciemności... Ach, żebym ja
mogła widzieć i rozumieć!-

I znów długa cisza. Pochylony nad

nią p, Demalion studiował ia też ze sku­
pioną uwagą. W końcu, widząc że mil­
czy, wyciągnął rękę i po trzykroć za­
dzwonił.

Don Luis nie poruszył się. W głębi
duszy jego toczyła się- ostateczna walka

pomiędzy miłością i szlachetnością, na­
kazującą mu wiarę i ufność w niewin­
ność Florencji, a głosem rozsądku, na-

suwaiącym mu wątpliwości i podejrze­
nia. Winna? czy też nie? Sam nie wie­
dział. Wszystko przeciw niej świadczyło,
on jednak nie przestawał jej kochać.

Wszedł Weber ze swymi ludźmi. P.
Demalion rozmówił się z nim wskazu­

jąc mu na Florencję. Poczem Weber

zbliżył się do niej.
— Florencjo! — zawołał don Luis.
Ona spojrzała na niego, potem na We­

bera i policjantó’w i nagle zrozumiała co

ją czeka, cofnęła się, zachwiała, oszoło­
miona, mdlejąca i padła w ramiona don
Luisa.

- Niech mnie pan ratuje’. Niech mnie

pan ratuje! błagam pana!
W geś.cie t.vm było tyle poddania i by­

ła taka bezradność w tym krzyku, w któ­
rym brzmialo przerażenie niewinnej isto­
ty, że don Luis nagle przewidział. Go­
rąca wiara przeniknęła go do głębi. Jego
wątpliwości wahania i niepokoje pochło­
nę’ła fala niewzruszonej pewności. I za­
wołał gwałtownie:

- Nie, to niemożebne! P. prefekcie,
są.rzeczy niedopuszczalne...

Pochylił się nad Florencją, którą
trzymał w opięciach tak mocno,
że niktby mu jej wydrzeć nie zdołał.

Oczy ich się spotkały. Twarz jego doty­
kała prawie jej twarzy. Drgną’ ze wzru­
szenia tuląc ją do ziebie tak słabą i bez­
radną i szepnął jej gorąco tak cichym
głosem, że ona jedna mogła go dosłyszeć:

- Kocham cie... Kocham Florencjo.’. ..

Żebyś ty mogła ’widzieć co się ze mną

dzieje!... jak ja cierpię._ i jak jestem
szczęśliwy’ Florencjo, Florencjo kocha,m
cię...

Na znak prefekta Weber się oddalił.
P. Demalion obserwował z zajęciem to

nieoczekiwane zetknięcie tych dwóch ta­
jemniczych postaci, don Luisa Perenny
i Florencji Levasseur.

Don Luis uwolnił Florencję z uścisku
i posadził ją na fotelu. Potem stanął na­
przeciw n’ej i oparłszy obie ręce na jej
ramionach, wymówił:

— Jeśli ty nie rozumiesz Florencjo,
to ja rozumieć zaczynam wiele rzeczy
i widzę już prawie w ciemnościach które

cię przerażają. Słuchaj mnie Florencjo
uważnie: To nie ty działasz niepraw­
daż? Jest ktoś poza tobą... I to on tobą
kieruje... nieprawdaż? Ty sama nawet
nie wiesz gdzie on cię prowadzi,

— Nikt mna nie kieruje... Co pan
chce powiedzieć?...

-- To, że nie jesteś sama w życiu.
Że wypełniasz wiele czynów, gdyż ci je
każą wypełniać i wierzysz w ich spra­
wiedliwość i nie wiesz jakie są ich skut­
ki... Odpowiedz mi... Czy jesteś zupełnie
wolną? Czy nie podlegasz czyjemuś
wpłrwowi?

’

Florencja już się było opanowała
i twarz jej odzyskiw-ała powoli swój
zwykły wyraz spokoju. Jednakże pytanie
don Luisa zrobiło ńa niej wrażenie.

— Ależ bynajmniej — odparła. -

Pod żadnym wpływem nie jestem... Nie...

na pewno. ,

On jednak nie dawał za wygraną:
— Nie mów’ tego! Jest ktoś kto nad

tobą panuje bez twojej wiedzv naw’et.
Zastanów’ się... Jesteś oto dziedziczką
Kozmy Momingtona... Dziedziczką for­
tuny. o którą nie dbasz wiem o tem. Ko-
muż więc na niej zależy? Odpowiedz...
Czy jest ktoś, ktoby miał w tem wyra­
chowanie. żebyś ty była bogata? W tem

jest wszystko. Czy twoja egzystencja
jest zw’iązana z czyjaś egzystencją? Czy
jesteś jego przyjaciółką? czy narzeczoną?

Ona zadrżała z ,oburzenia.
— Ależ przenigdy! Ten, o którym

pan mówi, nie byłby zdolny...
— Ach! — zawołał don Luis tknięty

zazdrością — a w’ńęc przyznajesz, że ist-

t nieje ten, o którym ja mówię! Ha! nędz
; nik! przysięgam, że ero odnajdę!

Zwrócił się do p. Demałiona z twarzą
; zmienioną przez nienawiść, nie starając

się już panow’ać nad sobą.
— P. prefekcie dochodzimy do celu,

znam już drogę która nas tam zaprowa­
dzi. Osaczymy tę dziką bestję tej nocy
jeszcze... a ns’dalej jutro. List dołączo­
ny do tych dokumen’tów, list ów niepod-
pisany, który panna Levasseur wręczyła
panu, był pisany przez przełożoną, która

kieruje klinika przy ul. ,,Ternes".
Przeprowadzając śledztwo natych­

miast, badając przełożoną i konfrontując
obie te panie, dojdziemy aż do winow’aj­
cy. Lecz nie traćmy ani chw’ili czasu,

gdyż owa dzika bestja jeszcze nam um­
knie.

Jego zapał i siła przekonania udzieliły
się wszystkim.

P. Demalion zauważył jednak:
— Panna Levasśeur mogłaby nam

wyjaśnić... -

- Panna Levasseur nic nam nie po­
wie. a przynajmniej nie powie nam nic

terąz dopóki nie zdołamy zdemaskować

tego człowieka w jej oczach. Niechże mi

pan zaufa panie prefekcie, tak jak po­
przednio. Czyż nie wypełniłem wszyst­
kich obietnic? Czyż nie sprawdziły się
wszystkie moje przepowiednia? Niech
mi pan wierzy panie prefekcie i niech

pan nie zapomina, że najgorsze zarzuty
ciążyły na Mnrji-Annie FauyJHe i Gasto-
nie Sauyerandzie i że zginęli pomimo
swej niewinności. Czyżby Florencję miał

spotkać tenże sam los? Ja nie proszę
pana nawet o jej w’olność, lecz proszę
tylko o prawo bronienia jej... o parę
godzin czasu...

(Ciąg dalszy nastąpi)



StŁ 4
Piątek, dnia 27 listopada 1825 r. ifr. 278.

Siódma rocznica ,,oriat,’ lwowskich.

Dorocznym zwyczajem obchodził
Lwów ubiegłej niedzieli rocznicę wyzwo
lenia z pod ukraińskiej przemocy. W

sobotę odbyły się w kościołach msze ża­
łobne za poległych obrońców Lwowa,
ulicami przeciągał pochód z muzyką, a

w kasynie i Kole Literackiem odbyły
się specjalne koncerty. W niedzielę po
uroczystem nabożeństwie udał się po­
chód na podwórze politechniki, gdzie
dokonano odsłonięcia pomnika ,,Orląt".
,W szkole Konarskiego, pamiętnej pla­
cówce listopadowej, odsłonięto krzyż
,,Obrony Lwowa"1, nadany szkole. Po­
dobna uroczystość miała miejsce w przy
frulisku Brata Alberta na t. zw. ,,górze
stracenia"", /°

Sztandar komunistyczny,

Z Warszawy donoszą: od samego ra­
na, kiedy na drodze, którą przechodzić
miał za kilka godzin kondukt pogrzebo­
wy ś. p. Żeromskiego wyzała praca nad

godnem spotkaniem zwłok wielkiego pi­
sarza, przykrywano kirem latarnie, za­
wieszano flagi do pół masztu opuszczo­
neit.d. - na drutach telefonicznych
wprost domu nr. 37 przy ul. Młynarskiej
zawisł sztandar komunistyczny z napi­
sem: ,,Niech żyje no!ska republika rad""
i ,,Precz ręce od Bosji Sowieckiej"".

Istotę pier’wszego z tych napisów do
statecznie oś.wietla drugi.

Oczywiście zawczasu przed nadej­
’ściem konduktu policja sztandar ten u-

sunęła.

Zagadkowe morderstwo na weselu.

Zagadkowego morderstwa dokonano
w Rzęśnie ruskiej pod Lwowem. Oto

odbywało się tam wesele, w którem brał
udział również niejaki Piotr Sucl)eó,
liczący 18 lat. W pewnej chwili gdy Su-
cheń stał koło okna, wewnątrz izby,
ktoś od zewnątrz uderzył w okno że­
lazną sztabą, mierząc w głowę Suche-
nia. Cios był dobrze wymierzony. Pod

jego uderzeniem padt Sucheń nieprzy­
tomny. a w kilka godzin zakończył ży­
cie. Policja prowadzi dochodzenia ce­
lem wyśledzenia tajemniczego morder-

’

cy,

Największa śmiertelność wśród

kolejarzy - w PoznaAskiem.

W październiku bież, roku Połski

Związek Kołejowców wypłacił ogółem
15 230 złotych zapomóg pośmiertnych
za 25 wypadków śmierci swych człon­
ków oraz za 105 osób, żon i dzieci kole-

jowców. Najwięcej osób zmarło w o-

kręgu Poznańskim — 35, w okręgu Ra­
domskim zaś tylko 3 osoby.

Handel żywem towarem w Polsce.
We Lwowie zdołała policja przytrzy­

mać i zaaresztować cztery pośrędniczki,
dostarczające ,,towaru"" bandzie handla

rzy żywym tow’arem. Są to: Roz. Ry -

mańska z Żydaezowa, Olga Orłańska z

Warszawy, Hel. Kosar ze Zborowa, oraz

Dom. Bied_ź ż Mościsk.
4cW

W Gdańsku aresztowano niejakiego
Sżułima Babkę w towarzystwie narze­

czonej, Który przedstawił się tamże w

hotelu jako kupiec dywanów ze Smyr­
ny. Okazało się, iż jest to handlarz ży­
w;ym towarem, usiłujący w’ywieść do

Argentyny w’arszawiankę Perłę Wajs-
mstrm za fałszywymi paszportami.
związku z tem zaaresztowano ,,dyrektor
rów"" warszawskiej ,,w’ytwórni"" paszpor
towej, w osobach Icka i Moszka Ciecha­
now’skich.

Filia jaskini sapoękiei w Warszaw ie.

Kierownicy warszawskiej policji po
W’ytężonej obserwacji wykryli w War­
szawie zakrojoną na szeroką skalę ja­
skinię rulety, Mieściła się ona w miesz­
kaniu modniarki Marty Pragłowskiej
pr-zy uł. Żórawiej 21.

Policja, która W’kroczyła do domu

gry, około godziny 8-ej wieczorem, za­
st,ała przy stole 15 osób, zatopionych U’­
grze.

Grę prowadzili ,,starzy fachowcy"",
Skorifiskowano znaczne sumy gotów­

ki oraz kompletny przyrząd do rulety.
Stwierdzono kontakt, jaki łączył taj

ną szułernię w Warszawie z jaskinią
sopocką.

W najbliższych dniach przybyć miał
z Gdańska fachow’y krupier, aby objąć
kierownictwo domu gry.

Śmierć ckfanca w płomieniach.

W Łazach 7-letńi chłopiec, nazwi­
skiem Szeląg, pozostaw’iony bez opieki,
wszedł na’ strych domu rodziców, kryty
słomą i bawiąc się zapałkami, wzniecił

pożar. Z chwilą kiedy spostrzeżono o-

gień z pobliskiego tartaku przybyli ro­
botnicy z sikawką. Ogień w’krótce uga­
szono, ze strychu jednak w’ydobyto ;już
tylko zw’ęglone zwłoki chłopca,

Zgon publicysty ukraińskiego,
W War,szaw’ie zmarł w’ybitny publi­

cysta i polityk ukraiński, Aleksander

Salikow’ski; był on jednym z organiza­
torów ludow’ej republiki ukraińskiej i

były minister rząd"u Petlury. Od roku
1920 mieszkał w Polsce, zachowując nie

przejednane stanow’isko wobec bolsze­
w’ików ukraińskich.

Włamanie tło urzędu pcszioweso.
Nieznani sprawcy włamali się do U"­

rzędu pocztow/ego w- Kruszkopolu. obrę­
bie pocztowej dyrekcji Lublin. Włamy-
w:ączfi,-, -zrabowąłi 1§58 złotych.

Defraudacja w łódzkiej Kasie Chorych.
Kasjer łódzkiej Kasy chorych, Broni­

sław Wojciechow’ski, przyw’łaśzcżył so­
bie 2000 złotych, które roztrw’onił na nos

ne hulanki.

W’ypadł z wagonu kolejowego.
Mieszkaniec, stolicy, niejaki Franci­

szek Wróbel, jadać z Siedlec do Łucka,
wypadł z w’agonu, odnosząc na calem
ciele ciężkie obrażenia.

Zbrodnia w parku Kilińskiego
we Lwowie.

Przed pa-ru dniami znaleziono we

Lwowie, w grocie parku Kilińskiego,
zwłoki w tajemniczy sposób zamordo­
wanego mężczyzny. Denat miał dwie

rariy postrzałowe. Znaleziono przy nim

okładkę notesu, na której było wypisa­
ne drobp,em pismem: Włodzimierz Jań-
czuk Półicja ujęła wymienionego Jań­
czyka, zamieszkałego we Lwow’ie, któ­
ry w ogniu krzyżowych pytań przyznał
się do popełnienia mordu w parku Ki-

lińtekiego. Zamordowanym jest jego ko­
lega, 22-łetni Władysław Tarnawski, syn
szewca ze Lwow’a. Jak Jańczuk zezna­
ją, postanowili oni obaj pozbaw’ić się
życia; na prośbę Tarnaw’skiego Jańczuk

dwukrotnym strzałem rewolwerowym
zada! śmierć koledze, sam jednak —

jak twierdzi — przejęty, strachem przed
samobójstwem —- stc-hórzył. Policja
nie daje wiary słowom Jańczuka i szu­
ka motywów zbrodni gdzieindziej Zda­
je się, że motywy te będą sensacyjne.

Kredyty na rozbudowę kolei.

W r. 1926 mają być wyko’ńczone bu­
dujące się obecnie linje kolejowe na G.
Śląsku, przy pomocy których da się o-

bejść węzły kolejowe niemieckie i uzy­
skać połączenie ze Śląskiem Cieszyń­
skim.

Preliminow’ano również 5 miljonów
złotych na rozbudowę węzłów’ kolejo­
wych, a przedewszystkiem w’ęzła war­
szawskiego, która będzie kosztowała 3

miljony złotych. W innych dziedzinach,

ze w’zględów oszczędnościowych, inwe­
stycje będą ogr’aniczone. Nowe linje ko­
lejowe Herby-Podzamcze i Bydgoszcz
—Gdynia, będą fundowane z pożyczek
zagranicznych.

Wymhna więźniów między
PobM a Litwą.

Koło Oran, na rzece Mereczanie, na­
stąpiło spotkanie delegatów polskiego i li­
tewskiego Czerwonego Krzyża.

Rozmowy dotyczyły najbliższej wymia­
ny więźniów, która będzie dokonana dnia

. 15 grudnia b, r.

Ha granicy pDisko-niemiackle|.
Rząd niemiecki zbudował wle!ką radjosfa’

eję-

Rząd niemiecki wybudował na granicy
polsko-niemieckiej na Górnym Śląłsku wiel­
ką stację rad]ową Broadcastingową. Siła

stacji jest tak znaczna, że fale sięgają na

terytorium polskie, aż pod Częstochowę,

Paderewski nie wystąpi
w Waszyngtonie.

Wszędzie będzie grał, ty’ko nie w stolicy
Stanó-w Zjednoczonych.

Polski ,,Dziennik Związkowy", Wycho­
dź?

””
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Polski inistr;. fortepianowy Ignacy Pa­
derewski odmówił wystąpienia za pienią­
dze w stolicy Stanów Zjednoczonych, Pa­
derewski przyjął występy w Baltimore,
Richmond i w innych miast ach dokoła Wa­
szyngtonu. ale skreślił stolicę, oświadcza­
jąc, że n?e może grać za pieniądze przed
ludźmi, którzy byli jego kolegami w, Paryżu
w dniach, gdy Paderewski był premjerem
Polski,

Śmierć malarza polskiego
w Nowym Jorku.

Temi dniami zmarł w Nowym Jorku

polski malarz, Jan Chełmiński, wybor­
ny batalista, który talent swój poświę­
cił przeważnie upamiętnieniu i uświet­
nieniu dawnych wspomnień i tradycyj
wojska polskiego. Prócz tego malował
konie, sceny polowania i wyścigów’
(,,Przejażdżka po Hydeparku"" i inne),
rodzajowe (,,Spacer nad morzem""), histo

ryczne (,,Powrót Napoleona z pod Mo­
skwy"", ,.Hrabina Cozel na polowaniu"").

Jan Chełmiński urodził się w roku

1851, kształcił się w ’Warszawie i Mona-

cłijum, dłuższy czas przebywał w Ame­
ryce, następnie osiadł w Londynie pod
koniec życia przeniósł się do Nowego
Jorku, gdzie zmarł przed kilku dniami.

Lis% z Krakowa.
(Święto młodzieży. - Wiec dozorców do­
mowych. — Konferencja w sprawie związ­
ków zawodowych. Bezrobocie. — Wal­
ka z żebractwem. - O ożywienie ?echu

turystycznego.
Dobrą otuchą na przyszłość młodego

pokolenia był dzień 15 b. m,, dzień patrona
Uroczystości, urządzone z okazji tego świę­
ta patronalnego, były zarazem niejako
przeglądem sił, jakie przedstawiają liczne

stowarzyszenia polskiej katolickiej mło­
dzieży, istniejące i działające na obszarze

miasta Krakowa. Nabożeństwa, odprawia­
ne w kilku kościołach, skupiły setki mło­
dzieży różnego stanu i wieku, przeważnie
jednak młodzież rękodzielniczą i robotni­
czą, Wspaniale przedstawiała się defilada

młodzieży przed pałacem księcia-biskupa
Sapiehy, W defiladzie wzięło udział 14 sto­
warzyszeń młodzieży pod przewodni­
ctwem swoich kierowników. Delegacja
tych stowarzyszeń udała się do pałacu bi­
skupa, składając hołd Temu, który jest
najbardziej oddanym opiekunem młodzieży
na obszarze swej djecezji. Na widok, im­
ponującego pochodu młodzieży serce rosło,
a świadomość, że te liczne szeregi młodych
zająwszy wkrótce stanowiska w różnych
gałęziach pracy, będą zasady, które sobie

przyswoili w organizacjach, umieli stoso­
wać i w życiu nietylko pzywatnem, ale

i publicznem. pozwala jaknajlepiej sądzić
o przyszłości, Zasłużoną frekwencją cie­

szyły się również akademje młodzieży,
urządzone w trzech punktach miasta, a to

w Związku młodzieży rękodzielniczej przy

ulicy Krupniczej, w , ,Katolickim Domu Ro­
botniczym" przy ulicy św. Tomasza i w

sali ,,Sokoła" w Podgórzu. Akademję w

’

Z,wiązku młodzieży zagaił wspaniałem

przemówieniem p, K, H , Rostworowski,
autor ,,Judasza z Karióthu"; akademję w

Podgórzu p. Fr. Ksaw. Puśiowśki, poeta
niepośledniej miary, jeden z najtęższych
szermierzy; katolickich,

W tym samym dniu, t, j, 15 b. m,, od­
był się w Krakowie, w sali kina ,,Wanda’",
publiczny -viec, zwołany przez Chrześcijań­
ski Związek’ Z’,awodowy Dozorców Domo­
wych. Ka wi;;cu przemawiali pp. inż, Gre-

lowski, poseł P;,;ćhalka, mecenas Zakrzew­
ski i sekretarz Chrz. Związków Zawodo-

wych u, Hoffman, W wiecu uczestniczyło
zgórą 1 000 osób, a nastrój był bardzo pod­
niosły, Niedawne to czasy, kiedy krakow­
scy stróże kaiaieniczai w przeważnej wię­
kszości stal; ,od sztandarem socjalistycz­
nym, a zgromadzenia, nawet poufne, zwo­
ływane przez chrześcijańskie organizacje
robotnicze, były rozbijane przez czerwone

bojówki. Dziś sytuacja uległa zupełnej
zmianie. Cona.jmniej % dozorców domo­
wych należy do związku chrześeijańskiegó,
ci zaś, którzy do niego nie należą, jednak
z nim. sympatyzują. Urządzanie wieców

publicznych w Krakowie przestało już być
monopolem organizacyj, które wydały mor­
derców ułanów polskich.

Wielkiej doniosłości dia przyszłego roz­
woju chrześc. związków zawodowych w

Polsce może być konferencja, która odbyła
się w Krakowie w niedzielę 15 b, m. w lo­
kalu chrześc. związków zawodowych.
Uczestniczyli w konferencji przedstawicie­
le najważniejszych ośrodków chrześc. ru­
chu zawodowego, a mi,mówicie z Krakowa,
Lwowa, Warszawy, Poznania, Katowic
i Grudziądza. Brak było niestety delegata
z Bydgoszczy, która jest dużym ośrodkiem

chrześc. związków zawodowych. Na kon­
ferencji rozważano obecne niedomagania
chrześc. ruchu zawodowego oraz obmyśla­
no środki, zmierzające do usunięcia tych
niedomagam Za konieczny i najważniejszy
środek uznano unifikację, czyli zjednocze­

nie chrześc, związków zawodowych z cen­
tralami dla poszczególnych zawodów, oraz

z jedną centralą, któraby skupiała wszyst­
kie związki zawodo"we, wzgl. ich centrale.

W ten sposób położyłoby się kres dzisiej­
szej decentralizacji, tak niepożądanej w

działalności związków zawodowych. Ucze­
stnicy konferencji wyrazili też opinję, że

przeprowadzenie unifikacji należy powie­
rzyć zarządowi Chrześcijańskiego Zjedno­
czenia Zawodowego w Warszawie, rozsze­
rzonemu przez kooptację delegatów istnie­
jących central związków zawodowych. Na
czele akcji unifikacyjnej ma stanąć poseł
na Sejm, p , Puchałka. O iłeby uchwały
konferencji krakowskiej zostały zrealizo­
wane, byłoby to zaczątkiem nowej ery w

rozwoju chrześcijańskiego ruchu zaw,’odo­
wego w’ Polsce, który w akcji chrześcijań­
sko - społecznej na długie jeszcze lata zaj­
mować będzie dominujące stanowisko, j,

Klęska bezrobocia, która objęła całe

państwo, nie oszczędziła również woje­
wództwa krakowskiego, a tem samem i sa­
mego Krakowa. Liczba bezrobotnych w

województw’ie dochodzi do 11 000, w mie­
ście Krakowie prawie do 3 000, Najwięcej
bezrobotnych w województwie przypada
’na górników, bo 3 200, na przemyssł bu­
dow/lany 1200, metalowy 750 itd. Z po­
śród sfer zainteresownych dóchodzi we­
zwanie, by zorganizować pomoc dla mas

bezrobotnych. Pomoc państwowa jest nie­
dostateczna i trzeba przystąpić do zorga­
nizowania akcji społecznej, skoro bezrobo­
cie staje się klęską społeczną, Obawiam

Się, że to wezwanie nie rychło zostanie

zrealizowane wobec ogólnego przesilenia
gospodarczego.

W pewnym związku z bezrobociem po­
zostaje plaga żebractwa, z którą walczą
wszystkie polskie miasta. Usunięcie żebra­
ków z ulic jest rzeczą konieczną, choćby
dlatego, by zapobiec nadużywaniu publicz­
ności ze strony zawodowych próżniaków

i oszustów. Walkę z żebractwem rozpo­
czął również Kraków, który jest poprostu
miastem pielgrzymek dla żebraków naw’et

z odległych miejscowości, Powstał nieda­
wno Komitet doraźnej pomocy dia bie­
dnych, na którego czele stanął wiceprezy­
dent miasta p. RoISe, Komitet uchwalił, by
w miejsce zasiłku pieniężnego dla biednych
w’prowadzić znaczki na posiłek. J,est także

zamiar przystąpić do budowy ,,Domu pra­
cy" . Działalność Komitetu popierana jest
przez tzw. Komitety parafjalne, które

istnieją przy każdej parafji, a mają na celu

opiekowanie się ubogimi w swojej parafji.
Powstanie Komitetu do walki z żebra­
ctwem powitać należy ze szczerem uzna­
niem. Znana ruchliwość prezesa p, Rollego
daje gwarancję, że założony Komitet nie

będzie istniał tylko na papierze.
Oddawna już prasa krakow/ska zarzuca

słusznie zarządow’i miasta, że nie podejńlu-
je starań, by obudzić, a raczej pobudzić ruch

turystyczny w mieście. Kraków jest może

jedynem miastem w Polsce, które zawiera

tak wielką ilość zabytków historycznych
z naszej przeszłości, mogących stanowić

atrakcję nietylko dla swoich, ale i dla

obcych. Jeśli w czasach niewoli trudno by­
ło zrobić z Krakowa centrum turystyki, to

obecnie niema przeszkód, by ,,mały Rzym"’
stał się celem wycieczek turystycznych.
Głosy prasy pobudziły wreszcie zarząd
miasta do zajęcia się tą ważną sprawą,
Zrobiono początek przez zwołanie ankiety,
poświęconej obmyśleniu środków propa­
gandy. Mam nadzieję, że nie skończy się
tylko na ankiecie, ale że środki, jakie za­
lecali uczestnicy konferencji, zostaną co­
rychlej zastosow/ane, Kraków, który nie

umiał z chwilą odrodzenia Polski wyzyskać
konjunktur, by stać się centrum politycz-
nem i przemysłowem, winien choć w zakre­
sie turystyki stać się punktem centralnym
w Polsce,

Zabrzeski,
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Na wyżynach i nizinach

Szwajcarii.
(Ciąg dalszy)

Brienz, małoznaczny dziś punkt przej­
ściowy dla podróżnych, w średnich wie­
kach odgrywał w tych stronach wielką
role.

Panował nad przejściami Brunpigu i

uroczej doliny Hasśli, do lodowca Roda­
nu, a przez Mejringen’ wyciąga} ramię
na północ i południe ku dalekiej Lucer­
nie i bliższemu o wiele przesmykowi
Grymseł, wzdłuż drogi historycznej, któ­
rą niegdyś Allemanowie przenikali do

dzisiejszego. Kantonu Yałłis. I ze swoim

obronnym zamkiem, którego ruiny już
tylko pozostały, stał na straży tej czę’ści
Szwajcąrji.

I z Mejringen i z tą doliną Hassli łą­
czy, go; Aara, wypływająca z lodowca jej
nazwiska.

Łączy, — niedobrze to słowo rzecz

określa.

Bo przeważnie jest ona tu niesplawna,
bo przynosi mu swoje wody bez tego
przecież, co korytem rzek spłąwnych
przychodzi do miast rozsiadłych ńad ich

wybrzeżami. I zanim za Mejringen wleje
się w sztuczny kanał, doprowadzający
ją do jeziora, przedtem na podobieństwo
naszych potoków Tatrzańskich przeska­
kuje z kamienia na kamień, sączy się raz

węższem "to szerszeni korytem, spada z

wyżyn to znowu kryje się: w głębiach
czarnych jak noc czeluści, łudząc oko, że
znikła gdzieś w podziemiach. A przy
Me-jringen w’tłoczywszy się w skały, wije
sobie wśród nich drogę wprowadzającą
człowieka w zdumienie i zachwyt.

Mejringen w szeregu letnisk Oberlan-
du Berneńskiego zajmuje miejsce bardzo

wybitne.,
Różniące się przecież o wiele od tego,

jakie zajęło Interłaken.

Podczas bowiem, gdy tam mamy

wspaniałą, pełną najwyszukańszych wy­
gód przystań dla ,najwykwintniejszej pu­
bliczności całego świata, tu drzemiexw ci­
szy zakątek ustronny, punkt wytchnie­
nia dla ludzi spracowanych.

Ituitammarnywieś,,ituitamprzy­
rodę czarodziejską, tam i tu piękne i wy­
godne hotele, ale jakaż różnica przy tem

wszystkiem uwydatnia się na każdym
kroku.

W Interłaken gwar, ruch, przepych
życia bez troski za użyciem jedynie go­
niącego, w Mejringen skupienie i reflek­
sja bez chęci i środków do użycia, tam

popis bogactw i dystynkcji u rozpróżnia-
cżońych kobiet i mężczyzn nie wiedzą­
cych czem zapełnić jutro, szczęśliwych w

naiwuern pojęciu tych, którzy szczęście
w możności zaspakajania wszystkiego^
co im na.myśl przyjdzie widzą, tu

skromna zaściankowość, szczyt tego za

czem wszyscy gonimy widząca w samot­
ności, tej jak poeta słusznie, się wyraził
,,mędrców mistrzyni"". I gdy tam bez lu­
dzi się nie żyje. bo żyć się nawet bez nich

nie może, tu wystarcza się samemu so­
bie. obcuje z sobą, wchłaniając w duszę
czar przyrody, której wstrząsającej prze­
mowy nikt i nic nigdy tu nie przygłusza.

Kto więc z udających się w te strony
pragnie się bawić, niechaj dó Interłaken

podąża, znajdzie tam to, czego mu potrze­
ba, ale kto chce wytchnąć, myśli swojej
dać bieg wolny i w duchowej równowa­
dze niezwłicbnięty, w pragnieniach wię­
cej idealnych czerpać w niezmąconym
spokoju naukę z księgi majestatycznej
przyrody, tego zabieram z sobą do Mej­
ringen, gdyż zarówno on jak i ja znaj-
dziemv tam zawsze to, co nam jest ze

wszystkiego najmilsze, a oddalonym od

wielkiego świata, o świecie wielkim choć
na chwilę dozwoli nam zapomnieć.

O świecie... Z jego blaskiem, wykwin­
tem, wygodami, zmysłów zaspokojeniem,
ale jednocześnie z hypokryzją, kłam­
stwem pozorami prawdy nakryłem, z je­
go zawiścią i pogonią za dostatkami i

władzą.
Wejdźmy w ten ś’wiat, przyjrzy’jmy

mu się choć z lotu ptaka, a może gdy
upoimy się jego spokojem, za tym dru­
gim. choć od tego o ileż wspanialszym i

zgiełkliwśzym, ńie zatęskni z nas nieje­
den w dniach pogoni nie za tem co bawi
i nęci, ale tem co w skupieniu, ducha

podnosi i krzepi, z nędz tej ziemi kieru­
jąc go na słoneczne wyżyny.

,(Ciąg dalszy nastąpi)

Krwawy ss§irafi aa ńsM Tczsu?sm.

(Od własnego korespondenta,)

W dniu 23 b. m, wioska Gorzędziej
oddalona o 6 kilometrów od Tczewa
stanowiła pole krwawej walki między
ludnością wioski Mała Słońca i Gerzę-
dzięj. ,.­

Na czele dwóc.h pijanych awantur­
ników ze wsi Mała Słońca gromada lu­

’dzi), uzbrojonych w noże,, siekiery, kije
napad!a spokojną ludność Gorzędzieje-
wa o godzinie 5 po południu,

Wezwana telefonicznie z Tczewa po­
licją nadjechała samochodem o godzi-
nid 5,15 po południu, zastała ’

walkę w

całej pełni na szosie przechodzącej o-

bofe wioski Gorzędziej.
§Noże, siekiery, kamieni-e, drągi wszy

sfcko było w ruchu. Płacz kobiet i dzie­
ci,, jęki rannych, przekleństwa napast-

I ników i broniących się, wycie psów —

1 wszystko to podczas panujących już o

tej godzinie ciemności, przejmowało wi
dza grozą.

Zdemolowano mieszkanie małżonków
Stefańskich. Porąbano psa, Pobito dot­
kliwie sołtysa. Porozrywano płoty. Po­
tłuczono szyby w samochodzie p. Kó-

blinga z Rębaków, Walka trwała 2 go­
dziny. Dwóch prowodyrów okuto w

kajdany i przywieziono do Tczewa.

Nazajutrz rano udało się redaktoro­
wi ,,Dziennika Tcze’wskiego1" p. Tarczyn
skiemu, znanemu ną tamtejszym tere­
nie wrogowi alkoholizmu, osiągnąć cie­
kawe informację o powodach, które wy­
wołały to niezwykle przykre zajście, i

oto co dosłownie tenże podaje w jego
.,Dzienniku11 z dnia 25 b. m .

-, ,W’ódka, nieszczęsny alkohol-ruina

ludzi) społeczeństw i narodów11.
Jak się dowiadujemy, główni spraw­

cy zamachu, dzisiaj rano oświadczyli,
że ońi nic nie wiedzą co wczoraj robili.

Jesteśmy bezrobotni, przyszliśmy wczo­
raj do Tczewa w 10-u ludzi, szukać pra­
cy. Zamiast pracy spotykaliśmy po dro­
dze wiele szynków. Tu trochę, tu tro­
chę, no i po wypiciu, wróciliśmy kupą
do wioski, a co dalej się stało nie wie­
my11.

’

_

.Nazwiska głównych prowodyrów są:
Leon Strdszyński i Ąuguśtyn Kryza.

Ze Względu na zwyrodnienie pod
wpływem pijaństwa, jakie się szerzy w

powiecie tczewskim, ,redaktor ,,Dzienni­
ka Tczewskiego11 zapowiedział dalszą
bezwzględną walkę z alkoholizmem o-

głaszając imiona i nazwiska osobników

przytrzymywanych za pijaństwo, my
zaś ze swej strony zapytujemy organi­
zacje społeczne w Tczewie, czy przypad
kiem nie istnieje tam jaka Liga anty­
alkoholowa. Jeżeli tak, to dlaczego nic
nie czyni w kierunku zwalczania tej
strasznej plagi.

Prawda, że najwięcej może w tym
względzie uczynić ducho-wieństwo i pra
sa, lecz jak dotychczas to tylko widocz­
ne tutaj są wysiłki jednego tylko czło­
wieka, a reszta drzemie błogiem i spo-
kojnem snem, a ludzie się wzajemnie
mordują, po domach i na ulicy. Ładne

czasy’!

kronika kośc?elna.
Diecazfa chełmińska.

Ks. wikary Paweł Wilemski w CheŁ

mży mianowany został administrato­
rem parafji w Góstycżynie,. osieroconej
przez śmierć ś. p. ks. prób. Kołasińskie-

go.

Tradycyjne gimnazjum. — Pan ,,Jowja!sid"" na

scenie,. ;,­
Po całorocznej, cichej, lecz mrówczej pracy

zdało Kółko Polonistyczne kl. VII. przy miejsco-
wem Gimnazjum Państwowem rachunek ze swej
pracy, Tym rachunkiem było wystawieriie przez
Kółko znakomitego utworu AL hr, Fredry: ,,Pan
Jowialśki”. Przedstawienie ściągnęło niebywa!ą
na Trzeipeszno liczbę gości, którzy do ostatnie­
go miejsca wypełnili salę. Przedstawienie po­
przedził odczyt ucznia kl. VII. Nadolnego, któ­
ry w pięknie ujętym referacie przedstawił po­
kr.ótce działalność naszego znakomitego kome­
diopisarza Fredry, oraz w szkicu poda! charak­
teryst-ykę osób w ,,ł’anu Jowjaiskim”. Przez trzy
godziny słuchali pot-em wszyscy s!ów poety,
włożone w usta poszczególnych osób, słowa, któ­
re są jednym wielkim, przeciągłym uśmiechem,
pełnym ironji i politowania dla stosunków szla­
checkich pod koniec w 18, ’a z początkiem 19-go
Wykonawcy-amatorzy wywiązali się ze swych
ról wszyscy bez zarzutu. Nie można jednakowoż
ominąć milczeniem nieomal artystycznej gry
uczniów: Przybylskiego, który po mistrzowsku z

finezją pozazdroszczenia ;góditą. oddał trudną kre

aćję Jowjaiskiego, owej ,,chod-zącej bajki”, oraz

ucznia Linetego, który swą grą potrafił oddać

wiemy typ zdegenerowańegoSzambelana. Godnie
sekundowała swemu małżonkowi na scenie p,
Banaszakówna, kreując znakomicie postać Pani

Jowjalskięj. Każdorazowe ukazanie się małżon­
ków Jow.jalskich wywoływało niemilknące sal­
wy oklasków. Równie piękną była gra p. Pzam-

belanowej. i sympatycznej, romantycznie uspo­
sobionej Heleny. Dp stworzenia całości dobrze

oddanej komedii, przyczynili się również wie!ce
;sritą piękna grą Janusz, poeta Ludmir i malarz
Wiktor. Jednem słowem, oddano ,,Jowjalskicgo"’
znakomicie.

Do uświetnienia wieczoru przycz-yniła się tak
że deklamacja ucznia Smykowskiego, któ,ry z

prz,ejęciem się słowami wieszcza Mickiewicza,
zadeklamował O, powiadanie Sobolewskiego"" z

III. części ,,Dziadów"". Podczas nieco za długich
przerw, przygrywała gimnazjalna orkiestra dęta,
pod batutą p. prof. Strzyżewskiego, który w nie­
spełna jednym roku potrafił stworzyć doskonale

zgrany zespół muzyczny. Girrwaz’um trzemę-
sz.eńskie jest bodaj, jedynem na’obszarze Wiel­
kopolski i Pomorza, które posiada kompletną or­
kiestrę dętą.

Ż uznaniem należy stwierdzić, że Gimnazjum
trzemcszeńskie, rzeczywiście rozumie swe po­
słannictwo kulturalne, które spada na jego bar­
ki w życiu umyśłowem małego miasta, Za re-

źyserję trudnego utworu scenicznego, jakim jest

bez wątpienia ,,Pan Jowjałski"", należy się naj­
większe uznanie poloniście gimn. prof. Weisso­
wi’. który z niestrudaphą energję, dzięki swoim
zdolnościom organizatorskim doprowadził do

świetnego występu młode siły amat. -orskie.’

Czysty dochd z przedstawienia. przez-naczyło
,,Kółko", na fundusz rozbudowy gimnazjum, które
w następnym, r.oku obchodzi 150-łecię ,swego ist­
nienia, . Uczelnia . trzemeszeńską.należy do naj­
starszych zakładów naukowych ńie tylko na’ zie­
miac,h ’W’ielkopolski, lecz, całej Polski. Gimna­
zjum mie,jscowe jest tworem Komisji Edukacji
Narodowej z roku 1772 -i przechodziło-"ńojatółfe(-
ciężkie koleje dziejowe.

SZAMOCIN. (Tow. Powstańców i Wojaków.)
Wobec tego, iż prawie we wszystkich zakątkach
ziemi naszej istnieją Tow. Powstańców i Woja­
ków, założono również i u nas tę tak potrzebną
tutaj na kresach organizację. Zebranie konsty­
tucyjne zwołane zostało w ubiegłą niedzielę przez
Komitet Organizacyjny i to pp. Gzajkę, politow-
skiego i Kowalskiego. Referaty organizacyjne wy­
głosili członkowie zarządu Tow. Powstańców i

Wojaków z Margonina, w osobach pp. Fredry’
cha, Śmieińskiego i Półtoraka. Tre.ściwie prze­
mawiał komendant Tow. Powst. z Margonina,
p, Smieiński, udzielając wyczerpujących infor­
macyj, zachęcając goi’co do wstąpienia w szere­
gi nowo powstałego Towarzystwa,

Do zarządu wybrano pp. Brżuszkiewicza, ja­
ko prezesa; Kompierowicza zastępcą, Polkow­
skiego jako sekret,arza, Wacława Wołtmanna za­
stępcą, Domka Bolesława jako skarbnika, na

komendanta powołano p. Wojciecha Kowalskie­
go, ła,wnikami wybrano pp. Wojciecha Kowal­
skiego, Roberta Kaję, Jana Karwowskiego.

Na zakończenie Odśpiewano ,,Rotę”. Towarzy­
stwo liczy na razi.e 36 członków, lecz spodziewać
się należy, że liczb.a ta się pow’iększy. Wielkie
z’ainteresowanie okazywali szczególnie członko­
wie ’z okolicy.

SZCZEPANOWO. (Na T. C. Ł .
- Święto Mło­

dzieży.) Dnia 8. bm. urządzono za staraniem
Ks. Radcy Dziekana- Rólskiegó wieczornicę ria

rzecz Tow. Czyt. Lud. Salka była pełna para-
fjan, którzy w j?’ębokię’ ciszy wysłuchali intere­
sującego wykładu pt-: . ,Historyczny rozwój Szcze­
panowa, Wójciną i okolicy”. Dobrze wygłoszony,
referat ks. radcy dał szeroki pogląd na życie-
nrisĄ’ch przodków tj. Słowian, a następn’e na:

stopn.iowy rozwój osad w naszej okolicy, aż do
dni dzisiejszych. Dowedęm tęgo liczne zb’,ory
sprzętów i urn, znalezionych w tej okolicy.
Drugi wykład wygłosił , miejscowy nauczyciel
p ,Nawrocki, p. ,t: ,,Polish antitabacco society".
Wieczorek przeplatano śpiewami i deklamacja­
mi, wygłoszonemi przez dziatwę szkolną,

Dnia -22 . bm. na cześć patrona Młodzieży
połsk. św". Stanisława Kostki, urządzono wie­
czorek. Wykład wygłosił p. nauc.z. Nawrocki,
p. L: ,Śwo Stanisław, ą młodzież Polska”. Ks.
dziekan radca Rólśki, wskazał następnie na 3

przypadające rocznice: 95-jecie Powstania li­
stopadowego, oraz rocznice śmierci dwóch du4.

cbowych ;wodzów polsk’ćh Adama Mickiewicza
i Henryka Sienkiewicza. Wykład o powstaniu
listopadowem wzbudził u młodzieży zapał. Pod­
niosły wieczór zakończono pieśnią ...Serdeczna
Matko". - -

,. .

POZNAN. (Echa pogrzebu śp, Stefana Żerom­
skiego.) W pogrzebią ś, p. Stefana Żeromskiego,
uczestniczyła im i. delegacja korporacji stu­
denckiej ,jPońierania" z Poznania, Delegaci zło­
żyli na grobie autora ,,Wiatru od morza": y,ią-

’

zarikę kwiatów, ze wstęgą o barwach korporacji.
(Dalsze redukcje w zakładach Cegielskiego.)

- Redukcje personelu urzędnicze,go w fabryce H.
Cegielski j Ska, które jak’ już donosiliśmy —

rozpoczęły się przed kilku tygodniami, trwają
w dalszym ciągu. Według otrzymanych infor­
macji, redukcje tę polegńją na wypowiedzeniu

_posady z dniem 1. stycznia. Obecnie zawieszono

prawie zupełnie prace w oddzielę III fabryki,
;mianowicie maszyn i narzędzi rolniczych, z po­
wodu braku zbytu. Również w innych działach

produkcja jest ograniczoną, Zarząd stale i u-

silnie zabiega o kredyty, i nie jest wykłuhzonem,
że uda się pozyskać ,.pożyczkę zagraniczną, za

pośrednictwem banków belgijskich ,które już po­
przednio zaangażowały się finansowo w tem

przedsiębiorstwie, obecnie je,dnak nie są w. mo­
żności, same przyjść z pomocą ze względu ną
ciężkie .przesilenie finansowe w Belgji. O ,ile
pożyczka zagraniczna dojdzie do skutku, na­
leży się spodziewać powrotu do normalnej, pracy
w tern olbrzymiem przedsiębiorstwie.

(Morfiniści w Poznaniu.) W ostatnim czasie
dokonano w poznaniu - kilkakrotnie kradzieży
morfiny, widocznie przez ludzi, ulegających te­
rnu zgubnemu nałogowi, a najklasyc,zn’ejszym
tego przykładem był fakt obrabow’ania je,dnej z

drogeryj przy ul. Łazarskiej.
, Sprawca, nałogowy morfiniśta, wybił otwór

w murze i w ten sposób wtargnął do w’nętrza, by
uzyskać upragniony narkotyk.

Przez pew’ien czas zaznaczył się względny
spokój i zdawało ,się, że morfiniści zrezygnowali
ze sw’oich planów, okaza’o się ,jednak, że tak nio

,jest, oto bo-wiem w ciągu nocv z wtorku na

środę, do apteki Szymańśk’ego włamał się niew’y-
Sledzoriy dotychczas amator, i skradł znajdujące
się tam zapasy morfiny. Policja wpad!a na trop
spraw’cy.

ZBĄSZYN (Przesiedlenie. Tut. kierownik urzę
du pocztow’ego II. — dworzec — został -przenie­
siony do Leszna. Jest to dyrektor poczt p. Retz-

laff, który tutaj urzęduje od roku 1920. tj. od

przejęcia Zbąszynia przez władze polskie. Z po­
w’odu tego urządzili urzędnicy pocztowi wieczo­
rek pożegnalny, w sobotę, 14. bm. ria. sali p. Pa-

lickiego — hotel Adam,. W wieczorku tem

brało udział ca. 200 osób, w’raz z osobami za­
proszonymi.

(Praca poza granicą). Około sto osób z miasta
i okolicy pracow’ało do zamarznięcia po stronie

pobliskiej niemieckiej, w majątkach położonych
w strefie 10. km. pogranicznej przy wykopkach
kartofli i buraków -cukro-wych. Majątki odbiera-,
ly co rano ludzi :powóz-ką, a w’ieczorem przywo­
ziły z powrotem do miasta. l,udzie ci pracował}
za prz,epustkami granicznemu

(Znak czasu.) Właściciel tutejszej garbarni
parowej p. Korbę, zamknął takową i rozpuścił
robotników. Wprawdzie, to przedsiębiorstwo nie

duże, lecz znów liczba bezrobotnych o 15 osób

powiększyła się. W mieście naszem zanosi się
na dalsze takie zamknięcia W’arsztatów.

Z Pomorza.

Z WOLSKA NOWEGO otrzymaliśmy list pod­
pisany przez kilku obywateli, którzy stwierdza­
ją, iż pisząc o dozorze szkolnym i ro’i, jaką ode­
grał sołtys gminy Wolsko — byliśmy w błędzie,
Oświadczenie się, iż p. Prill jest dzielnym soł­
tysem, i włożył du,żo "starań, aby powołać do ży­
cia szkołę polską,,— przyjmujemy z prawdzi­
wem zadowoleniem.

ŚWIEC!E. (Jedna firma żydowska mniej.)
Taki korzystny objaw zanotow’ać możemy w

Świeciu: Firma Bukofcer, handel zboża i mą,­
ki, rozpierająca się dotąd przy jednej z prym
cypalriych ulic miasta, przeniosła Się do Prze­
chowa. W każdym razie, mamy w Świeciu o jey
dnego żyda mniej.

2EŁGOS3SC55. (Kradzłei z włamaniem.) Do o-

berży p. Poznańskiego wła.mali się złodzieje i
skradli ,15 butelek w’ódki. 6 butelek likieru, wię.­
ksza ilość cygar- i papierosów, orąz 10 zł,, go­
tów-;ką. .

ORUMTĄDZ. (Rat!a Miejska) uchwaliła przy­
stąpić do Związku Celowego Miast i Powiatów

Pomorskich, celem uzyskan’a pożyczki .amery­
kańskiej, w wysokości 25 m!i’onów dolarów, jako
pożyczkę długoterminowa na 10 lat po 9X-9%%,
i za prowizją l%%, pożyczkę zużyje się na in­
westycje i pożyczki dla handlu i przemysłu miej,
scówego. ,

Liczba bezrobotnych w’ynosi w Grudziądzu 600
z’ których 140 korzysta ze zapomogi. Uchwalo­
no w’ydawać bezrobotnym po 2 funty kartofli
na osobę, i 1 ctr. węgli na 2 tygodnie na rodzinę,
oprócz tego, na wniosek nagły 200.000 zł. na roz­
budowę miasta. Obrady nad przedłożonemi pr,eli­
minarzami na . rok 1926 w’ywołały ożywiorią a

chwilami ostrą dyskusję). Po sześćiogodz’nnych
debatach odroczono rozprawy z braku ąuorum.

Ogólny , budżet zamyka się. w docho.dzie i roz­
chodzie kwotą 5.838 .790 zł.

(W obrenie handlu.) Pewne pismo pomorskie,
omawiając ciężkie położenie gospodarcze kraju,
w’ymieniło Celem dosadniejszego scharaktery-’
z.owania grozy położenia, m, i. firmy Marchlew­
ski i Zawadzki, oraz W. Korzeniewski T. A . w

Grudziądzu, jakoby te f-my znajdowały się -przed
bankructwem. Izba Przemysłowo-Handlowa Gru-

dziądzko-Starogardzka. jako wyrazicielka inte-
’esów handiowo-przemysłowych oficjalnie kon­
statuje, że pogłoski rozsiewane nie są zgodne w
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prawdą, gdyż firmy wymienione nie tylko nie

Etoją przed bankructwem, ale nie potrzebują na­
wet uciekać się do korzystania z ulg, jakie prze-
widuje ustawa z dnia 16. 12 . 1916 o nadzorze są

: stowym, a o wnioskach których decyduje Iasba.

BRUKT, pow. Chojnice, (Pomocnik plefcar,zŁJ
skradl 2t0 bochenków chleba.) Tutejsza fabry­
ka chleba, której właścicielem jest mistrz pie­
karski p. Rolbieski, dostarcza dwa razy tygo­
dniowo, tj. w dni targowe chleb do Chojnic. P.

Rolhiecki, nie mogąc zdążyć z pieczeniem Chle­
ba, przyjął do pracy pomocnika, niejakiego

Różyckiego z Radunia, którego w ubiegłą sobotę
wraz z swym 12-letnim synkiem poslai do Choj­
nic z naładowanym wozem chleba. Gdy Różycki
chleb roz-przedał, kazał się małemu chłopcu, a

raczej synkowi p .Rolbieckiego zawieść na dwo­
rzec, i ^świadczył, iż pociągiem rychlej będzie w

domu i tam p. Rolbieckiemu pieniądze odda.

Chłopak udał się sam w podróż i szczęśliwie
przyjechał do Brus, lecz pomocnika R. jeszcze w

domu nie było. Wszelkie oczekiwania p. Rol­
bieckiego były bez skutku, Różycki znikł jak
kamfora. Uwiadomiono o tem policję, która czy­
ni poszukiwania za defraudantem, jednakże do

tychczas bez powodzenia.
Podkreślić należy fakt, że Różycki, zaraz po

przyjęciu go do pracy, okradł kilka razy ucznia

G., który z Różyckim wspólnie pracował. Uczeń
G. uwiadomił o tem mistrza swego, lecz tenże

powierzył mu jeszcze samodzielną sprzedaż
chleba na targu w Chojnicach.

KRONIKA.
Bydgoszcz dnia 26 listopada 1925 roku.

KALENDARZYK,

Dziś w czwartek Sylwestra,
Jutro w piątek Seweryna.
Wschód słońca o godzinie 7,42.
Zachód słońca o godzinie 3.52.

DYŻURY NOCNE W APTEKACH;

Od poniedziałku 23 bm. do poniedziałku 30
bm, mają dyżur nocny następujące apteki:
l) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska. 2)
Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska.

26908) Wypożyczalnia Książek Lektora ul.

Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6.

Biblioteka Lodowa (ui. Jana Kazimierza Sb.

Wypożycza!nia otwarta codziennie g wyjątkiem
niedziel i świąt od godz. 12-13 nadto we w tor

kf i soboty od 15 do 19, w czwartki od 17-19.

Biblioteka Mię]ska (Stary Rynek l) otwarta

codziennie z wyjątkiem niedziel i Świąt od

godziny 9—14 i od 17—20 Pracownia naukowa
S Czytelnia pism codziennie od 10-13 i od
57-20. Wypożyczalnia codziennie od 11-13.50.

popołudniu tylko w poniedziałki, środy i aobo

ty od 17-18.45.

Teatr Miejski.
Dziś w czwartek premjera nadzwyczaj efek­

townej, barwnej i melodyjnej operetki M. Sobo­
le wsliiego ,,Kapłanka Ogn.ia" w reżyserji i insce­
nizacji K. KruglowskiegO), Autor premiery M.

Sobolewski, Polak, zyska! sławę jedynego
niema! kompozytora-slow’ianina w" XX wieku

(pod pseudominetn Walentinowa). Zamieszkały
w Rosji, tam wystawiał wszystkie swe operetki
które potem zdobyły prawo obywatelstwa

’

na

scenach zagranicznych. Prześliczna muzyka i
barwna akcja tej operetki jest gwarancją I?M vVO-
dzenia, zwłaszcza, źe tytułową partję śpiewa
nieporównana Kawecka a zespół składają tak

,renomowane siły naszej operetki, jak pp.: La­
skowski, Zdzitowiecki. Bolko, Ilcewicz, Jejde,
Czerniawska, Zołopińska. Operetkę uzupełniają
efektowne tańce bajaderek i taniec z pochodnia^
mi w układzie kierownika baletu W. Wierzbic­
kiego. Przy pulpicie K. Lewicki.

W piątek nieśmietrelna ,,Tosca" Pucciniego
W Ireną Cywińską w partji tytułow’ej.

W sobotę 28 bm. ,Wesoła Wdówka-1 s wystę­
pem K. Kaweckiej.

Niedziela 29 listopada poświęcona będzie ob­
chodowi rocznicy powstania listopadowego, po
południu odegrany zostanie ,Sybir" G. Zapol­
skiej, a wieczorem ,,Irydjom" Z. Krasińskiego,
który pow’stał bezpośrednio pod wpływem wy­
buchu i upadku powstanie 1830 roku.

Zespół bydgoski jako najbliższą premjerę
przygotow’uje arcywesolą lekką komedją fran­
cuska Henneyąuina Vebera ,,C dziennie o pią­
tej" w reżyserji J. Krokowskiego i z pp. Haliną
Cieszko’wską, H. Rawicz, K. Lorentz, Lenkiem

Rdzawtczem, Morozowiczem i Strzeleckim w ro­
lach głównych.

Teatr Popularny.
(w ogrodzie Patzera).

Dziś w czw’artek premjera ,,Grdynans w zalo­
tach" znakomita, humorem tryskająca kroto-
chwila w 3 aktach przez St Turskiego. Sztuka
ta swym znakomitym dowcipem oraz przeza-
fcawnemi sytuacjami, pobudza widza do ciągłego

’śmiechu. W roiacsh głównych; Ol. Weissowa,
H. Sokołowska, 1 Bogdanowicz, J Comobis, (re­
żyser sztuki) i R. Juraszek.

Jutro w piątek po ras 6-ty wSidwil Powiśla"
gnakomny wodewil se śpiewami i tańcami w

4 aktach Fł Domi.nika. UdsiaJ przyjmuje cały
ssMspdi. i

! W sobotę dnia 28 bm. o godz. 3.S9 pa poł.
po cenach od 50 gr, do ltó zł. na dochód 4-tej
drużyny harcerskiej nMałka Schwaicenbopl" po
raz 17-ty. Wieczorem MOrdyitaas w zaletach"

W niedzielę po poł, ,,Ordynans w zalotach",
wieczorem w rocznicę powstanie listopadowego
premjera BNa zawsze" L. Rydla.

Bilety wcześniej do nabycia w księgarni byd­
goskiej p. N. Gieryna, plac Teatralny nr. 3.

-- Św. Mikołaj w Szkole Oficerskiej. W dniu
5 grudnia br. urządza Tow. Przyjaciół Szkoły
Oficerskiej uroczystość św. Mikołaja dla wycho­
wanków szkoły, Z wysokich turni Tatr z,e-
żdża do Bydgoszczy na ten w’ieczór św. Mikołaj,
by pokrzepić i zachęcić do dalszej pracy, lub na­
pomnieć i wytknąć to, co niezupełnie odpowiada
jego idei porządku i lądu wśród społeczeństw,a
bydgoskiego. Z dn,iem każdym rośnie zaintere­
sowanie ta niepowszednią wizytą, a ruchliwy
komitet czyni starania, by godnie przyjąć tę
wielką osobę. Społeczeństwo bydgoskie zacie­
kawione, jakie wyroki padną z ust starca i czy
drogi zamierzeń na dziś i na jutro tego miłośnika

młodych serc, schodzą się z działaniem Byd­
goszczy.

Zakup na bilety, których cena śmiesznie ni­
ska, jest ogromny.

Zaproszenia, bo te ty lko uprawniają do ,oso­
bistego zetknięcia się ze św. Mikołajem w dniu

5-go grudnia br. w przestronnych i pięknych sa­
l.ach szkoły, nabywać n,ożna w księgami Idzi-

kowskiego, przy ul. Gdańskiej.
Na razie tylko tyle komitet zwią,zany dyskre­

cją, więcej wyjawić nie mcże.

- Przegląd rocznika "993, Zwraca się uwa­
gę na obwieszczenie, rozplakatowane na słupach
i tablicach miejskich dotyczące zgłoszenia do

ewidencji rocznika 1905, z miasta Bydgoszczy i

włączonych przedmieść.

- nO monopolach państwowych w Polsce w

dobie powojennej" mówić będzie w Liceum Han-
dlowem w piątek, dnia 27 bm. p. Antoni Rei-
chelt Przedmiot wykładu: pojęcie dochodów

skarbowych i ich znaczenie dla misji kuitural -

nej państwa; uszeregowanie podatków i opiat
skarbowych: monopole państwowe: sól, spirytus,
tytoń i zapałki; rzut oka na skarbowość w Pol­
sce przedrozbiorowej.

— Wykład o kulturze ciała J zaprawie zimo­
wej. Na plenamem posiedzenie Bydgoskiego
Towarzystwa Wioślarskiego w pią.tek, dnia 27

listopada nr. o godz. 8 w sali hotelu Lengninga
przy ul. Długiej p. prof dr. panek, delegowany
ze strony miejscowego Komitetu Wychowania
Fizycznego wygłosi interesujący wykład na te

m.at: ,.Kultura ciała i zaprawa zimowa".
Wobec aktualności wykładu nleży się spodzie­

wać, żs stawią się gTemjainie nie tylko członko­
wie Tow. Wioślarskiego, lecz że przybędę
również licznie sympatycy pięknego sportu wio­
ślarskiego, których Zarząd B. T. W. serdecznie

zaprasza.

- Kursy gotowania na gazie. Podaje się
do Wiadomości, że co czw’artki o godz. 6-tej wie­
czorem odbyw’ają się stale w sali pokazowej
Gazowni Miejskiej przy uł. Jagielońskiej nr. 14 .

prelekcje wraz praktycznemi pokazami ekono­
micznego gotow’ania na gazie. Bezpłatne bilety
wstępu otrzymuje się w sklepie gazowni uL Ja­
giellońska nr. 14 od S--12 j od 3-6-tej.

- Lekarskie Tow. Naukowe odbędzie dziś w

czwartek 26 bm. w lokalu Związku Lekarzy (Ja­
giellońska 29) o godz. 8 wieczorem 16-te żebranie

naukowe, na którem będą wygłoszone dwa refe­
raty: O autowakcyńach w zastosowaniu leczpj-
czem i o zatruciu ciąźowem. Goście lekarze,
wprowadzeni przez członków Tow. mile wi­
dziani.

- Klub Mandołinistów. Ubiegłej niedzieli
na Okolu w lokalu ,,Złoty Róg”, przy ul. Cheł­
mińskiej odbyło sfę zebranie organizacyjne
Klubu Mandołinistów, celem krzewienia zamiło­
wania do muzyki i postawienia gry na mando­
linie ,na najwyższym poziomie artystycznym,
jak również skupienie w zrzeszeniu ludzi, którzy
kochają ten rodzaj muzyki, a którym w groma­
dzie łatwiej będzie cele swoje urzeczywistnić.

Zebranie zagaił p. Waliszewski. po przemó­
wieniu którego wyjaśniającem , i zaćhęcającem
do współpracy w Klubie przystąpiono do wy­
boru nowego zarządu. Powołano na prezesa
p. Saidowskiego, wiceprezesa p. Wałiszewskiego,
sekretarza- p. Rumińskiego, na skarbnika p. Gra­
bowskiego, bił)(jotekarza p. Kawczyńskiego a na

dyrygenta uproszono p. Ziętaka. Po ustaleniu
terminu i programu lekcyj zakończono zebranie
z otuchą w dobro sprawy.

- 2 nowości muzycznych. W tych dniach wy­
szły z druku 3 interesujące kompozycje Zofji
Ossendowskiej: l) ,Andaluza" na skrzypce i

"ortepjan. 2) ,,Undżałiide" na fortepjan i 3) ,,Śnieg
prószy" na śpiew. Wszys-tkie 3 utwory napi­
sane na tematy podczas podróży po północnej
Afryce.

P’ierwsze dwa utwory b. oryginalne, barwne,
pełne życia, i werwy, z ogromną znajomością in.
strumentów napisane, — trzeci — pieśń b. na­
strojow’a, poetyczna, w której partja fortep,ia­
nowa misterna i delikatna tworzy prześliczny
akompaniament.

z \
— Jednakowe nazwiska. W sprawozdaniu są-

dowem, umieszczonem w poniedziałkowym nu­
merze ,,Dziennika Bydgoskiego" widnieje nazwi­
sko EÓi Schuitz, skazanej na dwa miesiące
więzienia. E!la Schuitz jest stalą mieszkanką
Miasteczka, powiatu wyrzyskiego i nie jest iden-1

tyczną z E!lą Schuitz, retuszerką zamieazkałą
w Bydgaeamsy. pray ui. SieJłkiawicsA, i

_- Sędzia polubowny p. Franciszek Gierszew­
ski złożył w naszej kasie pośredniczej 10 zł. na

odnowienie Fary i 10 zł. na kościół Szwedero­
wa,

Pani, N. N, złożyła dla matki Sr. pilota Wik­
torowskiego 10 złotych.

- Sędzia polubowny p. Redlak, złożył na

Kuchnię Ludową 15 zł., które wpłynęły ze spra­
wy polubowej.

— Na biedną umysłowo oborą dziewczynkę
Anastazję Lewicką, złożył . N . N. 10 zł. Ode­
brać może te pieniądze jej opiekun p. J . Toma­
szewski.

— Omyłka. W dniu 22. bm. odbyło się na Do­
linie zebranie bezrobotnych, a nie wiec, jak
mylnie podaliśmy.

-— Ostrzeżenie rolników. Starostwo bydgoskie
donosi: W powiecie Śrem zbiera bezprawn’e
jakiś młody człowiek podający się za urzędnika
starostwa śremskiego składki od gospodarzy po
50 gr. z morgi na nawóz, przeciw chorobie raka

ziemniaczego. Osobnik ten wydaje kartki jak
poniżej podane z rzekomem stemplem starostwa

i podpisem Staszewski. Stemneł nie jest po­
dobny do oryginalnógo. Dochodzenia w tej spra­
wie są w powiecie śremskim w toku. Rysopis:
średni wzrost, lat około 26, szczupły na twarzy
bez zarostu, przyodziany w szary płaszcz z pa
skfetn ) w żółtych trzewikach.

- Każdy wfaśefcfeS samochodu powinien po­
lecić swemu szoferowi, by się zaopatrywał w

Bydgoszczy w benzynę ,,Sphinz" ze stacji benzy­
nowej Vacnam Oil Company S, A. róg ul. Ja­
giellońskiej i Konarskiego. Obsługa przy pompie.

!Kio clące gaSeć
zapewnionej egzystencję na dzień

jutrzejszy, niech kupuje tylko
wyroby krajowego przemysłu.

Listy Bydgoskie.

Bydgoszcz, 25 listopada.
Do Pani Marty Owsiń skiej, wdowy po

profesorze - w miejscu
Szanowna Pani! Są dwa rodzaje pa­

triotyzmu. Jest patrjotyzm uliczny, krzy­
kliwy, obliczony przedewszystkiem na

tanią autoreklamę, i jest patrjotyzm na­
cechowany pewną wstydliwością, kryją-
cy się’ ze swemi uczynkami i znajdujący
zupełną nagrodę w samowiedzy dobrze

pojętego i sumiennie spełnionego obowią­
zku. Pozwól sobie Pani powiedzieć, że

patrjotyzm Pani jest z tej pierwszej kate-

gorji. Co gorsza, płynie on n?e z altrui­
zmu, nie ze samolubstwa nawet, ale z

nienawiści do osób trzecich. To stanow­
czo nie przynosi Pani zaszczytu.

Nie piszę gołosłownie i twierdzenie

moje popieram własnemi listami Pani.
Przecież samorzutnie nie byłabyś Pani

przenigdy dała tych 5 zł. na pomnik Sien­
kiewicza. Sprowokowa.ł Panią p. Pila-

czyński. Nie wcho-dzę w to, dlaczego Pa­
nią obrał właśnie na swoją kontynuator­
kę. Ale jakież on uczucia apelem swoim

wywołał w duszy Pani? Przedewszyst­
kiem gniew, ale to taki niepohamowany,
że życzyłaś mu Pani, aby drugi raz się
spali-ł . W jakiej to wierze wychowałaś
się Pani? Chyba nie w katolickiej!

A gdy już p. Pilaczyński w.ypłoszył
Pani tę piątkę z kieszeni jak borsuka z

jamy, to korzystasz pani ze sposobności,
aby za swoje 5 zł upiec dwie pieczenie
przy jednym ogniu, i rzucasz się na pana
aptekarza Rybickiego, aby teraz i on dał
5 zł na pomnik Si’enkiewicza, aby je dał
nie dlatego, bo to cel piękny i szlachetny,
bo autor Trylogii wart jest tego śpiżowe-
go hołdu, tylko dlatego, ponieważ pan
Rybicki sprzedał Pani ,.krem piękności"
na opierzchłą skórę, od którego to kremu
nos Pani spuchł ,,jak wątrobiana kisz­
ka". Jednem słowem zemsta, chęć uka­
rania człowieka za kosmetyk, który pod­
sta:rzałego nosa Pani nie zdołał zamienić
w ósmy cud świata.

. Gdyby wszyscy powodowali się takim,
jak Pani patriotyzmem, to społeczeństwo
musiałoby niebawem utonąć w morzu

wzajemnej nienawiści, a Polska, zamis 8

w śnieżnej bieli, powstałaby z grobu w

płonących szatach Dejaniry.
Mojem zdaniem p. apteka,rz Rybicki

postąpił bardzo rozsądnie, ignorując ten

odzew Pani. O skąpstwo nikt go nie

posądzi, bo złożył on już dosyć dowodów

sw’ej ofiarności na cele publiczne. To też

balansując pro i contra na apt,ekarskiej
wadze swego rozumu, powziął ciężką,
może, ale rozumną decyzję: nie odpo­
wiadać Pani’

A po takiej odezwie Pani, która —

mówią,c łagodnie --wzbudziła wśród pu­
bliczności zdumienie i konsternację, rzu­
ca się Pani po ras wtóry na biednego i

Apel do społeczeństwa.
Ciężkie przeżywamy obecnie chwile,

iysiące ludzi bez pracy, bez sposobów do
życia.

Lecz jakże smutniej przedstawia się ży­
cie tych nieszczęśliwych, którzy swój
wzrok utracili nie w służbie wojskowej, lub

go też wcale od urodzenia nie zaznali.

Obarczeni liczną rodziną wegetują w

ąędzy, opuszczni na ciele i na duchu.

Aby tym nieszczęśliwym przyjść z po­
mocą, został założony dnia 2 maja 1924 r.

w Bydgoszczy Związek Cywilnych Niewi­
domych, na którego czele stoi starosta p.
Niesiołowski. Związek ten wziął sobie za

zadanie polepszenia życia niewidomych
przez: zakładanie składnic surowca, po­
średnictwa sprzedaży wyrobów niewido­
mych i udzielanie niewidomym ewenti. za­
pomóg w gotówce.

Atoli sam nie podoła olbrzymiemu na­
wałowi pracy, będzie potrzeba ofiarności

całego społeczeństwa.
Zbliża się Boże Narodzenie. Związek

wyżej wymieniony pragnie urządzić niewi­
domym wzgl, ich rodzinom gwiazdkę. W

tym celu niewidomi zbierać będą podarki
gwiazdkowe na rzecz Związku Cyw. Nie­
widomych.

Z gorącem apelem zwracamy się prze­
to do wszystkich, którym dobro niewido­
mego na sercu leży, o łaskawe poparcie
tak doniosłej sprawy.

Każdy dar i choćby najmniejszy, bądź
to w naturze lub gotówce, przyczyni się do
otarcia niejednych łez wylanych przez tych
biednych najnieszczęśliwych. Miejmy za­
wsze w pamięci słowa naszego zbawiciela:

,,Coście jednemu z najbiedniejszych braci

moich uczynili, mnieście uczynili" .

Za zarząd (—) St. T.

Bogu ducha winnego aptekarza, że ten,
zignorował... ,,damę z towarzystwa".

Droga Pani! Niew-iem, do jakiego to­
warzystwa Pani należy, i co za ludzie

przygarnęli Panią do siebie. Jednakże,
dalibóg, radzę Pani nie przyznawać się!
do środowiska, które w tak dziwny spo­
sób wpłynęło na uduchowienie Pani. Nie

wykluczam, że Pani w tem milieu czuje
się jak ryba we w’odzie. Ale jak zato

czują się ci ludzie, którzy do tego ,,towa­
rzystw’a" nie należą, a są zmuszeni w ten

lub w- innv sposób stykać się z Panią ?
Doznałam ja tego na sobie. Obca Pani

osobiście, umysłowo (podchlebiam sobie)
wcale do Pani nie zbliżona, zostałam

przez Panią zaczepiona w sposób napast­
liwy i przewrotny. Zrobiła Pani na mnie
wrażenie bakcyla, który - a,by istnieć i
moralnie czuć się dobrze — koniecznie
na czemś i na kimś żerować musi.

Co mi Pani zarzuca? Przyznałam się
w prostocie ducha, że jako żonie małego
urzędnika, ciężko by mi było dać 5 zŁ
na pomnik Sienkiewicza, i że w danym
razie miałabym odwagę oprzeć się naw’et

publicznemu do tego wezwaniu. A Pani,
zamiast uznać moje biedne i kłopotliwe
położenie, ukułaś przeciwko mnie zarzut,
że bojkotuje wszelką akcję społeczną — -

i wywołałaś mnie na przekór do złożenia

ofiary.
Ofiarę Złożyłam, ais złożyłam ją z za­

strzeżeniem. że nie czynię tego na we­
zwanie Pani, tylko dla wykazania, jak o-

błudnem było twierdzenie, że jestem za­
sadniczą przeciwniczka tego rodzaju o-

fiarności publicznej. Chcieć i. nie módz
-- to jest bolesna kolizja życiowa, której
Pani prawdopodobnie nigdy nie odczu­
wała. Bo u Pani me było chaci, nawet

wtedy, gdy była możność. Z takimi za­
sadami można się gładko przewijać przez
życie materjalne. Zdaje się, że to Pani

wystarcza, i dlatego byłoby daremnym
trudem rozprawiać się z Pani’ą o etycz­
nych zagadnieniach bytu ludzkiego.

Rzuca mi pani urągowisko: ona mędr­
kuje na łamach ,.Dziennika Bydgoskie­
go"! Nie mędrkuję, lecz pisze to, czem

dusza przepełniona, co boli, lub . co na

szarudze życia codzienneg’o jaśniejszemi
snuje się barwami, Gd5’ brałam w’ obro­
nę te towarzyszki moje, które siły i mło­
dość traca nad blachą kuchenną i nad

igłą, a nad kołyską dziecka bezsenne spę­
dzają noce, to proszę mi wierzyć, że czy­
niłam to w męce ducha mojego i nicje-
dna gorąca łza żalu spłynęła mi na pa­
pier.

Kończę. Mam w’rażenie, że za wiele
czasu i za wiele myśli poświęciłam na

rozprawę z Panią. Ale to było potrzeb-
nem. aby obniżyć nieco ten djapazon, na

który Pani się wdzierasz, i aby sta,ło się
zadość’ wezwaniu poety:

ąi(jchaj ducłfem się nie stawa

marne widmo, błędna zjawa:

Idalj;j B;onikawska.
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- Jubileusz duszpasterski. Parafja ła-
biszyńska obchodziła wczoraj bardzo u-

roczyście jubileusz swego długoletniego
j wielce zasłużonego duszpasterza X. Te­
ofila Kłosa. Dzień ten był dla parafji,
a osobliwie dla poszczególnych instytu­
cyj, jakoby urzędowem świętem, o czem

świadczyły tłumy ludu, które przybyły
do kościoła na uroczyste nabożeństwo.
Życzenia składało wszystko, co żyło w

parafji, a i z poza parafji ich nie zabra­
kło. Szczegóły podamy w przyszłym nu­
merze ,,Dziennika”.

W imieniu ,,Dziennika Bydgoskiego”
składali życzenia Czcigodnemu Jubilato­
wi_ jako staremu przyjacielowi pisma i

bojownikowi nieustraszonemu za sprawę
Kościoła i Narodu — pp. Jan Cywiński,
członek Rady Nadzorczej Drukarni Byd­
goskiej i naczelny redaktor J, Teska.

— Egzamin asesorski przed Komisją
Egza_minacyjną Sądu Apelacyjnego w Po­
znaniu złożył z wynikiem dobrym p. Bro­
nisław Zieliński, należący do rodziny ogól­

,nie. w Bydgoszczy znanej,

— Polski Tow. Przyrodników im. Kopernika
Oddział: w Bydgoszczy odbędzie dnia 27 bm. (pią­
tek) o godz. 8 wieczorem w sali chemji rolnej
Państwowego Instytutu Naukowo - Rolniczego,
AJ. Ossolińskich 2 posiedzenie naukowe na któ­
rem p. R. Kwieciński wygłosi referat: ,,Wpły.w

r-- dwucjan dwuamidu (produktu rozkładu azot-

nia,kij na owies i sposób wydzielania tego
związku z roślin", z pokazem kryształów dwu-

cjandwuamidu w przyrządzie mikroprojekcyj-
nym. Goście na posiedzeniu bardzo mile wi­
dziani

’
— Stowarzyszenie Techników, w piątek, dn.

27 bm. o godz. 8.30 wiecz. odbędzie się w lokalu
Klubu Polskiego przy ul. Cieszkowskiego 2

. zwykle zebranie Stów. Na porządku obrad spra­
wy bieżące oraz referat ko!, inż. Polanowskiego
na t°mat ,,Znaczenie gospodarcze przemysłu
przetwórczo-węglowego". Obecność wszystkich
członków bardzo pożądana.

- Zabawa Snwa!!daka. w sobotę, dnia 28 bm.

Urządza tut. Koło Zw. Inwalidów Woj. ostatnią
tegoroczną zabawę tanenczną w Ognisku. Po­
czątek o godz. 5 po pot. Czysty zysk przezna­
cza się nan obdarzenie gwiazdkowe najbiedniej­
szych członków. Wstęp od panów 1 złoty.

Ze względu na to, że pomiędzy inwalidami

Znajduje się największa bieda i nędza, społeczeń­
stwo bydgoskie powinno tę zabawę poprzeć jak
najwydajniej, bowiem przez to zetrze niejedną
łzę tym rodzinom, które ledwo że żyją,_. . Z fun­
duszu uzysk,-nego mają one otrzymać skromne

podarki gwiazdkowe. Kto więc pozostanie na

uboczu?

-— Do kogo należy utrzymywanie po­
rządku na ulicach? Wiadomo każdemu
kulturalnemu obywatelowi, że na wąskich
ulicach należy chodzić chodnikami po pra­
wej stronie, by nie robić t!oku na chodni­
kach. Do nadzwyczaj ruchliwych ulic na­
leży ul, Mostowa. Od pewnego czasu na

ulicy tej _panuje dziwny nieporządek. Mi­
mo, że widnieją napisy ,,iść prawą stroną”,
przechodnie nie stosują się do tego i cho­
dzą. tak, jak im się podoba, Przechodnie

zaś stosujący się do przepisów policyjnych,
są zmuszeni schodzić na jezdnię. Możeby
władze policyjne nakazały posterunko­
wych utrzymywanie porządku na wąskich
ulicach, a w szczególności na ulicy Mosto­

wej.

Program w kinach.
— Z kina KrisiaL Z dniem dzisiejszym. wcho­

dzi na ekran jeden z najnowszych i najsensa-
cyjniejszych obrazów amerykańskich pt BKo-

feieia czterdziestoletnia", Już sam fakt, że głów­
ne role grają światowej sławy Ga.jda.row (Ro­
land) i Diana Karenne zapewnia temu filmowi

ogromną wartość i niebywałe powodzenia Treść
dramatu tego niezmiernie za.jmująca przedsta­
wia dzieje kochającej kobiety a rywalizująca w

miłości z własną córką, utrzymuje widza w nie-

bywałem napięciu od początku do końca a prze­
piękna, bogata wystawa1 dopełnia reszty tej w

tym wspaniałym obrazie,

- Kino ,,Nowości”’ wyświetla w dalszym cią­
gu świetny film pt, ,,Król Cowboy”ów". W roli

głównej występuje słynny i znakomity artysta
Douglas Fairbanks. Treść tego obrazu osnuta

na tle awanturniczego życia cowboy ów, w- któ­
rem zazwyczaj dramat jest podstawą wyjścia
przedstawia grozę śmierci czyhającej na życie
człowieka. Nadprogram zaś wspaniała farsa w

6-ciu aktach pt,: ,,Związek Przysięgłych Dzie­
wic" obfituje w wiele komicznych i bardzo cie­
kawych sytuacyj i trzyma, uwagę widza w ciąg-
łem napięciu, obserwując grę pięknej Ossi Os-

waldy, która wywiązuje się ze swej rol,i po bo­
hatersku.

Ford zatrudnia 178.000 robotników.

W zakładach budowy automobili fkmv

Ford Motor Co, znajduiącyeh się po całych
Stanach Zjednoczonych pracuje obecnie

ogółem 178 218 robotników. W ciągu_ osta­
tnich pięciu miesięcy licsiba robotników po­
większyła %i% o szesnaście tysigoy.

Piątek, dnia 87 ftetopada ms y,

Śjj. Melchior Wierzbicki.
Wczoraj (w środę) około godz. 5 -tej

po południu zamknę! oczy na wieki po
krótkiej niemocy śp. Melchior Wierzbicki
adwokat i radca sprawiedliwości. Ze

zgonem jego znika z Bydgoszczy, znowu

jedna z tych postaci, która czasu niewoli
w życiu narodowem Bydgoszczy wielką
odgrywała rolę. Pisaliśmy o tem z okazji
25-lecia obywatelstwa jego w Bydgoszczy
przed niespełna 3 laty. Dziś pokrótce tyl­
ko przypomnimy, że śp. Mełchjor Wierz­
bicki, osiedliwszy się w Bydgoszczy
przed mniej więcej 28 laty jako młody,
bo 30-łetni wówczas, adwokat rychło za­
jął- wybitne stanowisko w iniejscowem
życiu narpdowein. To też społeczeństwo
polskie wyniosło go rychło na stanowi­
sko najwyższe, jakiem rozporządzało, bo

wybrało go prezesem Komitetu Wybor­
czego, w którym Zmarły bardzo żywą
rozwinął działalność. Obok tego był or­
ganizatorem miejscowego komitetu Po­
mocy Naukowej im. K. Marcinkowskiego.
Pozat,em nie było poczynania żadnego
dla podniesienia życia narodowego w (}­
kręgu nadnoteckim. w któremby nie był
brał udziału. Nic więc dziwnego, że z go­
rącą sympatją przyjął w r. 1908 wiado­
mość o zamiarze założenia obecnego
,(Dziennika Bydgoskiego”, któremu nie

szczędził poparcia przez zapewnienie ko­
niecznych dla podtrzymania jego kredy­
tów.

Choć od r. 1916 nie cieszył się tak do­
brem jak dawniej zdrowiem, jednak od

pracy narodowej się nie usuw’ał i w r.

1918 w’szedł w skład tworzącej się w’tedy
Rady Ludow’ej. W drugiej połowie 1919

r., gdy nastąpiło porozumienie z Kierp­

cami, którzy nareszcie uwierzyli, że będą
musieli Polsce oddać Bydgoszcz, miano­
wany został podkomisarzem na obwód
nądnotecki i wtedy stworzył w gmachu
dzisiejszej Szkoły Przemysłowej coś w

rodzaju ekspozytury ministerstwa, b.

dzielnicy pruskiej, która przygotow’ała
przejęcie przez władze polskie urzę’dów i

czynności urzędowych. W początku 1919
r. spotkał śp. Melchjora w’ielki i nader

bolesny cios, bo oto pod Zbąszyniem w

dniu 8 stycznia poległ syn jego śp. Ja­
nusz, młodzieniec najlepsze rokujący na­
dzieje.

W ostatnich latach śp. M. Wierzbicki,
mniej w’ystępował publicznie, bo trudno

było mu się pogodzić ze stosunkami, ja­
kie w Polsce zapanow-ały. Nie przestał
jednak ani na chw’ilę kochać tej Ojczy­
zny, dla której w czasie niewoli tyle pra­
cował i ofiar poniósł.

Przez śmierć śp. Melchjora Wierzbic­
kiego przerzedziły się znow’u szeregi
tych, którzy wychowani w tw-ardej szko­
le pruskiej, zahartowani w wałkach z

rozszalałym tu w’łaśnie pruskim syste­
mem. służą Polsce bezinteresow/nie i o-

fiamie, a u których miłość Ojczyzny nie
w pustych frazesach się objawia, lecz w

czynach, choć nie efektow-nych, al.e któ­
rych łańcuch mógłby dać Polsce podsta­
wy bytu trw-ałego, gdyby znaleźli więcej
naśladowców-. Może ich jeszcze znajdą
i praca ich może jeszcze kiedyś znajdzie
taką ocenę, na jaką zasługuje.

Śp. M . Wierzbicki osieroci} żonę Ja­
ninę z Szeliskich i syna Antoniego. Bole­
snym ciosem dotkniętej rodzinie zasyła­
my w’yrazy serdecznego współczucia.

Kronika policyjna.

- Arsztowaaie, Dnia wczorajszego po­
licja śledcza aresztowała 5 kobiet za prze­
kroczenia połicyjno-obyczajowe, 7 złodziei

i 1 żebraka.

— Systematyczna kradzież pieniędzy
z kasy ogniotrwałej. Od dłuższego czasu

z kasy ogniotrwałej firmy Tadeusz Kentzer

ginęły w tajemniczy sposób pieniądze, Po­
dejrzenie padało na urzędników i personel
zatrudniony w biurze. Jednakże podejrze­
nia te okazały się mylne. Kradzieży tych
dopuszczali się robotnicy Józef Dąbrowski
lat 20, zamieszkały przy Stepowej 14 i To­
masz Kalinowski lat 19 ,zamieszkały ul.

Szczecińska 3, Kradzieży tych dopuszczali
się oni za pomocą dobranego klucza. Stra­
ty wynoszą w gotówce okrągłe 3000 zł,

_- EkśpOzyfra śledcza policji państwo­
wej prostuje w’iadomość, jakoby osobnik,
zbierający zamówienia na powiększenia
fotografji, który wystawia pokwitowanie:
Gizela Markus Wiedeń IX Hebragąsse Nr-

4" kradł jednocześnie u swych kljentów
rzeczy. Dotyczy to jakiegoś innego osobni­
ka, a nie przedstawiciela wymienione.j fir­
my, co niniejszem prostujemy.

— Dewastowanie cmentarza ewange­
lickiego. Do jakiego stopnia dochodzi zdzi­
czenie niektórych osobników, świadczy
fakt, iż na cmentarzu ewangelickim jacyś
niewykryci sprawcy połamali kilkanaście

młodych drzewek, Trzeba być człowie­
kiem wyzutym i pozbawionym wszelkiego
poczucia ludzkości, by miejsce wiecznego
spoczynku poniewierać.

— Ekspozytura policji śledczej donosi

nam, iż właściciel firmy Bławat Salomon

Kaczko złożył w ekspozyturze złotych
1000 jako nagrodę dła teggo, kto wykryje,

względnie przyczyni się do wykycia kra­

dzieży futer, popełnionej w powyższej fir­
mie przed kilkoma dniamń

Z sali sądowej,
Dwa razy uie wolno się żenić,

Stanisław Lewandowski z Ryczyżyw

pow, Inowrocławskiego, ślusarz z zawodu,
ożenił się dwa razy,

Jak oskarżony Lewandowski tłumaczył
się na głównej rozprawie, wrócił z wojska
nagi i bosy r dla tego zmuszony był ożenić

się. Związek małżeński zawarł najpierw
ze Stanisławą Olszewską w styczniu bię-
żąogo roku, która kupOa nv ubranie i

umeblowanie na pokój i kuchnię. Sprzy­
krzyło mu się życie z jedną żoną, bo nie

miał pracy, wyjechał do Inowrocławia,

gdzie dnia,5 sierpnia 1925 zawarł powtór­
ny zwią’zek małżeński z Apo!onją Lewan­
dowską z domu Wyrkowska.

Pierwsza żona, Stanisława Lewandow­
ska z Olszewskich, zeznała, że mąż jej, a

oskarżony, sfarął się o nią przez łcifka ty­
godni. Dnia 13 stycznia 1925 roku pobra­
liśmy się. Mieszkaliśmy w Żninie, Mąż
mój miał robotę do łipęa i w tym miesiącu
wyjechał do Inowrocławia na robotę, Wró­
cił on do mnie w sierpniu, przywiózł pie­
niądze i ,różną garderobę. Zabawił kilka

dni w domu; przyszli następnie rodzice

drugiej żony i zabrali męża. Rzeczy, które

mąż mój przyniósł ze sobą oddałam rodzi­
com drugiej żony, gdyż jak się okazało, by­
ły to ich, a nie męża.

Druga żona Apolonja z Wyrkowskich
zeznała: dnia 22 łipca przyprowadził do

mieszkania naszego w Inowrocławiu stary
chłop Lewandowskiego, który chce się że­
nić. Pytałam g"o czy żonaty i ma dzieci.

Lewandowski temu zaprzeczył. Kupił oj-
:iec mój Lewandowskiemu ubranie i trze­

wiki. Dostał też bieliznę trzewiki i różne

rzeczy. Mówił wówczas Lewandow-ski, że

dostanie posadę szofera u dr, Simona, lecz

przedtem musi odbyć ,,szkołę” w Bydgo­
szczy. Dał mu wówczas ojciec mój 168

złotych. Lewandowski w cztery dni po
ślubie wyjechał do Bydgoszczy, O tern, że

Lewandowski był już żonaty, dowiedzie­
liśmy się z listu pisanego do niego przez

pierwszą żonę.

Wyrkowski, ojciec drugiej żony, świad­
czył przed sądem, że stary człowiek Urba­
niak przyprowadził Lewandowskiego do

jego domu, mówiąc ,,przyprowadziłem ka­
walera”. Pokazywał on papiery i mówił,
że jest ślusarzem. Twierdził wów-czas, że

musi się ożenić, bo jako żonaty będzie miał

posadę szofera u dr. Simona. Kupiłem mu

ubranie i wyprawiłem wesele, Ponadto, da­
łem. mu 168 złotych_ na szkołę szofęrską w

Bydgoszczy, Pieniądze zobowiązał się
zwrócić, jak dostanie zaległą należność w

kwocie 2000 złotych za ,,Krzyż Walecz­
nych”; kwotę. 108 złotych pierwsza żona

zwróciła świadkowi Wyrkowskierau,
Zwrócone też zostały: ubranie, trzewiki i

bielizna,
Prokurator dr. Hrehorowicz popierał

akt oskarżenia i wnosił d!a poasądnego
Stanisława Lewandowskiego o karę cięż­
kiego więzienia przez lat 3 i 3 miesiące.

Sąd po naradzie uznał Lewandowskie­
go winnym zbrodnni bigamji i skazał go aa |

karę więzienia zwykłego przez 1 rok ś 1j
tamiąc. . t

Konferencja Chrzęść. Zjedn. Zawodów,
zarządów. mężów zaufania i członków

wydziałów robotniczych
odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm., wie­
czorem o godz. 6.30 w ,,Ognisku”, uł.

Jagiellońska 71.

Na porządku obrad referat p. red.

Kobierskiego na temat: ,,Ruch zawodo­
wy” i referat sekr. okr. dha Gołąbka na

temat ,,Unifikacja Chrzęść. Związków
Zawodowych”. Pozatem inne bardzo
w-ażne sprawy. O liczny i punktualny
udział uprasza

Zarząd Konferencji.
N. Suplicki, prezes.

— Zupełna wyprzedaż bławatów. Ciasnota

rynku pieniężnego i wynikająca w następstwie
konieczność posiadania możliwie płynnego kapi­
ta!n obrotowego, zmusza obecnie kupiectwo do

wydatnego zmniejszenia zapasów towarów oraz

likwidacji niektórych działów. Znana i poważna
na naszym gruncie firma W. Koczorowski prsy
u!. Gdańskiej 5 likwiduje dział bławatów i wy-
przedaje zupełnie: jedwabie, materjały na suk­
nie, kostjumowe, bluzkowe, ubraniowe, kapy,
firanki, aksamity, baranki, p!usze jedwabne na

płaszcze, płótna bie!iźniane, podszewki, in!ety,
ręczniki barchany, obrusy, adamaszki itd. Kto
chce zaopatrzyć się w dobre i trwałe materjały,
po nadzwyczaj niskich cenach, niech spieszy do

magazynu firmy W, Koczorowski przy uL Gdań-

sklej n?. S,

Po wielkiem tournć, które odbyło się w Poz­
naniu, przybywa do Bydgoszczy i wystąpi na

scenie Resursy Kupieckiej w niedzielę, dnia 29
bm. o godz. 8 wiecz. i wystąpi tylko jeden raz

znany, fenomenalny Siłacz włosko - amerykański

JOHN ROZKWAŚ

ze swemi niebywałemi, zdumiewającemi produk-.
cjami ciężkiej atletyki.

Najnowsze produkcje dotąd w Polsce niewł-
dziane i wykonane ty!ko przez Rozkwasa w Ame­
ry-ce: Rozkwaś zrobi z grubej żelaznej sztaby or­
nament który się będzie zgadzał na milemetr.

Rozkwaś zrobi w rękach z krótkiego żelaza pod­
kowy w przeciągu dwuch minut. Rozkwaś
wbija ręką gw-oździe w dwa i pół calowe deski
na którą kładzie jeszcze 6 blach. Rozkwaś rwie
z łatwością 7 m/m grube łańcuchy. Rozkwaś

lega na szczotce najeżonej ostremi gwoździami
i przez piersi będą mu przechodzili konie i.lu--
dzie. Rozkwaś !ega na szczotce najeżonej ostre-

mi gw-oździami i na pierś kładą mu 20 centnar

rów kamieni które rozbija kowal.

I inne nadzwyczajne atrakcje.
Rozkwasa produkcje starają się naśladować,

ale bezskutecznie. Pan Rozkwaś chętnie przyj­
muje i wzywa też amatorów siłaczy lub atletów,
Ły stanęli z nim w rekord.

Pan Rozkwaś ogłasza, że za jeden jego ekspe­
ryment, wykonany przez tutejszego amatora:

, ,kładę 500 zł. i jestem pokonany".
Wszystkich amatorów uprasza się o zgłosze­

nie swcyh nazwisk, które będą ogłaszane w ju­
trzejszym numerze ,Dziennika Bydgoskiego" u

sekretarza p. Rozkwasa w hotelu Lengninga
II piętro. (29993)

Dyrekcja.
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Nasze ubezpieczenia
społeczne.

"Ł

Ponieważ życie społeczne naszej
Rzeczypospolitej, rozdartej ongiś na

trzy połacie, reguluje się jeszcze we­
dług starych ustaw państw zaborczych,
nie od rzeczy będzie dziś ze względu na

zamieszkiwanie na obszarach woje­
wództw poznańskiego i pomorskiego
rodaków naszych z innych dzielnic, jak
niemniej przybyłych z obczyzny, zapo­
znać, w miarę możności, z temi ich pra­
wami i obowiązkami, nieznajomość któ­
rych naraża ich na przykrości, kary i

pozbawienie tej pomocy, która im się
czy to z tytułu starości, czy też niezdol­
ności do pracy lub nieszczęśliwego wy­
padku należy.

Otóż na terenie wyż wymienionych
,wojew idzłw w mj-śł obowiązującej Ja­
wnej niemieckiej ustawy o ubezpiecze­
niu od inwalidztwa i na starość, oraz

na rzecz pozostałej rodziny i ordynacji
ubezpieczeniowej z 19 lipca 1911 r. w

międzyczasie uzupełnionej i zmienionej
przepisami niemieckimi i polskimi ist­
nieje obowiązek, przymus ubezpieczania
pewnych kategorii pracowników.

W tym celu powstał jeszcze w r.

1890 specjalny zakład ubezpieczeń w

Poznaniu, który od r. 1920 nosi nazwę

Ubezpiecza!ni Krajow?ej i jest związkiem
prawno-publicznym, rządzącym się
przez w?łasne organa, posiadającym
własny statut, rozporządzającym samo­
dzielnie swoim majątkiem i korzysta­
jącym z wszelkich uprawnień i przywi­
lejów, przysługujących takim związ­
kom.

Kto mnsi być ubezpieczonym?
Na wypadek inwalidztwa i starości

oraz na rzecz pozostałej po nich rodzi­
ny muszą być ubezpiec?zeni od ukończę-
nepo szesnastego roku życia:

1) robotnicy, pomocnicy, czeladnicy,
uczniowie (terminatorzy i praktykanci)
i służba, te dwie ostatnie kategorje, tj.
uczniowie i służba, o ile wynagradzani
są płacą, tj. pieniędzmi, a nie tylko wol-
nem utrzymaniem;

2) urzędnicy ruchu, werkmistrze
oraz inne osoby zajmujące podobne
stanowiska, o ile zatrudnienie to stano­
wi ich główny zawód;

3) pomocnicy oraz uczniowie han­
dlowi i aptekarscy,

4) członkow/ie sceny (aktorzy, aktor­
ki) i orkiesiry bez względu na arty­
styczną wartość swej czynności;

5) nauczyciele i wychowawcy;
6) załoga statków morskich i rzecz­

nych
Obowiązek ubezpieczenia co do w y­

żej wymienionych osób ustaje, o ile re-

S?ularny ?oczny zarobek przekracza 2§00
złotych (Rozp. Prezyd. Rzeczp. 28. 6. 24

r.) i o ile osoba ta podlega już ubezpie­
czeniu na podstawie ustawy z dnia 20

grudnia 1911 r. o ubezpieczeniu urzę­
dników prywatnych.

Pozatem nie podlegają obo?wiązko­
wi ubezpieczenia osoby zatrudnione w

przedsiębiorstwie lub służbie państwa,
związku komunalnego, gminy lub in­
stytucji ubezpieczeniowej, o ile mają
zapewnione prawo do emerytury oraz

na wypadek śmierci do zaopatrzenia
członków swych rodzin w wysokości
określonej ordynacją, lub jeżeli mają
uprawnione widoki, uzyskania tego
prawa (§§ 1234 i 1235 ordj. ubezp.)
Kle może dobrowolnie sie ubezpieczyć?

Według powyższej Ordynacji dopu­
szczalne jest saipoubezpieczanie się o-

sób wyżwymienionych kategorii, jeżeli
regularny ich zarobek roczny wynosi
więcei niż 2 500 zł., jednak nie przewyż­
sza 5000 zł.; ponadto korzystają również
z tego prawa osoby, uprawiające jaki­
kolwiek proceder i inni przedsiębiorcy,
którzy w swych przedsiębiorstwach z

reguły nie zatrudniają obowiązkowo
ubezpieczonych lub najwyżej dwóch,
oraz osoby zajmujące się przemysłem,
chałupniczym (t. z. biorą robotę od mi­
strzów lub przedsiębiorców do domu) i

osoby wolne wogóle od obowiązkowego
ubezpieczenia.

Z tego prawa korzystać mogą i ci,
którzy byli do pew?nego czasu ubezpie­
czeni obo?wiązkowo, a później wskutek
zmian służbowych przymusowe ubez­
pieczenie ustało.

Jak wysokie są składki?

Zgodnie z Rozp. Prezyd. Rzecznosp.
zd.26.6.24r. (§1§8)składki, opłaca­
ne w formie znaczków tygodniowych
?wynoszą:
przy roczn. zar. do 500 zł. 40 gr. (I kl.)
przy rocz. zar. 500-700 zł. 60 gr. (II kl.)

itCCIS ZAWGBOW7.

Zesranie niższych pocztowców w Nowemmieście

n, Drwęcę. ,

Dnia 15 bm. odbyło się zebranie niższych pra­
cowników pocztowych w Nowemmieście, celem
założenia kola miejscowego Zw?iązku Niższych
Pracowników? Poczt T i ?r.

Zebranie zagaił p. Czapliński, pow?itał wszyst­
kich kolegów oraz zaproszonego delegata z

Bydgoszczy, dziękując im za tak liczne przyby­
cie, a szczególnie kolegom z odległych agencji;
którzy, pomimo strasznej niepogody, nie wahali
się przybyć przeszło 15 kim. rowerem na zebra­
nie. Po przeczytaniu porządku dziennego udzie­
lono głosu delegatowi z Bydgoszczy.

Mówca w swem długiem, lecz rzeczowem

przemówieniu przedstawił cel odbywającego się
zebrania wyłącznie niższej kategórji pocztowców)
Dalej postawił zebranym zapytanie, có Związek
Pracowników Poczt T. i T . (tj. stary związek)
zdziałał dla niższej -kategórji? W odpowiedzi
na zapytanie delegata, zebrani niejednokrotnie
wypowiedzieli, że. związek stary przeż cale 6 lat

swego istnienia literalnie nic nie zdziałał, pod­
kreślili natomiast kilka niezbitych?^ faktó?w,
gdzie ten związek pracował na niekorzyść niż;
szych pocz?towców.

Następnie delegat wygłosi! referat o trakto­
wan,iu niższych pocztowców przez stary związek,
dalej co spowodowało secesję (rozłam) i dlaczego
związek stary tak nienawidzi organizację niż­
szych pocztowców

Po wygłoszonym referacie odbyła się dysku­
sja, w której zebrani licznie zabierali głos, wy-

’

po?wiadając swe zadowolenie i swe uznanie Związ
kowi Niższych Pracowników Poczt T. i T. Po­
czem jednomyślnie? zdeklarowali ? swą przyna­
leżność do Związku Niższych Pracowników p.
T.iT.

Następnie przystąpiono do wyboru zarzą.du
skład którego weszli pp.: Czapliński — prezes,
Marcinkowski — wiceprezes, Kroplewski - se­
kretarz, Otrębazastępca, sekretarza, Koga —

skarbnik Patkowski i Rożyński - ławnicy i re­
wizorzy kasy. 7

W wolnych głosach omaw?iano szereg donio’­
słych spraw; M, i,, uchawolóno rezolucję, w któ)
rej zebrani protestują przeciw zamiarowi prze­
kształcenia poczty na przedsiębiorstw?o prywat­
ne, domagają się zupełnego zniesienia czyszcze­
nia ubikacji przez niższych pracow?ników, znie­
sienia 15 i 16 grupy uposażeniowej i inne, które

zostały przesląńe do Zarządu Głównego ,celem-
dalszego podyktowani,a. Dalej, omawiano sprą-
w?ę pragmatyki i stahiliząęji, apelując do Zarzą­
du Głów?nego aby tenże sprawę ponaglał, gdyż
obecnie pocztowcy pracują nie w?iedząc co przy­
niesie jutro.

Po wy?czerpaniu porządku dziennego odśpie­
w?ano na zakończenie ,,Boże coś Polskę,1.

Zjazd Związku Szofetow w Katowicach.
Blisko rok upłyną! od ostatniego zjazdu Szo­

ferów w? Bydgoszczy, (7 i 8.,grudnia 1924 r.) zanim

się przedstawiciele różnych istniejących zwią.z­
ków szoferów zawodow?ych ponownie zebrali
w niedzielę dnia 22. bm.

Inicjatyw?ę do tegorocznego zjazdu, dal ,,Pol­
ski Zw?ią,zek Szoferów11 w? Katowicach. Zjazd
odbył się przy bardzo licznym udziale w Chrze­
ścijańskim Domu w Katowicach. Zastąpione by­
ły związki, szoferów z Poznania, Bydgoszczy, Kra­
kowa, Bielska, Rybnika, Królewskiej Huty i Ka­
towic. Szoferzy z Katowic w?zięli udział w zjeź­
dzie prawie że gremjalnie.

O godzinie 10.30 przed południem zagaił zjazd
prezes miejscow?ego Zw?iązku Szoferów p. Po­
łudnia!.: . witając- serdecznie zebranych, a szcze­
gólnie delegatów z dalszych oko!??ć, którzy nie

zrażając się trudnościami, przybyli na zew ,szo­
ferów śląskich, ażeby wspólnie radzić , nad zje­
dnoczeniem wszystkich w jeden silny związek

Pó przedłożeniu porządku obrad i ukonsty.­
tuowaniu prezydjum ,zjazdu, do którego wybra­
no jednogłośnie pp. Południaka, I-szym prze
wodniczącyfn, Adamczyka II-gim przew,, a se­
kretarzami _zjazdu Warchoła i Stachula skła­
dali pozdrow?ienia i życzenia?pomyślnych obrad
p. Raczkiewicz z Poznania; p.’?Goł?ąbek ź Bydgo­
szczy, p. Guszewicz z Krakow?a 1 p. Surówka z

Bielska.
Przed obradami, zaznaczył p. Południak, że

obrady toczyć się będą w języku polskim i nie­
mieckim, względnie przemówienia będą stresz­
czone, tłumaczone. Dotychczasow?e przemów?ienia
,w’Ję?zyku polskim, tłumaczył??p. Adamczyk. Pier­
wszy zabrał głos członek zarządu Zw, Szofe?rów
w Katowicach p. Władysław Szmytkowski ,,O
działalności Polskiego Związku Szeferów? na

Województ?wo Śląskie".
Ż referatu wynikało, że szoferzy byli na. Gór­

nym Śląsku zorganizowani, jako filja berlińskie­
go Transp. Arb. Verbandu, a dopiero przed 3

laty został utworzony osobny związek, który? je­
dnakże z pow?odu braku zrozumienia i solidar­
ności do niedawna nie miał siły rozwinąć? się
odpow?iednio. Pod przewodnictwem obecnego pre­
zesa p. Południaka, rozwija się Związek pomyśl­
nie lecz i tam ujawnia się coraz większe dą­
żenie do złączenia wszystkich szoferów.

Jako drugi referent przemawiał p. Kiihne i to

,,O szoferze i jego znaczeniu". Mówca w; dobit­
nych słowach określił szofera i jego znaczenie

pod względem społecznym, socjalnym i mo­
ralnym.

, ,,Ó szkołach szoferskięh ref?erow?ał bardzo’ob­
szernie p. Kiihler. W referacie podniósł przede­
wszystkiem, że ustrój szkół jest w?adliw?y, i;nió
odpowiada koniecznościom wymagań zawodo?­
wych tak poważnego zawodu, jakim: jest zawód

szo^erski. Jeżeli uczeń bednarski, krawiecki,
piekarski, musi przejść naukę 3-4 lat; to czas

6—9 miesięczny jest stanowczo za krótki, dla

tych uczni, z in. zawodów, którzy przechodzą do
zawodu szoferskiego) Szofer któremu ma być
powierzone życie ludzkie, winien przejśćś szko­
łę odpowiednią praktycznie, jak i teoretycznie.
Szkoły nie powinny być ,.fabryką szoferów?4,
dla celów materjainych. lecz czynnikiem ,:ww-

( chow?ania szoferów dośw?iadczonych i pewpyńh
! swego zaw?odu. Rozw.ój ruch,u Samochodów?4 o

i jak i bezpieczeństwo publiczne, tego koniecz­

nie wymaga. Biorąc obecne przesilenie gospo­
darcze, i bezrobocie ogromne, należy na pewien
czas zamknąć szkoły szoferskie, w?zględnie u-

chylić na przeciąg 2 lat egzaminy.
Jako ostatni referent przemawiał na temat

,,ruch samochodowy i jego ujemne strony" po­
seł na sejm śląski p. Kowoll. Mówca w podnio­
słych s!ow?ach omawia wytworzoną sytuację w

ruchu samochodowym, i podkreśla konieczność
ustalenia programu, zmierzającego do naprawy
ustaw i przepisów obowiązujących, które przede­
wszystkiem we województwie Śląskiem przykro
dawają się zawodowi szofe,rskieinu odczuwać,
pod każdym w?zględem. Wysuwa szereg tez, któ­
re należałoby uzgodnić, nie tylko z dzia?alno-
ści związków lokalnych, lecz ?ną całą Rzeczpo­
spolite.

Referentów bardzo żyw?o ,-oklaskiw?ano. Było
to dow?odem, że w?ywody ich odpow?iadały poj­
mo?w?aniu sprawy przez zebranych. Po refera­
tach, które były wygłoszone w języku. niemiec­
kim, a tłumaczone po polsku przez p. Południa­
ka, nastąpiła Mgodzinna.przerwa obiadowa.

O godzinie 1.30 przystąpiono do dyskusji nad
referatami.

P, Raczkiewicz (z Poznan-ia) solidaryzuje się
a referatami i w celu zjednoczenia związków za­
wodowych w Polsce, zaprasza na konferccję do

Poznania, która ustali program i statut jednoli­
tego związku szoferów.

P. Gołąbek (z Bydgoszczy) szerzej zatrzymał
się nad poszczególnemi referatami, omaw?ia

szczegółowo postulaty ruchu zawodowego, wno­
si szereg poprawek do ustaw i przepisów obo­
wiązujących, wyraża konieczność uchwycenia
jednolitego ruchu ,tego w jeden silny i potężny
zw’iązek. Omawia,jąc warunki Szoferów w oktę-
ku bydgoskim i na Pomorzu, Zw?raca śię z ape­
lem do solidarności i jedności opartej o program
zdrow?y i trwały i uzgodnienia wspóiprący- w

każdym kierunku dla dobra szofera i jego za­
wodu.

Przemówienie tego mówcy w?ywołało poważne
i dodatnie wrażenie.

W dalszęj dyskusji przemawiają pp.: Guczle-
w?icz o stosunkach we woejwództwie krakow-

skiem, Grefenrath o rozbieżności poglądów w

Katowicach, Rabę o ruchu zawodowym na Ślą­
sku, Wojtynowski (Bydgoszcz) ? o przepisach
krzywdzących szofera, Kfihne o’ pracodaw?cach.
Stachula o solidarności, Pierzyna o zadaniach

zw?iązków. Adamczyk o pojmowaniu obowiązków
zawodowych, pose,ł Kówołl podkreślając wywo­
dy p. Gołąbka, nawołuje do? tw?orzenia solidar­
nych szeregów.

po przemówieniach dalszych mówców przed­
kłada p. Gołąbek odpowiednio ułożone poprawki
do ustaw i przepisów mające na celu ulepszenia
tychże i rezolucyj w kierunku ustalenia I uzgod­
nienia obrad, celem zrealizowania ostatecznego
połączenia w?szystkich istniejących związków
szoferów..

Zebrani oklaskami jednomyślnie przyjmują
wniesione rezolucje, poczem przewodniczący
dziękując wszystkim a szczególnie delegatom sz

dalszych okolic za przybycie i wzorowy przebieg
zjazdu wnosi okrzyk pomyślności dla dalszój
pracy solidarnej i zamknął zjazd.
Ruch zaw?odowy.

! przy rocz. zar. 700-900 zł. 80 gr. (Hlkl.)
przy rocz. zar. 900-1150 zł. 1 zł. (IV kl.)
przy roćz. zar. 11500 -- 1 zł; 20 gr. (V kł.)

! Odpowiedzialnym za? ?tiis2C28ti3e. tych
składek ?lcst pracodawcą, nie bacząc. ńa
to, iż pracobiorca ponosi połową opłat.

Co sae za tG otrzymuje?
"

Gdy ubezpieczony ,.regularnie spła­
cał swe składki pó pewnym czasie (o

(warunkach tych pomówimy ,ni-żej), , gdy
udowodni inwalidztwo, przeszło 6S%

i proc, niezdolności, do prący lub usta-

’

wowo przepisany wiek dla renty star­
czej 65 lat, otrzymuje odpowiednią ren­
tę inwalidowo. obliczoną w?edług ilości
i wysókości uiszczonych skła.dek oraz

czasu choroby i odbytej służby wojsko­
wej. Za każde dziecko noniżei 15 łat

i (Sóchodżi jer-zcze d’ódptek w wysokości
10 prac. rcrty. Obli ”zenie rent przewi­
dziane iest?S 1284 1297 Ord. ubezn. i w

myśl § 4 Rozp. Prezyd. Rzeczp do

j wszystkich rent nowsWfch -p?o 1 matą
(1924 państwo rocznie dopłaca dodatek:
’dla każdej renty inwalidzkiej, starczej

i wdowiej 50 zł.; sierocej 25 zł.; odpraw
wdwowich 50 zł.; sieroc,ych 15 złotych.

Co do rent starczych to Ubezpiecza!­
nia Krajowa wypłaca, nie licząc dodat­
ku państwowego, w klasie I - 70 zł.;
w11-110zŁ;wIII-140;wIV-180
i w V klasie 220 złotych rocznie.

Renty dla pozostałych członków ro­
dziny ubezpieczonego składają się z do­
datku państwowego oraz z części kwoty
podstawowej i wzrostu rentow?ego.

Odprawa wdowia wynosi dwuna-

gtokrotną kwotę miesięczną renty wdo­
wiej, a odprawa sieroca ośmkrotną
kwotę renty sierocej.

Kiedy się nabywa prawo do renty?
Ordynacia ubezpieczeniowa, oma­

wiając t. zw. czasokresy wyczekiw?ania
i utrzymania prawa domagania się od­
powiedniej renty, wyznacza następują­
ce okresy: dla osiągnięcia renty inwa-

iidowej niezbędne jest uiszczenie skła­
dek za 200 tygodni, jeżeli conajmniej
100 składek uiszczono na podstawie
ubezpieczenia obowiązkowego, nato- :

miast 500 tygodni, jeżeli nie uiszczono
100 składek obowiązkowych; dla osią­
gnięcia renty starości niezbędne jest
Uiszczenie składek za 1200 tygodni,
przyczem obójętnem jest, jakiego ro­
dzaju składki uiszczono.

Na tem miejscu nie od rzeczy będzie
podkreślić szereg nieporozumień, jakie
wynikają w momencie gdy ów inwali­
da ]ub starzec zwraca się o rentę. Bar­
dzo często tak bywa, iż nie mając pra­
cy, robotnik czy inny pracownik uważa

się za wytłomaczonego wobec Ub.ezpi.e-
czalni i nie płaci składek . . . Otóż w

tym w?ypadku bezrobocie nie uwalnia
od płacenia składek i § 1420 Ord. Ubez­
piecz. przewiduje, iż jeżeli uczestnik

ubezpieczała! w ciągu dwóch lat nie o-

płąci? nrzynaimniel za 20 tyuodni skład­
kowych, traci prawo do renty ... A

więc o tem pamiętać należy. Dla sem-

moubezpieczających się okres ten zmie­
niony na 40 składek.

Pozostali po ubezpieczonyiń ; człon­
kowie rodziny (wdowy i sieroty) o dyle
mają prawo do świadczeń, o ile ubez­
pieczony już w dniu śmierci nabył te

prawa. Pozatem wdowa musi być nie­
zdolną do pracy. Renta przysługi,! je
w?dowie do dnia .powtórnego , żąmąż-
pójścia, a ?sierotom? do,ukończeńią 15-00 ?

roku życia. Renty te mogą by?ć zamie­
nione ńa jednorazowe świadczenia. O

ubezpieczaniu od nieszczęśliwych w?y­
padków w przemyśle i urzędników pry­
watnych pomówimy w następnych

numerach.

S, Sokołowski.

Be tewiswf śffiaKisfiof ? ?

zagranicznych towaró?w, bo jutro
ciepieć będziesz nędzę,

Komunikat Związku Towarzystw Kupiec­
kich na Pomorzu.

Powołując się na komunikat Grudziądz-
ko-Starogardzkiej Izby Przemysłowo-Han-
dlovzej p. t. ,,W obronie handlu pomorskie­
go", skierowany przeciw?ko nieuczciwem’u

systemowi szerzenia pogłosek, mających
na celu poderwanie zaufania do najpoważ­
niejszych polskich ?przedsiębiorstw, Zarząd

,Główny Związku Towarzystw Kupieckich
na Pomprzu zwraęą się do całego zorgani­
zow?anego kupiectwa pomorskiego z ape­
lem, by donosiło Zw?iązkowi o wszelkich

?bezpodstawnych pogłoskach odnośnie

przedsiębiorstw handlowych, z podaniem
ńazwisk osób, szerzących’ panikę, a to w

tym celu, aby można było już w zarodku

zdusić poczynania ciemnych elementów,
mających na celu poderw?anie zaufania do

pomorskich sfer kupieckich. W wypadku
rozsiewania takich pogłosek Związekznasz
domagać się będzie bezwzględnego wystą­
pienia Prokuratorji ze względu na to, że

cz?yn taki szerzy nieuzasadniony defetyzm
w społeczeństwie,

Równocześnie donosimy, że objekt w

komunikacie Grudziądzko - Starogardzkiej
Izby Przemysłowo-Handlowej wspomniane
firmy przeciwko redakcji ,,Kurjera Pomor­
skiego" w Toruniu oraz przeciwko osobom

(których ?nazwiska dało się częściow?o
stwierdzić), podrywające opinję . tychże
firm, wniosły doniesienie karne.

Zarząd Główny Związku Towarzystw
Kupieckich na Pomorzu apeluje równo-ze-

śiiie, by w czasach ciężkiego kryzysu, jaki
wraz z państwem przechodzi całe życie go­
spodarcze, nie iść naszym wrogom na rękę
przez rozsiewanie i komentowanie pogło­
sek.



__________________ Pia-teR, cłmą 27 listopada J92P r. Str, 9.
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l!e będą kosztowały patenty przemysłowe ńa rok 1926

w Bydgoszczy 1 powiecie?
Czas wykupywan!a świadectw przemy­

słowych na rok 1926 nadchodzi. Wykupiona
one być muszą do 31 grudnia a nabyć ,je
można w Urzędach Skarbowych. Poniżę i

podajeiny ceny tych patei)tów, przyczem

liczba pierwsza odnosi się do przedsię’biorstw
w Bydgoszczy, a druga do przedsiębiorstw
w wszystkich powiatach b. dzielnicy pru-
skiei

. Przedsiębiorstwa tond!owa: Kat. I.
20 0 zł (to samo d!a powiatu, kat,. I!.

330zł.i200zł,kat,HI.65zii40z?.,’
kat.IV.25z\ i15zł,kacVa(bandę!

przewozowy! 50 zl., kat. Vb 15 zł.

Przedsiębiorstwa przem stowe :

Kat. 1. 6010 zt., kat. II . 4100 zł., kat. III.

120 0 zł., kat. IV. 600 zk, kat. V. ?OO zł,
kat. VI. ICO zł. i Go zł., kat, V1L 50 z!,
i-39zi., kat.Vlli.12z!.i6zł.

Zajęcia orzanr?sl:swa: Ekspedytorzy
’fdni od 400 do 250 zi., maklerzy giełdpwi

250 zł, pośiednicy inni lóO zł. i" 30 zł,,

ajenci towarzystw .ubezpieczeniowych i td.

50 zł i 20 zł, pomocnicy podróżujący I 00 zl

Karta rejestracyjna kosztu je io zt.

Do tych cen dolicza sig dadatkh
i’,a rzecz samorządu .... .. SO°?y
na rzecz Izb Handlowych lub Rzeiń. 15%.

na rzecz szkól zawodowych . . . 25°/t)
Od kart rejestracj’i nych pobiera sig te

same podatki.

Wgi w sprawie państwowego

podatku ed lokali.

Okólnikiem skarbu zarządzono jak nas

informuje 2w ązek Towarzystw Kupieckich
w Bydgoszczy:

1) wszyscy płatnicy państwowego po­
datku od ,iokaji, mogą uiś,!tć podatek: ten

za IV kwartał (tj poł iwę sumy wymienio­
nej w nakazie ptafrticzyrn do końoa grudnia
br. bez doliczenia odsetek za odroczeń e.

2) p!ątnicy, którym wymierzono pań­
stwowy poditek od lokali za II półrocze
rb. w sumie:

a) maksimum 32 zł. w miastach ponad
T)O tys. mieszkańców;

b) mńksimutn 24 zł. w miastach po­
nad 25 tys. mieszkańców;

c) maksimum 16 zł. w miastach do
25 tys. mieszkańców mocą zapłacie

do końca grudnia br. jedynie 1/4 część ca­
łej należnej sumy bez odsetek za odrocze­
nie, natomiast pozostała część podatku za

II półrocze 1925 r. odroczona zosta;a w

czas późniejszy !terminy bgdą wyznaczone
r osobnem rozporządzeniem).

Paszporty handlowe.

W związku z nadesłanym wnioskiem
Związku Izb Przemysłowo-Handlowych
Rzeczypospolitej Polskiej do Minister­
stwa Przem.ysłu i Handlu w sprawie za­
prowadzenia ulgowych paszportów za­
granicznych dla kupców zainteresowa­
nych w handlu zagranicznym, Minister­
stwo Przemysłu i Handlu komunikuje,
iż wniosek ten został przyjęty życzliwie
i w najbliższym czasie stanie się przed­
miotem uzgodnienia z innymi resortami,

Zniesienie wszystkie?j zakazów przy­
wozu i wywozu?

Genewa, 24. 11. PAT. Sekretarjat
genralny Ligi Narodów przesłał pań­
stwom, będącym członkami Ligi Naro­
dów wypracowany przez Komitet go­
spodarczy Ligi Narodów projekt mię­
dzynarodowego układu, dotyczącego

zniesienia zakazów wywozu i fv\vozu.,:
Sekretarjat generalny pisze przytem, że

-komitet gospodarczy spodziewa się, iż

rządy prześią poglądy zainteresowa­
nych tą kwe_stją organizacji. Projekt
ten, proponujący, aby wszystkie państ- i
wa zainteresowane zobowiązały się do
zniesienia w ciągu 6 miesięcy wszelkich ;
zakazów wwozu i wyw’ozu, służyć ma i
za podstaw’ę obrad komitetu gospodar- !

czego Ligi Narodów, poczem zostałby !

przedstawiony międzynarodowej konto4-

rencji, zwołanej pod egidą Ligi Naro-
’

dów. ś

Pertraktacje przemysłu łódzkiego z Sowie­
tami na ukończenia.

W końcu bieżącego tygodnia zakończo­
ne zostaną rokowania przemysłowców
łódzkich z przedstawicielami handlowej
misji sowieckiej. W sferach przemysło­
wych_ dość dużą wagę przypisują przy),
zdowi p, N . Ejiingona z Ameryki, Prze­
wlekłość pertraktacyj oraz nieznaczny roz­
miar dokonywanych tranzakcyj należy,
zdaniem przemysłowców łódzkich, tłuma­
czyć wewnętrzną sytuacją gospodarczą
Rosji Sowieckiej. Bolszewicy nie mogą na­
raż:ę eksportować zboża swego w tym za­
kresie,w jakim ło planowano. Muszą więc
swe zakupy zagraniczne przystosowywać
do eksportu, czem tłumaczy się ich po­
wściągliwość przy zakupie manufaktury w

Łodzi.

Francuzi kupują masz.yi:y !łódzkie,..?

W warszawskich kołach gospodar­
czych kursuje pogłoska dotąd nie zde­
mentowana o tem. jakoby grupa prze­
mysłowców łódzkich finalizowała tranz-

akcje z przedstawicielami przemysłu
francuskiego dotyczące maszyn z fabryk
unieruchcmionych wskutek ostatniego
kryzysu. Fama ta głosi, że już w kiłku

fabrykach przędza lnianych podobna
tranząkcje doszły do skutku na ogólną
sumę 400 tysięcy dolarów. Przemysłow­
cy francuscy podobno wyzyskują niepo­
myślną sytuację w naszym przemyśle
włókienniczym i płacą zaledwie od 20 do
25 % Wartości nabywanych objektów.

Zakupy Sowietów w Polsce.

W związku z zakupami Sowietów w

Polsce, ,,Ekonomiczeskaja 2iźń" pisze, że

w komisarjacie handlu zewnętrznego ńie

była zupełnie podnoszona kwestja przer­
wania zakupów w Polsce. Polska manufa­
ktura w takim stopniu odpowiada wymaga­
niom mas pracujących Z. S . R. R., że wo­
góle odpada możliwość postawienia w tej
płaszczyźnie takiego zapytania. Wszakże

należy wziąć pod uwagę, że Polska wyra­
bia przedewszystkiem manufakturę zimo­
wą, którą też zakupywały Sowity latem.

Obecnie czynione są zakupy manufaktury
wiosennej, dostarczanej przed wojną prze­
dewszystkiem przez Niemcy.

Nie jest też bez znaczenia fakt, że w

,, Wniesztorg” przy zakupach w innych kra­
jach korzysta z dogodnych warunków kre­
dytowych. Mianowicie przy zakupach ma­
nufaktury we Włoszech uzyskuje kredyt
10-miesięczny, przyczem spłaca ratami

miesięczńemś, poczynając od piątego mie’­
siąca, w Niemczech 6, 9 i 12 miesięczny,
we Francji 6-ttiiesięczny, przyczem kredy­
tuje się całą należność,

W każdym wypadku - kończy ,,Eko­
nomiczeskaja Źiźó" - niepokój fabrykan­
tów polskich niema podstaw realnych, Pra­
wdą jest tylko to, że nasze organy opera­
cyjne rzeczywiście prowadzą w Niemczech

pertraktacje o zakup manufaktury wiosen­
nej, której Polska nie produkuje.

Przedstawiciele firm niemieckich w Łodzi.

W ubigłym tygodniu bawili w Łodzi

’przedstawiciele niemieckiej firmy ,,Bii-
chow”, reprezentującej handel bawełną.
Przeds1- wic’ełe ci orzybyłi celem zaznajo­
mienia się z sytuacją finansową firm, z któ­
remi znaidują się w stosunkach handlo­
wych, Odbyto w tej sprawie szereg konfc-

rencyj,

S!AN P6G0SJY.
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25. 11. 1. poł. -16,2 0,0 10 Cisza

2". 11. 9 wiecz. 45,3 05 10 S, 28

ł
26 11. 7 rano 46.6 0,9 10 S20

Temperatura doby ubiegłej: średnia 0,83
najwyższa -4- 1,9 ńainiższa -l, Wysokość
opadu 2,7 (śnieg 0.4 centy metr.)
Rozmieszćzeti’e ciśnienia i prognoza na 24: 11.

, Przeważnie pochmurno, opady (śnieg potem
deszcz) dość chłodno, na wschodzie kraju przy­
mrozki, umiarkowane wiatry zachodnie i połud­
niowo zachodnie.

SIEWA ZB0ŹOWA.

Poznań dnia 25 11. 1925 r.

loco,-!’óz’eań. /a 10 s kg. (2,ce taary). w ładunkach

wagonowycn.
Cena za ICO kg. - od zł—do zł

. 18 00-19 00
Ję żm’eft br w nr,’ - - -

.
M O - 21.53-22,50

Jęczmień zwvkłv -

.
. 17,50-13 50

Maca żytnia 65 wł work- W Z 9 . 3?.f0-31.00
Makażvni 70° zworkami 9 9 9 . 230;-30,00
Maka nszenna 65V- a!, worka 9

. 43,50- 465 i
Osoa żytnia .......

. 11.5C-12 .5O
Osoa pszenna ...... 9 9 9 . 12 50-13 50

. 28 00-29,00

. 17.75-18.75
Ziem. jad. . .......................

V -.

Łbin nt:beśki ..... at94. -.

Zierhniaki fabryczne ...
. 2,30-2,50

Komunikat T. C . L,
Uprasza się pp. bibljotekarki, bibljote.

karzy, sekretarza i kasjer’ . o przybycie na

zebranie, które zwołuję na czwartek dnia

26 lutego t. mieś, na godz. 19-tą do sali

obrad Banku Dyskontowego przy ulicy
Dworcowej 96.

Przybycie na posiedzenie to jest ko­
nieczne, gdyż omówiona będzie sprawa za­
kupienia nowych książek.

SIEfeSA WARSZAWSKA,

t dnia 24. listopada 1925 r.

Dolar amerykański 6.80 6.82 6.78

Bew,zy: tranz. sprzed. kupno

Belsja SO97V2 31,05 30,90
Londyn 33.09 33,17 330

Paryż 25.75 25 81 26 69

Praga 20 25 20 30 20,2
Szwajcar}a 131,68

182.90

132 01 131,35
Sztokholm 183,35 182,45

Ceduła urzędowe z dn!a 25 listopada 1923 r,

Poznań.

Papiery pr :centowe.

Kurs w złoty’ch (za 1000 mk nona).
V/a-4/0Pozu listy zast. nraedwoj. 15-
8% dolarowe hstv Pozn. Ziem. Kredytowy 2,30.

(za 1 dolar).
6% listy zbozowe Posnan. Ziem. Kredyt. 4,60

(za 1 ctr. mtr).
5% Pożyczka fct nwersyjna 0,26 za 1 złoty).
!O% Pożyczka kolejowa 0,70 (za 1 zło.y).

Akcje bankowe:

Kurs w złotych (za 100 mk. nom).
Barcikowski R I-V I em. 1 20
Brow r Krotoszyński (-V em. 1,20
Hartwig C, I-VIi. em . 0,35
Hartwig Kantorawicz I — ii em. 1.80
Lubań Fabryka przetw. z,enin. I IV em. 60,00
Dr.RomanMayt-Vem.250
Młyn Z enaiański l-II em 090
Poznan. Spółka Drzewna i-VII em. 0,25.
Tri l-III em. 13.00 .

Urija" idawą. Ve!itzki). I. -Iii em. 4,00,
isła Bydgoszcz I-I(I em. 2,50.

Wytwórnia Chemiczna I-VI em. 0,25;

ODPOWIEDZI REOAKCJI.

- Lskt Bydg, Formatu odcinka powieściowe­
go na razie ze względów technicznych zmienić
nie możemy, jak również zastosować się do sta­
łej wysokości odcinka, gdyż tekst powieści urywa
się zwykle w miejscach najciekawszych.

Franciszek K, murarz w TnchoU. l) Proszę
się zwrócić do Wydziału Rent i Emerytur przy
Wojew’ództwie pomorskim. 2) Reszta ceny ku­
pna 1300 mkn. z kw’ietnia 1919 r. równa się 650
zł. 3) Przy spłacie należy uwzględnić spadek war­
tość! majątku obciążonego,

Fr. Zfc!k.=. Koronowa. 15.000 mkp. reszty ceny
z 11. 1919 r. --- 2700 zl. Dalsze objaśnienie
patrz — Fr. K . murarz w Tucholi pod 8.

painczanin. Spraw osobistych nie obchodzą,­
cych szerszy ogół, poruszać nie możemy.

J, W. Gniewkowo nr. M. S . W. Oszem, by­
ło takie ogłoszenie. Szczegółowych informacyj
udzieli P, K. U.

E. W . Brodnięa, W pełnej wartości 1114 zł,
A, W. Zbąszyń l) Za 15000 mkp. reszty ce­

ny sprzedaży, należy się panu równowartość 255

złotych. Procent pozostaje bez zmiany. 2) 40.000

mkp. pożyczki prywatnej - (lO% pełnej warto­
ści) 20 zł. 50.000 mkp. =ź 25 z!., (postaw’a ta sa­
ma). Procent zależy od umowy. 3) 60.000 mkp.
= 42,60 21. 4) 15.000 mkp. = 27 zł. Skała pro­
centowa jest zależna od umowy.

Związek Pracowników Poczty, Telegr. i Telel,
Ze sprawozdania nie skorzystamy, ponieważ by­
ło ono już ogłoszone. |

Z. Brófeka, Wągrowiec. Tą nmvą powieść naj­
pierw ogłosimy w ,,Dzienniku, a potem w wy­
daniu książkowam,

B. B . Bydg. Prosimy pofatygować się do nas

osobiście. Porad udzielamy tylko ustnie.
O wymianie, wzgl. wykupieniu przez Pań­

stwo ob!igacyj pożyczek Odrodzenia, może Pan

otrzymać wyczerpujących objaśnień w Kasie

Skarbowej w Poznaniu.

Jan Działdowski, Płac Piastowski 11. Kre­
wnych, zamieszkałych w Ameryce, można od­
szukać przez Wydział Konsularny przy Mini­
sterstwie Spraw Zagranicznych, Warszawa, ul.
Miodowa. Podanie zaopatrzyć w znaczek stem­
plowy.

H. W= Mogilno. Węgiel jest produktem pier­
wszej potrzeby, a więc przy obliczaniu podatku
obrotowego jest za taki uważanym.

Anto’ni F. N’akło. Obecnie wszystko zajęte.
J. M= z Mroczy. Należy zawiadomić policję.

Jeżeli spra-wa będzie przed sądem, wówczas o

tem bę’dziemy pisać.
Jordan z Gołąbią= Ma Pan najzupełniejszą

rację. Ugoda rządu z żydami, wcale ich nie

przygłaskala, ale rozzuchwaliła. Faktów, poda­
nych przez Pana zdarza się bardzo dużo.

Jan Kasprowicz
bibljot. przy Komitecie T. C. L,

na tn. Bydgoszcz,

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

Baczność optanci! W piątek, dnia 27. XI . br.

odbędzie się o godz. 7 . wiecz. na sali Ogniska
wielkie zebranie optantów, celem omówienia wa­
żnych spraw. Bardzo pożądana jęst obecność Ko­
mitetu Niesienia Pomocy optantom. O liczny u.

dział prosi Komisja organizacyjna.

29912a) Towarzystwa Powstańców i Wojaków
Obwodu bydgoskiego. Zebranie zarządów i dele­
gatów na zjazd okręgowy odbędzie się w piątek,
dnia 27. bm. o godz. 6 .30 wiecz, w Ognisku,
Uprasza się o liczne i punktualne przybycie.

Zarząd Obwodowy.
29926a) Lekcja śpiewu Koła Szopena odbędzie

się w piątek, dnia 27, bm. o godz. 7. wiecz. na

sali p. Kleiner!a, 4. śluza. O liczny udział szłon-
ków prosi Zarząd.

29927a) Związek Pracowników Kupieckich.
Staraniem kółka muzycsno-scenicznego za współ­
udziałem Tow. śpiewu ,,Dzwon” odbędzie się w

niedzielę, dnia 29, listopada w hotelu Lengninga
uroczysty obchód listopadowy. Początek, o godzi;
nie 5. popoł. Sząnowny,ch członków wraz z ro­
dzinami uprzejmie zaprasza Zarząd.

29956ał Baczność Lokatorzy! 30 bm. odbędzie
się roczne walne zebrań ife o godz. 7 wieczorem w

sali Ogniska, Wstęp tylko za kwitami skład-
kowemi na rok 1925. Narząd.

Baczność metalowcy! Zebranie filji Chrz, Z.­
)Ł. dziś w czwartek o godz. 630 wiecz. w Ognisku,
ul Jagielońska 71. Ważne sprawy. Ref. sekr,
okręgowy- Gołąbek.

Zebrania transportowców filji Chrz. Z. Z. od­
będzie się w niedzielę, dnia 29 bm. o godz. 5 po
poł. w lokalu p. Ziółkiewicza ul. Sienkiewicza,
narożnik Śniadeckich- Na porządku obrad spra­
wy organizacyjne. Ref. A Gołąbek, O liczny
udział prosi Zarząd.

Klub Wioślarski ,,Gryf". W piątek, dnia 27
bm. o godz. 8 wieczorem odbędzie się plenarne
zebranie w Ognisku. Kompletne i punktualną
przybycie i wszystkich członków pożądane. =

Zarząd.

Pomorski Związek Oficerów Rezerwy, Koło

Bydgoszcz. Miesięczne zebranie P. Z. Ofic. Rez,
Kolo Bydgoszcz, odbędzie się w piątek dnia 27

listopada 1925 o godz. 2015 w Kasynie Ofic. 62

pp. przy ul. Jagiellońskiej.
Na porzą.dku dziennym między innemi spra­

wami wykład. O liczne przybycie członków

upra-sza Zarząd.

Towarzystwo właścicieli domów i gruntu w

Bydgoszczy zawiadamia członków, że w dniu 30.

listopada odbędzie sie w sali Resursy Kupieckiej
(dawn. Trocadero) przy ul. Jagiellońskiej nad­
zwyczajne walne zebranie. Program: Sprawo­
zdanie z trzydniow’ego zjazdu w Warszawie.

Zarząd-

2974-Oa) Bydgoskie Towarzystwo , Wioślarskie.
Plenarne zebranie odbędzie się w piątek, dnia
27. listopada br. o godz. 8. wiecz. w sali Ho­
telu Lengninga przy uł Długiej. Na porządku
obrad interesujący wykład. Uprasza się o li­
czne i punktualne przybycie. Zarżąd.

29816a) Podoficerowie rezerwy. W środę, dnia
2. grudnia br. odbędzie się na sali Resursy Ku­
pieckiej przy’ul. Jagiellońskiej o godz. 7. wiecz.
roczne walne zebranie Koła. Na porządku dzien­
nym wybór nowego zarządu. Stawienie się wszy­
stkich członków obowiązkowe. Członkowie, któ­
rzy nie uiścili się dotychczas ze składek, mogą
takowe uskutecznić pół godziny przed rozpo.
częciem zebrania. Zarząd.

29885a) Tow. Kupców DetaJIstćw branży spoż.
Nadzwyczajne walne zebranie odbędzie się w

piątek, dnia 27 bm. wiecz. o godz. 7 .30 w Ogni­
sku ul. Jagiellońska. Na porządku dziennym
m. i . sprawa wydania bonów i referai; p. dyr.
Masiaka o położeniu gospodarćzem. Z powodu
bardzo ważnych spraw prosimy o punktualne
i kompletne przybycie wszystkich członków.

Zarząd,
29891a) Sokół Bydgoszcz I. Przypomina się

członkom, że zaproszenia na zabawę odbyć się
mającą w sobtę, dnia 28 bm. w lokalu Backera,
nabyć można u drh. Ziółkiewicza, zam. przy ul,
Sienkiewicza narożnik Śniadeckich.

Czołem’ Br. Kantak, prez.

Stów. Kobiet .Jutrzenka". Przyszłe zebranie

plenarne odbędzie się w niedzielę dnia 29,
bm. o 4. popoł. na salce przy kośc’elt św. Tróicy.
Zebranie zarządu, starszych oraz rewizorek ka­
sy w poniedziałek dnia 23. bm. o godz. 6-ej.

Tow. Powst. f Wojaków ,,Macierz", Zebranie

zarządu i delegatów na zjazd okręgowy odbędzie
się- w czwartek, dnia .26 bm, o godz 7-mej wiecz.
w lokalu p, Baeckera. Frezes.

29869a) Tow. gimn. Eokół Bydgoszcz V Okolę
Wilczak. Ćwiczenia oddziału żeńskiego ńie od­
będą się w czwartek, dnia 26 bm. lecz dopiero za

tydzień w czwartek, dnia 3 grudnia o godz. 7-mej
wieczorem u p. Kaubego. Komplet konieczny,.



Stt. xo Piątek, dnia 27 listopada 1925 r. Nr. 275.

W tut rej. handb B. 5 wpisano:
Bank Kredytowy w Warszawie Sp. Akc. Oddział

w Więcborku przestał istnieć i został wykreślony
z rejestru. (29958

Sąd Powiatowy Więcbork.

W rejestrze spółdzielni przy .Rolniku w Więcborku
wpisano dziś:

Członkiem zarządu i kierownikiem spółdzielni
wybrano Józefa Wojdałowoeza z Więcborka.

Sąd Powiatowy Wi cfcork. (29959

bffisy"laFffifiiali

do 7. ?ańsfw. bot Dobroczynne!
na zał. i utrzymanie domu sierot, starców itp.

Wsrm po 29.000,5,oso, 2.000, us.
CSss?agEBa^aaaet 25S5-go ^^as:sEsBBssa.

bosypoisłzacałyi2złzapółSosusądo
nabycia w kolekturze (29948

M. RBIBWSMBJ, Bwarscwa 17.

Ipristei joyimm.

W sobotę,, dnia 28 listopada br. o godz. 11

przed poł. będę sprzedawaj w Bydgoszczy przy

uL Gdańskiej 149 w firmie Poiburt najwięcej
dającemu i za gotówkę:

i dębowe biurko z krzesłem, 2 stoły,
1 etażerkę do akt, 1 szafę do towaru

oszHianą t i zegar. 29979
kom. sądowy w Bydgoszczy

llHBflai przymos?a.

W sobotę, dnia 28 bm. o godz. 4 po poł.
będę sprzedawał przy ul. Kwiatowej 14 u p. Smu-

sa!skiego przez licytację za gotówkę najwięcej
dającemu

1 MurRo i szafą RusRenną.

bicyfasja p?zymnsowa!
W sobotę, dnia 28 listopada 1925 roku

o godzinie. 13-fej bgdg sprzedawał w drodze

przymusowej licytacji najwięcej dającemu za

natychmiastową -zapłatą1 w Rynko wce stacja
kolejowa Twarda Góra:

157 owiec, (29957
11 krów,
20 iałowśc,

2 Świn e,
1 bryczka §narokonna,
i bryczka jednokonna, . .

S źrebaków.

(-4 PSIsaKewsIaB,
komornik sądowy w Nowem.

o uznali

za najlepszą i najzdrowszą aa świecie.

Nagrodzona
S?ttottym medaiemi brand (fańsc

m S%ss!igmtiSe i, (has^żzsi.
Żądajcie czekolady ,,P!atos".

HBSKS

SCSas:

Biuro prawnicze
,Argus Dworcowa 13,

tei. 780 za!atw a wszel­
kie sprawy: procesowe
handlowe, wekslowe,

hipoteczne’, śc ą?a nale
ŻytośeJ pieniężne, spo-

ządza: wnioski, kon­
trakty, reklamacje ect

przepisuje na maszy
nach - 2982’

GS e! !W 59 groszy

C ! OS r/iOhtÓ 48 grosze

11 00 t]lii 43 groszy.

Szwajcarski dwór

Sp. z ogr. odo.
’28513

Hh?hH?OhiHrsŚHnhŚmśrtUmaaShŚHHmtt!Hłślt^

la Swlaft§ i

w wielkim wyborze poieca jS
-nśłrumeota imyi:m !

własnego wyrobu, i zagraniczne jak ;"
skrzypce, mandoliny, gitary, g

barmonjs ręczna i ustna oraz g
wszelkie przysory do tychże g

firma fachowa 129363 g:
! St- Niewcsykl

h: skład : pracownia lustrum, muzycznych ;s
k Bydgoszcz, ui. Gdańska nr. 147 . §
S Specjalność artystyczna budowa S
s: i kcrsktura instrumentów smyczkowych. %

EiśHHHmH?”:-;::J::ł::H:::iH:H::i:::H::in}j:}H:i:;ill
OlWRW

(nowe zbiory, skrzynka waży 40 klg.) towar

żółty i pod gwarancją zdrowy poleca (29943

D. B. bnfiwiM Gniewosz,

Gdańska 137. Teiefon 18-19.

Najtańsze źródło zakupu na Bydgoszcz
i oto!icę!

Każdą ilość (29988

29979) komornik sądowy w Bydgoszczy.

liraflaż przymusowa.
W sobotę, dnia 28 listopada o godz. i po

południu w Bydgoszczy-Miedzyft, ul. Osada 18
w mieszkania p. T. Karasińskiego najwięcej dającemu
i za gotówkę sprzedaw-ać będę:

1 sals lustro, 1 ftiurRs, 1 Ksnaue i Z fotele
ś szcfo Os rzeczy z lastrm. (wes

komornik sąd. w Bydg.

lltyłacja ttnh

Dma 28. SI. o godz
12-ej odbędzie sie na po­
dwórzu Fy P. Wc!łtke,
ul. Gdafhka 131/32 do­
browolna licytacja

l beczRi QCfu

s}ony żytniej

kupuje

Wielkopolska Papiernia
CzyŹkdwkO, telefon 1151.

W naszym domu Rynek 17 jest do wydzierżawienia

KjsMł iB§ieruia i Baslanratja
począwszy od dnia 1 stycznia 1926 r.

W kawiarni znajduje się kompletne urządzenie.
Mieszkania o czterech pokojach, należące do ka­
wiarni, jest również do wydzierżawienia.

Potrzebna kaucja 2000 zł. Reflektanci zechcą na­
desłać piśmienne zgłoszenie z dołączeniem curriculum
vitae oraz podania stanu majątkowego najdalej do
dnia 10 grudnia br. Bliższe warunki dzierżawy można

przejrzeć w Powiatowej Kasie Chorych w Swieciu.

Świecie, dnia 24 listopada 1925 r.

Zarząd Powiatowa! Kasy Chorych
29918) w Św!eeiu.

Stenotypis!ka

siła pierwszorzędna pisząca biegle za dyktandem
polskiem i niemieckiem, natychmiast p o t r z e b n a.

Karaeela/p|a adwokatów

Dr. Muracha i Sawickiego
Bydgoszcz, Pi- Teatralny.

BsdsBa,B’!;giEj
nHIRARIIM TOSHSKA

Sb4B38gB(ggrffesSgCB 90.

:itiu:iK:iiiitiuiinni;i!iiiiitiiiłi!ii

ŁlSetEWM

w różnych grubościach i kolorach.

biwawt (29915) ctososo
WSstSfcsaBss’saasslffiffla CdajURlbiWdSaa T(sagpte^

IB. WAŁBOOStSSSl
Pocztowa 31 - Telefon 1229

i!iiH!!IlUiin! uśnnnłii!tiiUuii!iiii!iisi!iShi!nnm?nłSBSi

W elfea seitsadal
PMfi BJSflmesn Plac Poznański 2

Dziś w czwartak 26 listopada. (29892

Slilfeis Śwliilsftli
na które uprzejmie zaprasza GOSPODARZ-1

iw
za gotówkę
dającemu,

r. wonbTasE
BdWfitaa Transporty.

najwięcei
(299S0

Ma Świę:a Wyborowy
WJSwnusll eesty, czystoi niDWw pszczelny pod
gwarancją w i. nuszkactó-in
k-g . po renie 2,53 Si. za kilogr.
13 stolkscfr . s4 i l?/. Kg. w

-scsKaenoa 10 kg pocenie
2,58 zł. za kg. wysyia za za-

i C.isą 9:i2-i

as-aaSoSssa, Kopssyfice
p. DsnysSw woj. Tarnopol.

Ola Rest upfltorsw
co?z’eń czyste świeże

f!akt
Józef Starzyns,ii ,

Targowi a Miejska
Jagiellon ka.

- ?-as

BEMtl s

motorowy, pierwszorządnsi jakości
sprzedaje stale w mniejszych i większych
ilościach Gazownia Mię?ska w Bydgbs czy.

- Telefon nr. 630 lub 631. —

Świeże islssfel!

Każdy wtorek f czwartek

29978) od godziny 4-tej po południu

Billi i baj, i ftM, Wiofflrti I stenl-
M. Oswśs^iww§^i,

mistrz rzeźnicki, ul. Dworcowa nr. 81.

yflirzysslBlB

Kawiarni BRISTOL!
Piątek, dnia127. 11. 192S r.

o godzinie 4-tej popłudniu:

ZEBBWS

w Winiarni C sewkiego
celem omówinia ważnych spraw.

Bydgoszcz, dnia 26. 11 . 1926 r. (29792

Wfi !dzieln!!i W pi!}la nhmtw Wi w.

ogłasza, że od dn!a 30 listopada do dnia 5 grudnia
b. r. od godziny 10-tej do 12-tej przyjmowane będą
w lokalu Spółdzielni zgłoszenia wszelkich pretensji
do tejże Spółdzielni. (29952

ZfflHmdfewiemie.
Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu

,J^ggt^łSBSgOs K’gg’SSSt’OsS(Ea" aa grudzień 1925 j?. za 2,6! zl

wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik” odbierać bgdę z poczty — proszę dostar­
czyć pod poniższym adresem:

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy .6 razy w tygodnii?

MOaslteSB3BiBs na gpudaień S925 l% za 2,61 zl
wraz z opłatami pocztowemi. ,, Dziennik11 odbierać bgdg z poczty — ptoszg dostar­

czyć pod poniższym adresem:

!mi§ i nazwisko:

Miejscowość: _-.. ulica i

!mig i nazwisko:,

Miejscowość: ulica i nr.

Kwil i^ocaEiowwg.
Zł

tytułem przedpłaty na JBgzteWS?tOS
odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

za gruńsśsń 1325

Mwtt

tytułem przedpłaty na s_,OsiteHBHMlfi

odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

za grudzień 1S2S

dnia W dnia 1925.

podpis: podpis:
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D tfś
Premjera ! g
P cz. 6.35 8,49 °

Napisów? Wiersz duety 2C groszy, kazdę dalsze

słowo 10 prószy,
i.w,z,a la:każde

iSssaKissiRHBsmtm:;

]an
w dramacie jesieni życia w 10 aktach p, t

5 cytr s= 1 słowo,
stanowi 1 słowo.

czy!ś Najnowsze wiadomo-

(Niebezpieczny wiek) Reżyser Ryszard Oswald. ści z całego, świata
i Dziennik Pathe:

Cgłeszeaie w?ększe ped niniejszą rabrykę oblicza się na mm. o i00% drożej

ula Doszukujących posady 50 °fo zniżki.
Drobne cgłosztnia nrzyjrnaie się do go Iz. 8-teJ

przed południem
Obrony prawne?
’idzie’a i zaiatwia wszel
kia choćby na trudniej
sze Sprawy sądowe, kar­
ne. procesowe, spadko­
we, hi ioteeznei walory­
zacyjne. kontraktowe,
!?półkowe, najmu, almi

nistraeyjne, podatkowe
ściąganie należności itd

St Banaszak,
obrońca prywatny

i!. SisszRawsk!ggo l Tst 1304

Długoletnia praktyka
27310

łhi szelką
garderobę i bieliznę
damską i dziecięcą wy
(tonuje wykwintnie i ta­
nio !l. Perz, Kordeckie

o 20. 297- 8

Dobra lokata
kapitału I Nierucho­
m? ść fabryczna z wszei-
kiecai maszynami, w

biegu, za 50 0 Ozł. przy
wp!;icie 35 009 zł na

sprzedaż. Bliższe wiad
Gruftdtke. Bydg( szcż
Pomorska 48 (29887

Pianino

lub P,rtepjaa krótkie ku­
pię. 2gi. do Dz Bydg
dia ,ABC". (29914

Otworzyłem
pracownię obuwia mę­
skiego damskie ro i dzie
cięcego. Przyjmuję za

mówienia na miarę od
uajprostszych do najwy­
li wń tnicjszych, uraz

wszeiką reperację obu­
wia. Ceny niskie. Byd­
goszcz. P!ac Poznański
12, narożnik Kordects.ie-

go. Z poważaniem W
W ypniewski. (29395

inęs -.ie

damskie

m,ęs.ise

. z-iecięco
Płasmykl

dziecięce
Jopy sportowe

poleca (2710

JE?ocu nośti !
Młynarze. ,Młyn Syre
na w Tucholi z powo-
-iu przebudowy młyna
ma na sprzedaż najnow­
szego typu ..Keplera1
dwa komplety odsiewa­
czy d-ichtmaschine cen-

tryfugainycb za przy­
stępna cenę, gotowe za

raz do użytku, (29581

i-10 mórg
buraczanej ziemi przy
mieś ie, duży inwentarz

korzystnie na sptzedaż
lub do wydzież i wienia
Domv. wi!e, dzierżawy
poleca Szarek, Dworcu
wa 80. ’29936

Poszukuję
kuona stołów skł;ido
wych (Tonbahkt 2 i! m

długich. K . Dus, n!
G-dańska 149. -29573

Udzielam
iekcyj gry na fortepia­
nie, gruntownie i tenio
Szkolą prof, Les?etic

kiego) Cieśzkówskiego
4, nart. lewo. (29841

Książkowy- bl?aiisiś’ta

zaprowadza-książki, re­
guluje zaległości, spo­
rządza bilanse Około,
o!. Jasna 29a sa. 6 I!
ntr.

’

-wo (28761

Stenografyi
wyucza wszy stkich bez­
płatnie, listownie: In
stytut Btónsgrafićzny,
Aarszawa. Mokotowsisa
ar 39. (28591

Fanoicie
którzy są nadają do

zwiedzania wszelkich
skiadów zarobią dzien­
nie 29-36 zł. Zgł. oso

biści od 3-5 po poł. w

nnyeh ,m as-ach list w-

nie pod adres Kwiato­
wa JO part. lewo. (29000

Fan, Cnktt
umiejąca Sż\ć poszukuje
jakiegokolwiek, zajęcia
chociaż w dom jako
dziewczę do wszystkie­
go. Łask. of. do Dzień

Bydg. ,,Lot Ł (29933

Dsn;erżawg
małego damksi z ogro­
dem poszukuję. Dzier­
żawę zapłat-ę z górv.
Zgł. do firmy Lucjan
Szuic. Długa 65. (29926

Fokói .....

dobrze ntnebl. do wyna­
jęcia. Dworcowa nr. 13
II ptr. prawo. (29988

Ferwiaecwfa

przyjmuje recepty do
taksowania Opłata 3 %
od sumy wytaksowanej.
Zgłoszenia piśmienne.
Ol. pod ar. ,;2995ó" do
Dz. Bydg .

Którą, pani
shce zaoszczędzić dużo

pieniędzy i czasu, ta już
dziś zakupuje najlepszą
1 najtańszą mąkę na

p erniczki, ciasteczka
i placki świąteczne w

firmie: ,,Handel Mąki i

Paszy, Józef Haus!er.
Dworcowa 90. tek 319.

(29908

Długa Sa.

Jlajątki
ziemskie, domy i t. p
poleca na sprzedaż Ta-

szycki. Dworcowa 13
Te! 780. (29826

Póts%orki
robocze całe skórzane

sprzedaje w komplecie
parę za zł. 90 również
g;odła oo zł. 75 za sztu

kę. Biuro Handlowe.
Ignacy Raduszowski. ul.

Jagiellońska 85e. Te­
lefon 1319. (29747

12 fotografji
J. zł. ’

,,Wiol", Sienkie­
wicza 44, (29785

Tanio
można kupić garderobę,
obuwie, mebie wszel­
kiego rodzaju, rzeczy
przechodzone w dobrym
stmie, 2 mieuty od

tramwaju, ui. Dworco­
wej j Gdańskiej, Upr.
się wiedzących o wska
ean e mojego Domu Ko­
misowego, Pomorska 6.

(1^466

Hurtownia
fapicerska Bydgoszcz,

’Mazowiecka 6. Z dniem
1 grudnia sprzedaż
gwiaz-lkowa no cenach

zniżonych: kanapy, le­
żaki. otómńny, matera­
ce nakładane i ezpirae
łóżka, stoły i inne. Za

wykonanie gwarantuje-
jemy życzącym sobie na

ratv długoterminowe. U-

waga: przy kupnie go
tówkcwym dodajemy dia
dzieci mały !ezak.

(29936

Gdzie
się kupuje tanio i do­
brze? Kuchnie 40 zł.,
umywalki 25 zł., komo
da 23 7.1, szaionierka 35
zł., szafa do rzeczy 42

z(,, dywan 45 zł,, wa zek

sportowy 25 zł., maszy
na do szycia, lustro, sy
piaika, jada’ke, rower

damski. 2 pólszorki na

sprzedaż. Okolę, Jasna
nr. 9, tylny dom pir
piawo. -29364

Futra
\damskie i męskie, spo­
d?y i skórki poleca po
cenach umiarkowanych
M. Poręczowa, Ciesz­
kowskiego 17, U prawo.

i?jseifi(Cfwfł
w pełnem biegu z ma

szynami i urządzeniem
sklepowem z ob-zer-
nem pomieszkaniem do.

wyda erżawienia od go
spcdarza w niniejszem
mieście. Do objęcia po-
rzeba 3-:P/s tya zł

Spieszne zgł. koronowo.
Dworcowa 7. (29936

t!addlką
bufet i kredens tanie
na sprzedaż Sowińskie
go 2. - 29866

Wiła,
I-piętr. w Toruniu o 8 ’

pokojach, z ogrodem
w frrzy wno-owoco wy m.

Z(-raz za 18 tys. zł. na

s -rtedsż Zył. ..Pogoń1,
Bydgoszcz, D worcowa

nr. 80, I lewo.

Wy eżdiatn
na studja. odstipię u

dział 2 800 zł. w poważ
nój fabryce, pewna cg-,
zystencja. najchętniej

kobiecie która może być
czynną. Of. do Dzień

Bydg. pod ,,Student
- 29922

Kamienica
III piętrowa z balkona
an i 3 in.teresami wdob
rem puni.cie p zychód
miesięczny 500 zł wol
ne do objęcia, mogą być
2 intdesa z tmeszkzniem
cena 35 O( -o zł. nrzy wpia
cśe 20 600 zł. Zg. Pogoń
Dworcowa 80, I lewo

Dom
I piętrowy, w Byd
goszczy a!a wiła, 16 po­
koi, z ogrodem owoco­
wym przy tr mwaju do

objęcia. 5 pokojowy lo
at 11 0i 0 zt. Zgł. Biuri

Pogoń, Dworcowa 80, I
lewo.

Skład
bławatów, towarów krót
kich i stroju, Jeden z

największych i najle­
piej zaprowadzonych na

miejscu, wraz z przy­
ległem mieszkaniem z

urządzeniem i towarem
łub bez towarń aa sprze­
daż Łuazawski, Nakło,
Rynek 68. (29838

liom
mieszkalny, masywny z

chlewami i warsztatem

stolarskim, wspaniały
ogród owocowy i wa-

iżywny korzys nie sprze
dam Żeiazny, Łopicnnu
pow. Wągrowiec (29621

Sniad
spożywc?y z wszeliiie-
tni towarami i 2 pokoje
z kuchnią, sklep z po­
wodu innego przeds ę-
biorstwa zaraz na surze

daż. Wiadomość w Dz.

Bydg. (29921

Dorn
2-piętrowy, 15 mieszkań
na sprzedaż wpi-ta 8—
lOuOU zł. Szuchiewlcz_
b’ernardyńska 10 29347

Skład
cukierków z mieszka­
niem zaraz na sprzedaż.
ZgŁ Bernardyńska 9.

gasną

Kurtofie
jadalne, około 400 ctr.

zaraz sprzedam, franco

Wojdal V\ iadomósć
folwark Wojdal, poczta
Pakość (29912

Skórki
owcze i jagniąt ?na. ta
nio na sprzedaż. Kukliń­
ski, ul. Racławicka. 20
II ptr. 129883

Na sprzedaż
autobus na 20 osób za

bardzo niską cenę, z

kaucją Gzie, wskaże
Dzień. Bydg . (29828

J!ebie
ada!ki, sypialki, kuch­

nie. męski gabinet, bar­
dzo tanio poleca. Po­
morska 40. (29928

Kup ’ę
dobrze utrzymany ?or-

tepjan-pianino, płacę go­
tówką. Of, pod ,,29752"
do Dz. Bydg. (29753

Gorczycę
kupujemy w większych
ilościach po najwyższej
ce,nie. , Ocet", Byd­
goszcz, Poznańska 18

(29588

Kupię
zaraz w mieście pow,
dom z interesem, naj­
chętniej bławaty krót­
kie lub coś podobne
wpłacę 7- 8 000 tys, Of.

jod ,,Zgon" do Dz. Bydg .

(29890

Dom
z (ogrodem kupię Grun­
waldzka 93, parter le­
wo 29794

Kupię
zaraz kilka krów wy
soko cielnych. Pośred­
nicy wykluczeni. Mie­
czysław Letke, frysz-
csyn pow, Bydgoski
Telefon K-

Udzielam
Iekcyj gry fortepiano­
wej dia dzieci i doro­
słych. M? żaa także

ćwiczyć ża małetn wy­
nagrodzeniem Jadwiga
Drybu!ska, absolwent­
ka konserw ator.jum ber-
ińskiego. Sienkiewicza
16, I ptr. .29929

()sobą liłteSigsnttia
mająca zamiłowania do
dzieci, może się zgłosić
S(awińska, Kościuszki
nr. 13. (29914

Służąca
uczciwa potrzebna Pod­
górna 2. (299SS

Ue%cisra
panienka która pragnie
się wydoskonalić za bu­
fetową i być pomocną
w kuchni tnoże się zgio
sić. Gdzie Wskaze Dz.
Bydg. -29913

W szkole
?nodn arskiej, Śniadec­
kich 2 jest jeszcze kil­
ka mie;st: wolnych.

(29981

De% korepetytora
nauki matematyki, Szyki
(rozwiąsanlazadafi, dyskn-
sje). Literatury polskie}
(Irtytyluł, ćwiczenia, stre­
szczenia). Łaciny (tłuma­
czenia, preparaeje). Hi­
storja geografji, piwa
(skróty, repetytorj am). Ję­
zyków obcych samoucz-

k, słowniki). Wydąwnic-
twaj ,Pomoc Śzkolnaa
A a cera, Warszawa, Bie­
lańska 5-47 . Żądać wszę­
dzie. Szczegółowy kata­
log wysyła wydawnictwo
po otrzymaniu 15 groszy.

Technik
dentystyczny poszukuje
posady zaraz !ub póź­
niej. Zgł. do Dz Bydg.
d!a ,Technik Dentysty­
czny". (29435

Doszukuję
jakiejkol wiek pracy do­
mowej lub do, nsałeg
dziecka, w mieście lub

poza m astetn. Helena
Włachuwa, Bydgoszcz,
Małe Kapuściska, For­
dońska 64. (29824

Fomoctiik
z branży ko!onjainej i
żelaznej z trzyletnią
praictykąposzukuje miej­
sca. FlorjanMie!ewczyk
Za!akowo p Sierakowi­
ce pow. Kartuzy (Po­
morza), 129718

Fr%gfmu ię
hićif sRę do pranie i pra­
sowania i do wyporzą-
dzania Kaszubowska
ui. Jana Każimieiza 5

(29824

Spólnikd
;jo ważne go -- posżtstfują
()f. do Dzień. Bydg, nod
Hurtownia monopolu".

(29748

śaraodzieln% do oddziału obuwia poszUHhj’ę.
Oferty z odpisem świadectw, podan’em pen­
sji proszę skierować do ,,PAR3 w Byd­
goszczy pod

Introligator"^

W"""’8

10

CraBier

świeżego mielenia we woresskach po 25 kg.

poleca

S,heScoSliasv Bydgoszcz,
Poznańska 28. (39999) Te!sfon 1870.

sic
is? ^I%ieisisi^sf

ttttiienka
biegła w polskim i an

sielskim w słowie piś
mie i rachunkach posżu
kuje posady. Na( ule w-

ska, Wieś Białe Błota
noczfa Ciele. (29316

Jtuga%gnier
idysponenf !hający dłuż
szą praktykę sta sobą
poszukuje od 1. 12 25.
lub L I, 26. posady, Of.
pod ,,A. D. 20" do Dz.

Bydg. i252j0

Shtsar%
-Giaszyńowy pośżtlfeaje:
miejsca jasso kierownik
warsztatów rolniczych
iub wyrobów masowych
tokarskich, Zgł, po-. i
,,Sfusars" do Dz. Bydg

(29850

2—it chlopiśów
uczęszczających do wyż­
szych szkół przyjtnie się
na sta .cję na korzyst­
nych warunkach. Po­
moc w nauce zapewnio­
na. Kościuszki 55, par­
ter. (29934

Jilgnftrz
żonaty, lat 39, 2 dobre­
mi świń jęctwatni po­
szukuje posady jako kie­
rownik młyna iub też

obejmę dzierżawę mniej-
-zego młyna. Łask. zgł.

2 nodamem warunków
upr. Fr. Raduński, Sta­
rogard, ul. ,Przy Mły­
nie 1. (29733

A.dministrację
realności przyjmie urzę
dc,ik, właściciel d.omu

Zgł. pod ,,Administra­
tor" do Dz. B . (29945

Pomocnik
i branży kolonialne 1
desfc, fabryka octu, s 6
letnią praktyką, obezna­
ny z książkowością, z

dobremi świadectwami
władający językiem pol­
skim i niemieckim w

słowie i piśmie, poszu­
kuje posady miejsco­
wość obojętna. Zgł. do
Dz. Bydg. pod ,,J. S.’

(29.589

Ślusarz
maszynowy, 2 własne
mi narzędziami, wyko­
nuje nod gwarancją re­
peracje orgy maszynach
parć wych, piwowar­
skich, piekarskich i
mleczaiskich po przy­
stępnych cenach. Zgł
Zak. Gdańska 118. (29951

Sklal
umebi. do wynajęcia
Garbary 24 ptr. prawo.

Posstikuję
mieszkań od 3-S pokoi
d!a pewnych reflóMan-
tów. Zglo3z wprost do

mojego bitna z całem
zaufanie eh: Dworcowa
nr. e0, I p, lewo, biuro

,. Pogoń".

itfteśti/stófiżat

4-5 pokojowego z ła­
zienką j eicktr. oświetl
I iub II p. w okolicv
Piscu Kochanowskiego
poszukuję wprost od

gis uodar:ta. Warunk.i
1 czynsz podług ugody
Of. pod ,,J. B. F,- do
Dzień. Bydg . 29856

Jliesskanic
3 pokojowe z kuchnią
bezkumfortowa odstą
pię temu, kto zwróci
za remont i kupi część
mebli. Oferty pod ,,Nie
komfortowe" do Dzień
Bydg. (29950

Pokój
umebi. od. 1 . 12. ’Z. do
wynajęcia. Podwale 5,
II ptr. (29536

2 poko,je
umebi., mieszkalny i

sypiałka dla 2 panów
ęto wynajęcia. Piotra
S!iargi 7 ptr. tewo,

29120

Pokój
umeblowany dla lep­
szego pana od 1. 12. do

wynajęcia. Maiwald.
Gdańska 137 IL (29S51

Pokój
umebi. do wynajęcia dla
2 osób, Chełmińska 19 a

O( gen, , (284f5

Pokój
umebi z osubnem wej­
ściem, utrzymaniem lub
bez do wynajęcia. Ks.

Skorupki 19. (29917

Pokój
dia 2 ponów do wyna­
jęcia. Gdańska 62, II
otr. lewo 29J11

Do wydzierżawienia
2 pokoje z kuchnią. 4

piwnice pod owoc, staj­
nie. Sienkiewicza, róg
Chrobrego, restauracja.

(29907

Pokój
umebi. dla 2 panów do

wynajęcia. Waiszaw-
ska 14, I pr. (29905

1-2 próżnych
pokoi poszukuje krawiec
aa pracownię. OL pod
,,G. W." do Dzień. Bydg.

(29954

Pokój
umebi. dok wynajęcia.
K rdeckiego 20 parter
,owo. (29945

ii pokoje
ntnebi. z kuchnią wy­
najmą dia bezdzietnych.
Oferty do Da. bydg .

pod ,,Wyjazd". (29942

2 pokoje
elegancko utnebi. dła 1
iub 2 solidnych panów
z wyborcwem utrzyma
meto zaraz lub od 1.12
do wynajęcia. Sienkie­
wicza 08, i ptr. 1 . (29925

2 ładne

pokoje frontowe, obszer­
ne. na kancelarię lub
umeblowane wydzier­
żawię. Nowy Rynek 8
II piętro. (29984

Pokój
umebl. dla 1 nana za­
raz do wynajęcia. Bliż­
sze wiadomości u!. Na­
ruszewic,za la u. p. Si­
korskiej. (25985

Obiady
włącznie s usługą

poleca ,,Ognisko", Jn-
g?eiloflska 71. (28309

.. SI? gr.
Bar Angielski, Gdańska,
nr. 185. Koncert. (29177

Wglesztalcona
młodą idealistka, usytu­
owana. życzy sobie od­
być deiszą drogę życia
w towarzystwie duszy
żpokrewnlonej. Panowie

poważnie myśląey w

wieku do 38 lat, uprasz.
o podanie swy-h kart
ewti. zapatrywań list,
pod chifrą ,,Zycie" dc
Dz. Bydg. (29988

Zagubione
papiery wojskowe unie­
ważniam, Wincenty
Piełecki. (29893

Zagubione
oapiery wojskowe jak.
również legitymacje na

nazwisko Stanisława
Czarneckiego, unieważ­
niana. (23804

Ostrzeż enie.
Za podpisy moje położą
ne na dwuch arkuszach
i wręczone dnia 8 paź­
dziernika r. b. p, Józe­
fowi Pączkowi, z Byd­
goszczy, przedtem kup­
cowi w Barcinie, w celu
wniesień a mojej rekla­
macji u Komisii Odwo­
ławczej w Wyrzysku
nie biorę żadnej odpo-
wiadzia noś i. Wysoka,
dna 22 XI 1925 r,
X proboszcz, Filip Hoff­
mann. (29802

Okazja
do dobrze prosperującej
fabryki przyjmę wspól­
niczkę. kaoitał 2-3 000
zł,, małżeństwo nie wy­
kluczone. ()f. do Dzień.

Bydg. pod, 8.000". (29928

SI)O złotych
poszukuje właściciel do­
mu aa dobry procent,
Zgł. do Dz. Bydg. dia
,,C 900". (299S2

Pokój
z używaniem furtopjanu
do wynajęcia. Gdzie ?
wakAśa D%. Bydg.

Ostrzegam
ninieiszem wszystkich
przed nabyciem nastę­
pujących weksli, l) 509
z!, płatny 18 1. 26 wyst.
W Organiśdak, Środa,
2i 300 zł. p!alny 28 12,
23. wyst. Marcin Sehle-
gel, w/m. 3j 150 z!, płat­
ny 4. 1. 26 wyst. Adam
Pawlus, w/oj. 4) 100 zt,
płatny 2. 2. 28. wyst.

Stanisław Franczak,
\vjai. wszystkie prze-
zemnie żyrowane, któ­
re w dniu wczorajszena
zgubiłem Ignacy Graj-,
nert. dom mebli, Byd­
goszcz, Dworcowa fi

(29974

Unieważniam

książeczkę wojskową
wystawioną przez P, K.
U. Kraków na nazwisku
Stanisława MasłowaldM

go, którą zgubiłam.
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Dnia 25. XI . 1925 o godzinie 480 popołud. zmarł w Bogu po krótkich
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój najukochańszy mąż, ojciec,
nasz brat i szwagier

ś. p.

Dnia 25. XI . 1925 r. o godz.
zmarł nasz długoletni członek

3. p . druh radca

jak na dłoni, że (28519

Melchior Wierebistó
Pogrzeb odbędzie się w sobotę o godz. 3 -ej

po poŁ z domu żałoby na nowy cmentarz.

Tow. bierze udział w pogrzebie.
Cześć Jego pamięci! (29971

Zarzad Tow. Gimn. ,,Sokal", Bydgaszcz I.

wszelkiego rodzaju ku­
puje się najkorzystniej
w znanej firmie

Kazimierz Dux,
Ma°azvn i fabrykat-ju

ulica Gdańska ur. 149,
Unstr cennik franka

Odprzedającym rabat.

sprawiedliwości
w 58 roku życia. Pogrzeb z domu żałoby na Nowy Cmentarz w sobotę
o godz. 3 popoł. O czem donoszą w ciężkim smutku pogrążeni

lons ae sigraeBsn i s’eglsgsw
Bydgoszcz, Nowy Rynek 12. 29975

Nabożeństwo żałobne w kościele farnym w poniedziałek o godz. 9-tej.

W pierwszą, bolesną rocznicę
śmierci naszej kochanej, nigdy nie­
zapomnianej córki i matki

Sp. Władysławy z Popławskich
Hoffmanowej

odbędzie się KEBSSC-kS ŚW. SÓB-
fit^Stesao w sobotę 28. o godz.
x/s9-tej w kościele SercaJ eusowego,
o czem zawiadamiają
299531 Rodzice.

Bydgoszcz, daia 26. 11. 1925.

WSśgfetB

czysto pszcz?lny ,pod
gwarancję wprosi ,od oa-

aieczników w b!a-zan-

kach: 1 5 kg. 15,53 zł,,
2)10kg 2853al. wraz

z opłatą poćżtową i o-

paki waniem wysyła za

zaliczką polska firma

JM". KEpcsyócs p. Bąnysów
wojew. Tarnopol.

f28ill

ciasteczka i p!acci z na­
szej

’

mąki: Specjalny
iiandel Męki 1 Paszy
Józef Hńusler, Dworco­
wa 90 te!. 319 29863

W środę 25-go listopada br. po południu zmarł niespodziewanie nasz

czcigodny szef

rraiScai sprawiedliwości

Melchior Wierzbicki
oslwollsot i

W Zmarłym tracimy nie tylko pracodawcę, który własnym przykładem
umiał zachęcać nas do pracy, lecz też i dobrodzieja, który niezwykłą ota­
czał nas życzliwością.

Pamięć i wdzięczność nasza nigdy nie wygasną.

JPerSOKRGBl
29991 biura adwokatów Wierzbickiego i Morawskiego.

KLEPSYDRY

wykonuje szybko czysto
i po niskich cenach

Poznańska 30

W środę, dnia 25 listopada br. zmarł nagle nieodżałowanej pamięci

Melchior Wlerzhlcłt
Jako Państwowy Komisarz Izby w latach 1920/21 i rzeczywisty członek naszej instytytucji od r. 1923 położył zmarły niespożyte zasługi

dla rozwoju przemysłu i handlu naszego okręgu,
Izba Przemysłowo-Handlowa traci w nim jednego z swych najgorliwszych działaczy na niwie gospodarczo-społecznej, a pamjęd o nim

pozostanie wśród nas na zawsze. 99994

lilia tesitiysłswo - Handlowa w Bydgoszczy

W środę, dnia 25 bm. zmarł nagle nasz członek honorowy

Melchior Wierzbicki
Radco sprawiedliwości

przeżywszy lat 58.

W zmarłym straciliśmy długoletniego, zacnego i szczerze

oddanego nam członka, który do ostatniej chwili swego życia
interesował się losami naszego towarzystwa.

Pamięć Jego w szeregach wioślarzy nigdy nie wygaśnie 1

Niech Mu ta ziemia lekką będzie!

29976) Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie.

Dnia 23 listopada br. o godz. SA9 wieczorem zasnęła w Bogu
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami

moja najdroższa żona, ukochana mamusia, nasza córka, siostra i ciocia

SK9. x SiossowsKcicBa

l^dja PRgBglsSfiffi

w 29tym roku życia.
Przewiezienie zwłok do Poznania odbędzie się w piątek o godz.

3-eiej popoł. Pogrzeb nazajutrz o godz. 3 -ciej popoł. z kostnicy
św.’Józefa na cmentarz św. Marciński.

W ciężkim i nieutulonym smutku pogrążeni

Eras§M sz sągnicE^EBB S

Więcbork, dnia 23 listopada 1925 r.

(29958


